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Z n o w u ro z g o rz a ł sp ó r o to : C z y i 

Ja k i z w ią z ek is tn ie je m ię d zy z b ro d ­

n ią  W a w rz y ń ca  N o w a k a  a  k o m u n iz ­

m e m ?

—  N ie m a  ż a d n e g o  —  tw ie rd z i p ra  

sa so c ja lis ty c z n ą . B y ł to c z y n in d y ­

w id u a ln y , z ro d zo n y  z  fa n a ty c z n e j n ie  

n a w iśc i d o k le ru .

Je s t to  s tan o w isk o  z n a m ie n n e .

Ja k i in te re s m a so c ja liz m  w  o d -

o n a  i b e z b o ż n i  c z y  k o m u n iz m . B o  o n  

to  z a tru ł d u szę  N o w a k a n ie n a w iśc ią ,  

k tó ra w c isn ę ła m u  d o rę k i m o rd er ­

c z ą b ro ń .

M o ż liw e je s t tu ty lk o  je d n o u -  

s tę p stw o : ż e  k o m u n iz m  n ie  je s t je d y ­

n y m  w sp ó łw in n y m . W  B ro d a ch N o ­

w a k u trz y m y w ał k o n ta k ty z k o m u ­

n is ta m i, a le d z ia ła ł w  ś ro d o w isk u  so ­

c ja lis ty c z n y m . O  je g o u c z u c io w y m  

s to su n k u d o so c ja lizm u św iad c z y

fa k t, ż e sw ó j o s ta tn i lis t, z a p o w ia d a ­

ją c y  „ c z y n , k tó ry  w strz ą śn ie  P o lsk ą 1 1 , 
sk ie ro w a ł d o so c ja lis ty c z n e j „ W a lk i  

L u d u " . W id o cz n ie sąd z ił, ż e w  re ­
d a k c ji te g o  p ism a z n a jd z ie n a jw ię ce j  
z ro zu m ien ia fa n a ty c z n a n ie n a w iść  

k la so w a  i n ie n aw iść  d o  K o śc io ła , k tó ­
ra g o p o p c h n ę ła d o z b ro d n i.

N ie n a w iść p ra w ie z a w sz e ro d z i 
z ło , c z ę sto  —  z b ro d n ię . K to  s ie je n ie ­

n a w iść ,te n  je s t w sp ó łw in n y m  z b ro d ­

n i z n ie n a w iśc i p o p e łn io n y c h . Z b ro ­

d n ię N o w a k a z ro d z iła n ie n aw iść d o  
K o śc io ła i n ie n aw iść k la so w a . W ię c  
w sp ó łw in n y m i o h y d n e j z b ro d n i w  

L u b o n iu  są w sze lac y  s iew c y  te j n ie ­
n a w iśc i.

W sp ó łw in n y m i są ta k ż e c i w sz y ­
sc y , k tó rz y sw y m  n ie c h rz e śc ija ń sk im  

i a sp o łe c zn y m p o s tę p o w a n iem w y ­

w o łu ją  u c z u c ie  k rz y w d y  i n ie n a w iśc i.
J . Z .

c ią ż an iu  k o m u n iz m u , z k tó ry m  —  ja k  
tw ie rd z i —  w a lcz y ? W  im ię c re g o  

to c z y n i? W  im ię p ra w d y ?

W ię c sz u k a jm y p ra w d y . N ie ch a j  
p rz e m ó w ią  fa k ty . Min. Beck w Senacie

M o rd e rc a s ta n o w c z o p rz e c z y , ja ­
k o b y b v ł k o m u n istą . Ś le d z tw o  n ie  

w y k a z a ło  je g o  p rz y n a le ż n o śc i d o  K o ­
m u n is ty c z n e j P a rtii P o lsk i. A le w ia ­
ry g o d n i św ia d k o w ie p o d c z a s p rz e ­

w o d u  są d o w e g o z e zn a li, ż e N o w a k  
g ło s ił h a sła i te zy k o m u n isty c z n e .  

N o w a k sa m  z e z n a ł, ż e w  R o sji, p o  li­

k w id a c ji k o rp u su D o w b o ra M u śn ic-  
k ie g o , z o rg a n iz o w a ł o d d z ia ł „ p o lsk o -  

b o ilsz ew ic k i“ ,. w  k tó ry m  p e łn ił ro lę  
k o m isa rz a . C o p ra w d a  —  p ó ź n ie j w a l­
c z y ł z b o lsz e w ik a m i w  sz ere g ac h  w o j­

sk a  p o lsk ie g o  i u c ie k a ł z  n ie w o li b o l­
sz e w ic k ie j. M o ż e m y w ię c p rz y jąć , ż e  
jW < te d y je sz cz e n ie b y ł k o m u n is tą ,  
iw z g lę d n ie , ż e ja d  k o m u n iz m u  je sz c ze  

ln ie p rz e ź a rł je g o  d u szy  p o lsk ie j, k tó ­

ra  k a z a ła  m u  s tan ą ć  w  sz e re g a c h  o -  
b ro ń c ó w O jc z y z n y i w a lcz y ć z b o l-  
sz e w iz m e m  p o m im o p e w n e j sy m p a tii, 

ja k ą p ra w d o p o d o b n ie ju ż w te d y  d a ­
rz y ł k o m u n iz m .

P o  w o jn ie  N o w a k , m o ż e p o d w p ły  
w e m  n ie p o w o d z e ń ż y c io w y c h , je ż e li  
n ie z o s ta ł c z y n n y m  c z ło n k ie m  K . P . 
P ., to  n a n e w n o z b liż y ł s ię d o k o m u ­
n iz m u . Ś w ia d cz ą o ty m  z e z n a n ia p . 
D e d e sz k o  - W ie rc iń sk ieg o , k o m isa rz a  
P . P . w  B ro d ac h , k tó ry  s tw ierd z ił, ż e  
N o w a k b y ł p re z ese m  Z w ią z k u  Z aw o ­
d o w eg o R o b o tn ik ó w B u d o w lan y c h  
(z ap e w n e k la so w e g o ) w  B ro d a c h , ż e  

b y ł c z ło n k ie m  k o m u n iz u ją c e j P P S .  
—  le w ica , o ra z ż e u trzy m y w a ł k o n ­
ta k ty  z k o m u n is ta m i i p ro w a d z ił w  
z w iąz k u ro b o tę d e s tru k c y jn ą (w i-  
c h rz y c ie lsk ą ) .

S ie d em  la t p o b y tu w  B ro d a ch i 
p ra c y w  ta k im ś ro d o w isk u , ja k im  
b y ła P . P . S . —  le w ic a , n a p ew n o n ie  
p o z o s ta ły b e z w p ły w u n a p sy c h ik ę  
N o w ak a . B y ć m o ż e , ż e m im o w sz y s t­
k o n ie z o s ta ł c z y n n y m  c z ło n k ie m  K . 

P . P . (b o  z a  to  g ro z i k a ra  w ię z ie n ia !) , 
b y ć m o ż e , ż e w  sw o im  p rz e k o n a n iu  
n ie b y ł k o m u n is tą , a le m y śla ł i m ó ­
w ił ja k c z ło n e k k o m u n is ty cz n e j o r ­
g a n iz ac ji b e z b o żn ik ó w . S tw ierd z iło  
to  k ilk u  św iad k ó w . W  R o sji i w  B ro ­
d a c h  —  w  ś ro d o w isk u  so c ja lis ty c zn o -  
k o m u n is ty c z n o - ż y d o w sk o - b e z b o ż - 

n ic z y m  —  d u sz a ,  N o w a k a n a s ią k ła  
ja d e m n ie n a w iśc i k la so w e j, k tó ra  

sp o tę g o w a ła je g o n ie n aw iść d o K o ­
śc io ła i w re szc ie z ro d z iła z b ro d n ię .

P ra sa b ro n ią c a te z y , ż e z b ro d n ia  
N o w ak a b y ła c z y n em  in d y w id u a l­
n y m , k tó ry m  n ie m o ż n a  o b c ią ż ać k o ­
m u n iz m u , d o w o d z i, ż e k o m u n iz m  w  
P o lsc e n ig d y n ie s to so w a ł te rro ru ,  
c h y b a w  s to su n k u  d o sw o ic h lu d z i.  
T o p ra w d a .

A le je ż e li n a w et p rz y jm ie m y , ż e  
z b ro d n ia  N o w a k a  b y ła  a k te m  te rro ru  
in d y w id u a ln e g o , to je d n a k o b c ią ż a

Litwa ma prawo posiadać u/łasne państwo
( te l. w ł.) W a rsz a w a , 2 3 . 3 .

D z is ie jsz e p o s ie d ze n ie S e n a tu  ro z p o c zę ­

ło s ię o g o d z . 1 0 -e j ra n o . P o s ie d z e n ie to  

w y w o ła ło  o lb rz y m ie  z a in te re so w a n ie  w  k o ­

ła ch  p o lity c z n y c h  z u w a g i n a  to , ż e n a  n im  

w y g ło s ić m ia ł p rz e m ó w ie n ie m in . sp ra w  

z a g r. B e c k . L o ż e p u b lic z n o śc i p rz e p e łn io ­

n e . W  p o s ie d z e n iu lic z n y  u d z ia ł w z ię li se ­

n a to ro w ie .

N a ła w a c h rz ą d o w y c h z a b ra ł m ie jsc e  

R z ą d  w  p e łn y m  sk ład z ie z p re m iere m  g e n , 

S ła w o j-S k ła d k o w sk im  n a c z e le .

P rz em ó w ien ie m in , B e c k a , k tó re z a p o ­

w ie d z ia n e b y ło n a g o d z . 1 1 -tą b y ło  o d p o ­

w ie d z ią n a in te rp e la c ję se n . F u d a k o w sk ie -  

g o  w  sp ra w ie z a jść n a d g ra n ic ą p o lsk o -  

lite w sk ą .

N a p ie rw sz y m  p u n k c ie p o s ie d z e n ia S e ­

n a tu z n a jd o w a ł s ię p ro je k t u s ta w y o  o c h ­

ro n ie c z c i M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . 

P o re fe ra c ie se n , M a lesz e w sk ie g o u s ta w a  

p rz y ję ta z o s ta ła p rz e z S e n a t je d n o g ło śn ie . 

P o re fe ra c ie se n . E w e rta w  sp ra w ie k o n ­

tro li d łu g ó w  p a ń stw o w y c h  p rz y s tą p io n o d o  

d e b a ty  n a d  p ro jek te m  u s ta w y  M in . S p ra w  

W o jsk o w y c h  o  z m ia n a c h  w  u s ta w ie o  p o w ­

sz ec h n y m  o b o w ią z k u  s łu żb y  w o jsk o w e j.

Z m ia n y te d o ty c z y ły  c a ło k sz ta łtu u s ta ­

w y , o ra z w p ro w a d z a ją  sz ere g  n o w y c h  p rz e  

p isó w  d o  n ie j.

D y sk u s ja , ja k a s ię n a s tę p n ie w y w ią z a ła

. sp o w o d o w a ła k ilk u n a s to m in u to w e  o p ó ź n ie -  
I n ie p rz e m ó w ie n ia m in . B e c k a , k tó re z n a j-  

I d o w a ło  s ię d o p ie ro  n a 6 -ty m  p u n k c ie d z i­

s ie jsz y c h o b ra d . W o b e c te g o , ż e p rz e m ó ­

w ie n ie to z a p o w ie d z ian e n a g o d z . 1 1 -tą  

tra n sm ito w a ły w sz y stk ie n a sz e ra d io sta c je  

n a w n io se k  m a rsz . P ry sto ra , n a s tę p n e k o ­

le jn e trz y  p u n k ty  o b ra d , d o ty c z ą c e ra ty fi­

k a c ji trz e c h u m ó w m ię d z y n a ro d o w y c h  

p rz e su n ię to  n a p ó ź n ie j. W  g ło so w a n iu S e -  

n a t-p rz y ją ł. u s ta w ę  o  p o w sz ec h n y m  o b o w ią ­

z k u s łu ż b y  w c isk o w e j,

N a  m ó w n ic ę w c h o d z i m in . B e c k , w ita n y  

o k la sk a m i c a łe j Iz b y . P . M in is te r p o w ie ­

d z ia ł m . in . c o  n a s tę p u je : t

„ W y s o k a  I z b o !

—  Z a b ie r a m  g ło s  w  o d p o w ie d z i n a  in te r ­
p e la c ję s e n . F u d a k o w s k le g o w  s p r a w ie o -  

s ta tn ic h  z a j ś ć  n a  p o g r a n ic z u  p o ls k o  -  l it e w ­

s k im .

C h a r a k te r i t lo  in c y d e n tu  t łu m a c z ą  g łę ­

b o k ie z a in te r e s o w a n ie p a r la m e n tu  i o p in i i  

p u b lic z n e j w y p a d k a m i. O  s a m y m  in c y d e n ­

c ie  k r ó tk o :

O b c ią łe m  tu ta ) ty lk o  d w ie  r z e c z y  p o d k r e  

ś l ić . N a d g r a n ic ą p o ls k o l i te w s k ą z g in ą ł  

ż o łn ie r z  K o r p u s u  O b r o n y  P o g r a n ic z a . J e ś li  

j e g o  k r e w  u tr w a li p o r o z u m ie n ie  z  n a r o d e m  

l i te w s k im , to  z g in ą ł o n  w  s z la c h e tn e j s p r a ­

w ie . Ś w ia t m u s ia ł s ię d o w ie d z ie ć p r z y t e j  

o k a z j i , ż e  z a  k a ż d y m  ż y c ie m  ż o łn ie r z a  s to i

Dtama Ma liMimi
( te l . w ł.) W a r s z a w a , 2 3 . 3 .

( s s ) D o n o s z ą  z K o w n a , ż e s p r a w a d y ­

m is j i r z ą d u  l i te w s k ie g o , k tó r a  p r z e z  s z e r e g  

d n i s ta n o w i o r b itą  z a in te r e s o w a ń  k ó ł p o ­

l i ty c z n y c h K o w n a , z o s ta ła d z iś r o z s tr z y ­

g n ię ta  w  s p o s ó b  n e g a ty w n y .

P o s ta n o w io n o m ia n o w ic ie , ż e p r e m ie r  

T u b e lis , p o z o s ta ją c y  w  c e la c h  z d r o w o tn y c h  

z a g r a n ic ą , d la  p o r a to w a n ia  z d r o w ia , o tr z y -

m a  j e d n o m ie s ię c z n y  u r lo p  i  d o p ie r o  p o  j e g o  

p o w r o c ie  z m ia n a  r z ą d u  m o ż e  b y ć  a k tu a ln a .

K o ła  p o lity c z n e  s ą d z ą , ż e p r z y s z ły  g a ­

b in e t n ie b ę d z ie s ię z b y t r ó ż n ił o s o b o w o  

o d  o b e c n e g o . Z m ia n ie  u le g n ą  d w ie  d o  t r z e c h  

t e k , m ię d z y  in n . u w a ż a ją  z a  p e w n e , ż e w  

s k ła d  p r z y s z łe g o  r z ą d u  w e jd z ie  b . p r e m ie r  

B y s tr a s , g o r ą c y z w o le n n ik  w s p ó łp r a c y z  

P o ls k ą .

Druga of enzy wa powstańców
Front wojsk rzędowych ponownie przerwany

H u e s c a , 2 3 . 3 . (P A T )

K o re sp o n d e n t R a v asa p o d a je , ż e w o j 
sk a p o w sta ń c z e , k tó re w c z o ra j o g o d z . 
7 .1 5 ro z p o c zę ły d ru g ą fa zę o fe n zy w y w  
k ie ru n k u  K a ta lo n ii, d z ia ła jąc n a le w y m  
b rz e g u rz e k i E b ro , p rz erw a ły fro n t  
w o jsk  rz ąd o w y c h  w  k ilk u  p u n k tac h  m ię ­
d z y  B o lea  S a sa  i d e l A h a d ia d o w  k ie ru n ­
k u  w sc h o d n im . 0  g o d z . 1 3 w o ja k a g e n . 
F ra n co  w k ro c z y ły d o  L ie rta .

P o su w a n ie s ię ty c h w o jsk n a c a ły m

fro n c ie trw a n a d a l. A rty le ria o ra z lo t­
n ic tw o m y śliw sk ie i b a m b a rd o w e o s trze -  
liw u je n ie u s ta n n ie p o z y c je n ie p rz y ja ­
c ie lsk ie . A rty le ria rz ą d o w a s ła b o o d p o ­
w ia d a . N a fro n c ie ty m  n ie w id a ć a n i  
je d n e g o sa m o lo tu rzą d o w e g o .

K o re sp o n d e n t H a v a sa d o n o s i, ż e p o w ­

s ta ń c y ro z p o c zę li ra n o w  o k o lic y H u e sc a  

o p e ra c je n a w ie lk ą sk a lę . U m o c n ie n ia  

w o jsk rz ą d o w y c h  p o c ięż k ich  w a lk a c h  z o ­

s ta ły  z a ję te  p r z e z w o js k a  g e n . F r a n c o .

c a łe  p a ń s tw o  i n a r ó d  (d łu g o tr w a łe  o k la s k i)*  

N ie  m a m  z a m ia r u  m ó w ić  w ię c e j o  in c y d e n ­

c ie .

S to im y  u  p r o g u  n o w e j e p o k i . M o g ę z a ­

p e w n ić W y s o k ą  I z b ę , ż e w  d łu g im  s z e r e g u  

la t r z ą d  n ie  z a n ie d b a ł ż a d n e g o  ś r o d k a , a b y  

p o lity k ę  w  s to s u n k u  d o  L itw y  s k ie r o w a ć  n a  

r o z s ą d n ie js z e  to r y . W s z e lk ie  u s i ło w a n ia  n a ­

w ią z a n ia k o n ta k tu  z p a r tn e r e m  l it e w s k im  

n ie  d a ły  r e z u lta tu . S tw ie r d z a m , ż e  w y c z e r ­

p a n ie w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  ś r o d k ó w  z b ie ­

g ło  s ię  z  o k r e s e m  in c y d e n tu .

N ie je d n o k r o tn ie w s k a z y w a łe m , ż e i s t ­

n ie je w  p o lity c e  ż y c io w a  p o tr z e b a  b e z p o ­

ś r e d n ie g o  p o r o z u m ie w a n ia  s ię  z  k o n tr a h e n ­

t e m  w  d r o d z e  d y p lo m a ty c z n e j . M y ś le liś m y ,  

ż e  d r o g a  p r z e z  n a s  o b r a n a  d a  p o ż ą d a n e  r e ­

z u lta ty . L e c z w  ty m  w y p a d k u  ś r o d e k  t e n  

n ie  d z ia ła ł . S ta n  t e n  s tw a r z a ł d u ż e  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o  i p a r a liż o w a ł w s z e lk ą  w s p ó ł­

p r a c ę  s ą s ie d z k ą .

G d y  d o s z ło  d o  w ia d o m y c h  n a p ię ć , p ie r ­

w s z ą  d o k o n a n ą  p r a c ą  b y ła  a n a liz a  t e g o  c o  

s ta n o w i p r z y c z y n ę t e g o  s ta n u  r z e c z y . O d ­

p o w ie d ź  m u s ia ła  b y ć  ja s n a : b r a k  b e z p o ś r e ­

d n ic h  s to s u n k ó w d y p lo m a ty c z n y c h  i n ie ­

m o ż n o ś ć  p o r o z u m ie n ia  s ię .

D n ia  1 9  m a r c a  b r . s to s u n k i z  L itw ą  z o ­

s ta ły  z a w ią z a n e . O b e c n ie  w  t r a k c ie  s ą  r o z ­

m o w y , m a ją c e  n a  c e lu  t e c h n ic z n e  p r z e p r o ­

w a d z e n ie  p r a c  d la  n a w ią z a n ia  ty c h  s to s u n ­

k ó w  w  p r a k ty c e . T a k i j e s t  s ta n  w  d n iu  d z i­

s ie j s z y m .

N ie  j e d n y c h  z a jm u je  p y ta n ie : C o  b ę d z ie  

d a le j? W y s u w a n e  s ą  r ó ż n e  p r o je k ty  u n o r ­

m o w a n ia  s to s u n k ó w  z  L itw ą  i k r y ty k i . P o ­

l i ty k a  n a s z a  m o ż e  w  ty m  w y p a d k u  w z o r o ­

w a ć  s ię  n a  d a w n y c h  t r a d y c ja c h  p o ls k ie j p o ­

l i ty k i z a g r a n ic z n e j . P o r o z u m ie n ie o p ie r a ć  

s ię m u s i n a  p o d s ta w a c h  w z a je m n e g o  s z a ­

c u n k u  i n ie  m o ż e  b y ć  b r a k u  d o b r e j w o li w  

u r e g u lo w a n iu ty c h s to s u n k ó w  z e s t r o n y  

j e d n e g o  p a r tn e r a . N ie c h c ę  p r z y p u s z c z a ć , 

a b y  to  m o g ło  n a s tą p ić .

R e a ln ie m y ś lą c , w y s ta r c z y  s tw ie r d z ić ; N a  

r ó d l i te w s k i u tw o r z y ł w ła s n e w o ln e p a ń ­

s tw o  i to j e s t j e g o  p r a w e m , ja k  i p r a w e m  

j e g o j e s t p r o w a d z e n ie w ła s n e j p o li ty k i z a ­

g r a n ic z n e j . N ie  w ą tp ię , ż e  o b e c n ie  s to s u n k i  

z  L itw ą  u ło ż ą  s ię  p o m y ś ln ie . D r o g a  k u  t e ­

m u  j e s t o tw a r ta .

P r z e m ó w ie n ie  m in . B e c k a I z b a  p o w ita ła  

d łu g o tr w a łą  b u r z ą  o k la s k ó w .

P o  p rz e m ó w ie n ie B e c k a w y w ią z a ła s ię  

d y sk u sja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s se n . F u -  

d a k o w sk i i se n . Ś liw iń sk i. O b a j m ó w c y w  

im ie n iu Iz b y  p o d k re ś lili su k c e s p o lity k i z a ­

g ra n ic z n e j P o lsk i i o so b is ty  su k c e s m in is tra  

B e c k a , k tó ry  w  sp o só b p rz e w id u ją c y i je ­

d y n ie w ła śc iw y  ro z s trz y g n ą ł p ro b le m  lite w  

sk i. P rz e m ó w ie n iu  se n a to ró w  to w a rz y szy ­

ły  h u c z n e o k la sk i Iz b y . .

Z  k o le i p r z y s tą p io n o d o n a s tę p n y c h  

p u n k tó w  o b r a d .



Sir. SRQPONMLKJIHGFEDCBA2 Czwartek, dnia ZI marca TO38 r. Nr. 68

3 sensacyjne ustawy 
wniesione będą w fejmie

(teł. wł.) Warszawa, 23. 3-

( s s ) W  (k u lu a ra c h  s e jm o w y c h  k rą ż ą  p o ­

g ło sk i ja k o b y n a n a s tę p n y m  p o s ie d z e n iu  

S e jm u , k tó re o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , b . ty ­

g o d n ia , z g ło s z o n e r z o s ta n ą p rz e z g ru p ę p o ­

s łó w  trz y  p ro je k ty u s ta w , a m ia n , p ro je k t  

u s ta w y  przeciw masonerii, p ro je k t o zmia­
nie nazwiska i p ro je k t o rewizji obywatel, 

stwa p o lsk ie g o .

U s ta w a p ie rw sz a m a m ie ć o d d z ie ln ą u -  

s ta w ę k a rn ą , n ie w c h o d z ą c ą w  s k ła d k o ­

d e k s u  k a rn e g o . W e d łu g  p ro je k tu  k a rz e  p o d ­

le g a ć b ę d z ie n a le ż e n ie d o o rg a n iz a c ji m a ­

s o ń sk ie j , o ra z o rg a n iz o w a n ie ló ż m a so ń ­

s k ic h . P ro je k t d ru g i u s ta w y , d o ty c z ą c y  re ­

w iz ji o b y w a te ls tw a p o ls k ie g o o k re ś la , ż e  

w s z y sc y o b y w a te le p o ls c y , k tó rz y u z y s k a li  

•b y w a te ls tw o  p o  1 9 1 8  r . m a ją  b y ć  o b y w a te l­

s tw a  p o z b a w ie n i. U z y sk iw a ć  je  b ę d ą  m o g li 

z p o w ro te m  n a  m o c y  o d d z ie ln y c h  d e c y z ji .

P ro je k t u s ta w y  o z m ia n ie  n a z w is k a  w p ro ­

w a d z a  d a le k o  id ą c e u tru d n ie n ia  p rz y  z m ia ­

n ie . n a z w is k . D e c y z je w  ty m w z g lę d z ie  

n a le ż e ć  b ę d ą  n ie  ja k  d o ty c h c z a s d o  u rz ę d ó w  

w o je w ó d z k ic h , le c z d o M in is te rs tw a S p ra w  

W e w n ę trz n y c h . O b w ie sz c z e n ia o z m ia n a c h  

n a z w is k b ę d ą s ię m o g ły u k a z y w a ć ra z d o  

ro k u . W re sz c ie  p ro je k t u n ie m o ż liw ia  z m ia ­

n ę  n a z w isk a b e z w a ż n y c h  p o w o d ó w . O p ła ­

ta  s te m p lo w a  p rz y  p o d a n iu  o  z m ia n ę  n a z w i­

s k a m a w e d łu g p ro je k tu u s ta w y w y n o s ić  

5 .0 0 0  z ło ty c h .

W przededniu uruchomienia 

komunikacji z Litwą

W a rs z a w a , 2 3 . 3 . ( IS K R A )

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię k o n  

fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li k o le i p o ls k ic h  i l i­

te w s k ic h , w  c e lu o m ó w ie n ia s p ra w , d o ty ­

c z ą c y c h o tw a rc ia ru c h u k o le jo w e g o s ą ­

s ie d z k ie g o  p o ls k o - l i te w s k ie g o p o m ię d z y  

s ta c ja m i Z a w ia s y — V ie v is i T ra k is z k i— S e j  

s to k a L

Wymiana honorów nad granicą 

węgierską
B u d a p e s z t, 2 3 . 3 . (P A T .)

O fic ja ln ie k o m u n ik u ją , ż e w c z o ra j n a d  

g ra n ic ą w ę g ie rs k ą w  p o b liż u m . Ł o p ro n  

p rz y b y ły 2 s z w a d ro n y k a w a le r ii n ie m ie c ­

k ie j p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a , c e le m  

o d d a n ia h o n o ró w  a rm ii w ę g ie rs k ie j . Z e  

s tro n y w ę g ie rs k ie j w  u ro c z y s to ś c i w z ię ły  

u d z ia ł 2 s z w a d ro n y h o n w e d ó w . P o w y ­

m ia n ie h o n o ró w  o d d z ia ł n ie m ie c k i p o w ró ­

c ił d o  s w e g o  g a rn iz o n u .

Przejmowanie urzędów w Au«tri 
W ie d e ń , 2 3 . 3 , (P A T .)

P o d ję c iu  p ra c  p rz e z R z e sz ę  w  p o s z c z e ­

g ó ln y c h u rz ę d a c h a u s tr ia c k ic h to w a rz y sz ą  

z re g u ły  ś w ia d c z e n ia d o b ro c z y n n e . I ta k  

k ie ru ją c y z ra m ie n ia R z e sz y p ra c a m i n a d  

w łą c z e n ie m  d y re k c ji a u s tr ia c k ic h p o c z t i 

te le g ra fó w  d o m m is te rs tw a p o c z t R z e s z y  

p rz e z n a c z y ł k w o tę  2 0 0 .0 0 0  m k . ja k o  z a p o ­

m o g ę d la  b ie d n y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  o ra z  

z a rz ą d z ił n a ty c h m ia s t w y sła n ie  n a 1 0 -d n io -  

w y  b e z p ła tn y  p o b y t w y p o c z y n k o w y  d o  N ie  

m ie ć 1 0 0 0  b ie d n y c h  u rz ę d n ik ó w  a 2 0 0 s ie ­

ro t p o  p ra c o w n ik a c h  p o c z to w y c h n a  4 -ro -  

ty g o d n io w y  p o b y t.

pogrzeb b. prem. Malinowa
S o f ia , 2 3 . 3 . (P A T .)

W c z o ra j o d b y ł s ię u ro c z y s ty p o g rz e b  

b. p re m ie ra  M a lin o w a , W  p o g rz e b ie  w z ię li  

u d z ia ł c z ło n k o w ie rz ą d u , k o rp u s d y p lo m a ­

ty c z n y  i ty s ią c z n e  t łu m y  p u b lic z n o śc i. K ró l, 

k ró lo w a i k s ią ż ę C y ry l b y li o b e c n i n a n a ­

b o ż e ń s tw ie w  k a te d rz e . P o n a b o ż e ń s tw ie  

u tw o rz y ł s ię o lb rz y m i p o c h ó d , k tó ry  p rz e ­

s z e d ł g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta d o  c m e n ta ­

rza.

U. S. A. domagają się 

odszkodowania od Japonii
W a sz y n g to n , 2 3 . 3 . (P A T .)

R z ą d a m e ry k a ń sk i z a ż ą d a ł o d J a p o n i  

1 .9 4 5 .6 7 0 d o la ró w  ty tu łe m  o d s z k o d o w a n ia  

z a z n is z c z o n y m a ją te k a m e ry k a ń s k i i 2 6 8  

ty s . 3 3 7 d o la ró w  ja k o  o d s z k o d o w a n ie d la  

ro d z in  z a b ity c h o b y w a te li S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h . S e k re ta rz s ta n u  H u ll o ś w ia d c z y ł, 

ze n ie z a le ż n ie o d te g o  S ta n y Z je d n o c z o n e  

z a ż ą d a ły  o d s z k o d o w a n ia  z a  z a to p ie n ie k a -  

n o n ie rk i . .P a n a y '*  i 3  s ta tk ó w  c y s te rn .

W s z y stk ie  te  trz y  p ro je k ty  u s ta w , o  i le  

z o s ta n ą w n ie s io n e , ro z p a trz o n e b y ć m o g ą  

n a jw c z e ś n ie j n a p rz y sz łe j z w y c z a jn e j s e s ji  

p a r la m e n tu , a lb o w ie m  s e s ja n a d z w y c z a jn a , 

k tó ra  z o s ta ła z w o ła n a n a k o n ie c k w ie tn ia  

b r ., p o ś w ię c o n a  b ę d z ie w  p ie rw s z y m  rz ę -

Czechosłowacja zaniepokojona 
stanowiskiem W. Brytanii

Praga, 2 3 . 3 . (P A T )

W ia d o m o ś c i z L o n d y n u o w z ro ś c ie  

te n d e n c y j iz o la c y jn y c h w y w o ła ły p rz y ­

g n ę b ia ją c e w ra ż e n ie  w  C z e c h o s ło w a c ji .

D z ie n n ik i p ra s k ie d o n o s z ą w  d e p e ­

s z a c h  z L o n d y n u , iż tru d n o  je s t o b e c n ie  

o c z e k iw a ć ja k ie g o k o lw ie k ro z s z e rz e n ia  

z o b o w ią z a ń A n g lii . S y tu a c ję p o g a rs z a  

w p ły w  d o m n ió w , p rz e c iw s ta w ia ją c y c h  s ię  

a n g a ż o w a n iu  p o lity k i a n g ie lsk ie j w  d z ie ­

d z in ie  g w a ra n c ji d la  C z e c h o s ło w a c ji .

„ P o le d n ie L is ty ’ * z a z n a c z a ją , iż n a j­

w ię k s z y  n a w e t o p ty m is ta n ie  m o ż e w  o -  

s ta tn im  p rz e m ó w ie n iu  C h a m b e rla in a  d o ­

p a trz y ć s ię n a jm n ie js z e g o c h o ć b y z a an ­

g a ż o w a n ia  s ię A n g lii w  o b ro n ie C z e c h o ­

s ło w ac ji . J e d y n ie  n ie k tó re d z ie n n ik i le ­

w ic o w e u s iłu ją z m o w y C h a m b e rla in a  

w y p ro w a d z ić w n io s e k , ż e is tn ie je ja k a ś

Napad arabóio na
L o n d y n , 2 3 . 3 . (P A T .)

P o ło ż o n e w  o d lu d n e j o k o lic y w  

p o b liż u g ra n ic y l ib a ń s k ie j o s ie d le  

ż y d o w s k ie z o s ta ło w c z o ra j z a a ta k o ­

w a n e p rz e z l ic z n ą b a n d ę A ra b ó w .  

M ie sz k a ń c y  o s ie d la  c h w y c ili z a  b ro ń , 

s ta w ia ją c z a c ię ty  o p ó r . P o d łu ż s z e j

Wstrzymanie wysylM helium to Niemiec
Nieoczekiwane zarządzenie rządu Stanów Zjednoczonych

L o n d y n , 2 3 . 3 . (P A T .)

, ,N e w s  C h ro n ic ie "  d o n o s i z  N o w e g o  J o r ­

k u , ż e rz ą d a m e ry k a ń sk i w s trz y m a ł ła d o ­

w a n ie  n a  s ta te k , m a ją c y  o d e jś ć  d o  N ie m ie c ,  

1 7  m ilio n ó w  9 0 0  ty s . s tó p  s z e ś c ie n n y c h  n ie -  

z a p a la ją c e g o  s ię g a z u  h e liu m .

G a z te n z a k u p io n y z o s ta ł p rz e z rz ą d  

n ie m ie c k i d la  w y p e łn ie n ia n o w o b u d o w a n e ­

g o  o b e c n ie  w  F r ie d r ic h sh a fe n  s te ro w c a . U -  

s ta w a  a m e ry k a ń s k a  z e z w a la  n a  w y w ó z  h e ­

l iu m , o  i le u d o w o d n io n e je s t, iż n ie b ę d z ie  

o n  s łu ż y ł d la  c e ló w  w o js k o w y c h . R z ą d  n ie  

m ie c k i g w a ra n c ji te j u d z ie li ł, a le w  z w ią z ­

k u  z  w y d a rz e n ia m i w  A u s tr i i p o w s ta ły , ja k  

p is z e „ N e w s C h ro n ic ie " , w  u m y s ła c h a m e ­

Porwąnte mongolskiego księcia 
Kcła mongolskie domagają się wysłania ekspedycji karnej

P e k in , 2 3 . 3 . (P A T .)

W  m o n g o lsk ic h k o ła c h w ie lk ie w z b u ­

rz e n ie w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć o  u p ro w a d z e ­

n iu p rz e z m a h o m e ta ń s k ie g o g u b e rn a to ra  

p ro w in c ji N ig h s ia - M a H u n g k u e k s ię c ia  

A ła s z a n  M o n g o łó w .

K o ła  m o n g o ls k ie  tw ie rd z ą , ż e  rz ą d  c h iń ­

s k i w y s ła ł p rz e d  p a ru  d n ia m i a g e n tó w , k tó -

SBHBBNBPBSnn

Kogo aresztowano w Austrii?
W ie d e ń , 2 3 . 3 . (P A T .)

W  p ra is ie z a g ra n ic z n e j p o ja w iły s ię  

p o g ło s k i o  ty m , ja k o b y  w  W ie d n iu  z o s ta ­

ło  a re s z to w a n y c h  1 0 .0 0 0  o s ó b . K o ła  d o ­

b rz e  p o in fo rm o w a n e  tw ie rd z ą n a to m ia s t , 

ż e w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w  W ie d n iu  

z n a jd o w a ło  s ię w  a re s z ta c h  o g ó łe m  1 7 4 2  

o s o b y . K o ła te u trz y m u ją , ż e a n i S ta r-  

h e m b e rg , a n i k s ią d z M u c k e rm a n n , a n i  

te ż e m ig ra n t z R z e sz y p ro fe s o r H ild e -  

b ra n t n ie p rz e b y w a ją w  a re s z c ie , le c z  

w s z y s c y z n a jd u ją s ię z a g ra n ic ą .

W  a re sz c ie o c h ro n n y m , c z ę ś c io w o  —  

ja k  tw ie rd z ą  k o ła p o in fo rm o w a n e  —  n a  

w ła sn e  ż y c z e n ie , z n a jd u ją  s ię n a s tę p u ją ­

c e  o s o b y : b . s z e f b iu ra  p ra s o w e g o  p łk . A -  

d a m , b . d o w ó d c a k o rp u su o c h ro n n e g o  

d z ie o s ta te c z n e m u  z a ła tw ie n iu p ro je k tu  u -  

s ta w y  o  w y b o ra c h  d o  6  n a jw ię k s z y c h  m ia s t.  

Z a ła tw ie n ie te j s p ra w y  je s t, ja k  w ia d o m o , 

k o n ie c z n e z e w z g lę d u  n a o d ro c z e n ie w y ­

b o ró w  w  s z e re g u  m ia s t, w  l ic z b ie ty c h w  

P o z n a n iu .

fo rm a  z a a n g a ż o w a n ia  s ię p o lity k i a n g ie l  

s k ie j w  o b ro n ie  in te re s ó w  c z e s k ic h .

Manewr Pragi
P ra g a , 2 3 . 3 . (P A T .)

O s ta tn io  w  p ra s ie  p o ja w ił s ię s z e re g  in ­

s p iro w a n y c h n a jw y ra ź n ie j w z m ia n e k  i a r ­

ty k u łó w , u s iłu ją c y c h  tw ie rd z ić , ż e lu d n o ść  

p o lsk a w  C z e c h o s ło w a c ji je s t n a jz u p e łn ie j 

z a d o w o lo n a z e s w e g o  lo s u . D z ie n n ik i c z e ­

s k ie n a d m ie n ia ją , iż w  rz e c z y w is to śc i lu d ­

n o ś ć ta  n ie s o lid a ry z u je s ię z ż ą d a n ia m i  

p o ls k ie g o  k o m ite tu  p o ro z u m ie w a w c z e g o .

A k c ja ta  m a p ra w d o p o d o b n ie n a c e lu  

p rz y g o to w a n ie  g ru n tu  d la  w y s u n ię c ia  s iln ie  

z re d u k o w a n y c h p ro p o z y c ji p o d a d re s e m  

m n ie js z o ś c i p o lsk ie j c o d o  z a ła tw ie n ia je j  

p o s tu la tó w .

osleile tyteMe
w a lc e  n a p a s tn ic y  z o s ta li o d p a rc i.

J e d e n  ż y d z o s ta ł z a b ity  i je d e n  

ra n n y . S tra ty w ś ró d A ra b ó w s ą  

p rz y p u s z c z a ln ie z n a c z n ie w ię k sz e .

O s ie d le to  z o s ta ło u tw o rz o n e d o ;  

p ie ro  w  k o ń c u  u b ie g łe g o ty g o d n ia  i 

n ie p s ia d a  je s z c z e n a z w y .

ry k a ń s k ic h w ą tp liw o ś c i. R z e c z o z n a w c y  

rz ą d o w i w y su w a ć  m a ją  z a s trz e ż e n ia , iż d la  

w y p e łn ie n ia  s te ro w c a o  o b ję to ś c i b u d o w a ­

n e g o o b e c n ie , w y s ta rc z y  7 i p ó ł m ilio n a  

s tó p s z e ś ć . Z d a n ie m  u rz ę d n ik ó w  a m e ry ­

k a ń sk ic h , N ie m c y o p ra c o w a ły s p o s ó b m a ­

g a z y n o w a n ia  h e liu m  i z a m ie rz a ją 1 0  m ilio ­

n ó w  s tó p  s z e ść , p rz e c h o w a ć  w  re z e rw ie .

H e liu m  p ro d u k o w a n y  je s t p o z a R o s ją  

je d y n ie  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h w  m ie j­

s c o w o ś c i A m a ry lla w  s ta n ie T e x a s , g d z ie  

z n a jd u je s ię n a tu ra ln y  re z e rw u a r , z a w ie ra ­

ją c y  b lisk o  2 m ilia rd y  s tó p  s z e ść , te g o  g a ­

z u . R e z e rw u a r te n  je s t w ła s n o śc ią  rz ą d u .

ry c h  z a d a n ie m  b y ło  ś le d z e n ie  k s ię c ia  A ła -  

s z a n  —  M o n g o łó w , s to ją c e g o  n a  c z e le  m o n ­

g o ls k ie g o ru c h u n ie p o d le g ło ś c io w e g o w  

S u ju a n ie . J e d e n  z e  z d e m a sk o w a n y c h  a g e n ­

tó w  m ia ł p rz e d  s w ą u c ie c z k ą p o le c ić g u ­

b e rn a to ro w i p ro w in c ji N in g h s ia  u p ro w a d z e ­

n ie lu b z a m o rd o w a n ie k s ię c ia . K o ła m o n ­

g o ls k ie d o m a g a ją s ię w y s ła n ia e k s p e d y c ji 

k a rn e j.

F ro n tu  O jc z y ź n ia n e g o  A le k s a n d e r , d y re k  

to r s łu ż b y b e z p ie c z e ń s tw a w  S a lz b u rg u  

L u d w ik B e c h in ie , k ie ro w n ik p ro p a g a n ­

d y  F ro n tu  O jc z y ź n ia n e g o , in ż . H a n s  B e ­

c k e r , f in a n s is ta  ż y d o w s k i S ie g m u n d R o ­

s e l , re d a k to r , .T e le g ra p h " E rn s t C o lb e rt ,  

b . m in is te r s k a rb u d r L u d w ik D ra x e l,  

d o w ó d c a re p u b lik a ń sk ic h o d d z ia łó w  o ­

c h ro n n y c h w  c z a s ie p o w s ta n ia 1 9 3 4 r . ,  

m a jo r A lfred  E if le r , k ie ro w n ik F ro n tu  

O jc z y ź n ia n e g o w  S ty r ii d r A lfre d G o r ­

b a c h , b . d y re k to r s łu ż b y b e z p ie c z e ń s tw a  

d o ln e j A u s tr i i A lfre d G a n tsc h , b . s z e f  

p ro to k u łu  d y p lo m a ty c z n e g o  T e o d o r H o rn  

b o s tl, o rg a n iz a to r p rz y g o to w y w a n e g o  

p rz e z S c h u s c h n ig g a p le b is c y tu d r A l­

brecht H a n ts c h , n a c z e ln ik  w ię z ie n ia d la

Goering Jedzie do Austrii
B e r lin , 2 3 . 3 . (P A T .)

W  ra m a c h  a k c ji w y b o rc z e j u d a je  s ię  p re *  

m ie r G o e r in g w  n a jb liż s z y c h d n ia c h d o  

A u s tr i i. P ie rw sz y m  e ta p e m  je g o p o d ró ż y  

b ę d z ie W ie d e ń , n a s tę p n ie z a ś G ra z i K ir  

g e n fu r t ,

Na wiJnoLręgfu 

politycznymCBA

D o c iekaw ej łączne j m an ifestac ji 
P . S. ze stronn ic tw em narodow ym dosz­
ło osta tn io na te ren ie M ałopo lski. P P S- 
organ izu je na te ren ie ca łego kra ju m aso­
w e zebran ia , w ypow iada jąc się na n ich 

przec iw ko pro jektow i ordynac ji w ybor­
cze j do sam orządu , zna jdu jącym się w  

Sejm ie. W  Jadow n ikach w pow iec ie 
brzesk im na w iec P P S. przyby li grem ia l­
n ie członkow ie „ S tronn ic tw a N arodow e­
go” . N a w iecu n ik t ze „ S tronn ic tw a N a­
rodow ego’ 1 n ie zab iera ł g łosu , na tom iast 
w szyscy g łosow a li za rezo luc ją , w ypow ia 

da jącą się przec iw ko pro jektow i ustaw y.
Z nam ienny jest ten so jusz... 

* * *

W kw ietn iu rb . m a się odbyć zjazd ró  

żnych dzia łaczy spo łecznych , któ rzy pra­

cow a li w la tach 1914—1937 .
Z jazd organ izu ją m . in . pp . R em bie- 

l iński, C hw a lew ik (b . grupa „ P odb ip ię- 

ty“ ), Jan C zarnock i, P io trow sk i (sekre­
ta rz genera lny T U R ) itd . Sam o zesta­
w ien ie nazw isk organ iza to rów budzi zro­

zum ia łą sensac ję.
* * *

W  tych dn iach zw o łane zosta ło w  Ł u- 

ck ii z in ic ja tyw y p . W . Szew czyka , jako 

przew odn iczącego Sekcji G ospodarcze j 
0 . Z . N . —  w spó lne zebran ie przedstaw i­
c ieli po lsk ich kupców , rzem ieśln ików i  
stow arzyszeń urzędn iczych . N a zebra­
n iu tym postanow iono naw iązać w spó ł­
pracę na po lu gospodarczym pom iędzy 
po lsk im i kupcam i i rzem ieśln ikam i z je­
dnej, a po lskim konsum en tem z drug ie j 
strony. W  m yśl tych za łożeń pow o łano 

do życ ia P o lski K om ite t W spó łp racy G o­

spodarczej w Ł ucku.
• _

„ K u r ier  P oranny”  donosi: P ism a 

zb io row e R om ana D m ow skiego pow ięk­
szone będą o jeden tom . T om ten będzie 
zaw iera ł pow ieść D m ow skiego , któ re j ty­
tu ł na razie ł itrzym any jest w  ta jem n icy .

P A A przynosi następu jący kom un i­

ka t:
W  dn iach na jb liższych odbędzie się 

posiedzen ie C . K . P . P rac. U m ysł., któ re 

za jm ie się próbą poderw an ia zau fan ia 
do insty tucy j kredytow ych przez pew ne 
sfery hand low e, jak rów n ież próbą uku­
c ia arg iim entów po litycznych z te j sp ra­
w y przez n iektó re organ izac je po lityczne, 
próbu jące naśladow ać idee to ta lne w  P o l 
see. W  sp raw ie I-sze j ko ła zb liżone do 

C . K . P . zw raca ją uw agę na b liższe w ę­
zły łączące nasze życie gospodarcze z 

m iędzynarodow ym rynk iem p ien iężnym , 
ce lem u trudn ien ia na przyszłość szkod li­
w ych d la państw a dzia łań m ożliw ych 
przy obecnym stan ie w a lu tow ym . P onad­
to C K P za jm ie się kw estią uposażeń pra­

cow n ików um ysłow ych .
W yn ika łoby stąd , że C entra lna K o­

m isja P orozum iew aw cza , w któ re j prze­
jaw ia ją się tendenc je fo łksfron tow e. bro­
n ić zam ierza speku lan tów żydow sk ich. 
któ rzy w osta tn ich dn iach usiłow a li na 

tle kon flik tu z L itw ą w yw o łać run na in ­
sty tuc je kredytow e. Speku lan tów tych 

po tę.m ło ca łe spo łeczeństw o po lsk ie z 

„ P o lską Z bro jną”  — o fic ja lnym orga­

nem A rm ii — na cze le .

p rz e s tę p c ó w  p o lity c z n y c h m a jo r p o lic ji  

E m il K ris te n , g e n e ra ln y d y re k to r C re -  

d ita n s ta ltu  L u d w ik  K la u sn e r , b . s z e f b iu ­

ra  p ra so w e g o  —  O . L u d w ig , b . n a m ie s t­

n ik  D o ln e j A u s tr ii J ó z e f R e itn e r , b . d y ­

re k to r p o lic ji p a ń s tw o w e j d r L u d w ik  

W e ts e r, b . p o s e ł w  P a ry ż u V o llg ru b e r ,  

p rz e w ó d c a le g ity m is tó w  W ie sn e r , p rz y ­

w ó d c a  le g ity m is tó w , b . s e k re ta rz c e s a rz a  

K a ro la  b a ro n  W e rc k m a n n , d r N e u m a n n  

i L o u is R o ts c h ild  (d w a j o s ta tn i z a p rz e ­

s tę p s tw a  d e w iz o w e ) .

A re sz t o c h ro n n y  je s t u w a ż a n y  z a z a ­

rz ą d z e n ie c z a e o w e  i m a  b y ć  w  w ie lu  w y ­

p a d k a c h  z n ie fs io n y  z  c h w ilą , g d y  z w o ln io ­

n y m  b ę d z ie  m o ż n a  z a g w a ra n to w a ć  b ę z p le  

c z e ń s tw o  o s o b is te .
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Dziwni przyjacieleBA

Cala prawie prasa europejska usto­
sunkowała się życzliwie do likwidacjiWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
konfliktu między Warszawą a Kownem. 
Wszystkie nieomal pisma angielskie, wio 
skie, niemieckie, szwajcarskie, rumuń­
skie, węgierskie z uznaniem oceniają 

rozważną, a męską postawę Polski wo­
bec ostatnich wypadków. Rozumieją bo­
wiem aż nadto dobrze, iż spełnienie po­
stulatów polskich nie tylko odpowiada 
wymogom słuszności, lecz usuwa też nie­
bezpieczne dla pokoju ognisko zapalne w 

tej części Europy.
Dziwne natomiast stanowisko zajmu­

je w tej sprawie prasa paryska. Urzędo­
wa P. A. T. tak pokrótce sumuje najcha- 
rakterystyczniejsze glosy dzienników 

francuskich:
„Le  Petit Bleu’ * występuje przeciw 

kampanii fałszywych wiadomości oraz

ż o łąd e k , k isz k i i p rz em ia n ę  

m ate r ii u trz y m u ję  w  p o rz q d k u  

Z IO Ł A  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C E  

K A R P IŃ S K IE G O

przeciw komentarzom niektórych publi­
cystów francuskich, którzy usiłowali w 
nieprawdziwym i niechętnym świetle 

przedstawić stanowisko Polski.
„Oeuvre**, znana z niechętnego stano­

wiska do Polski wyraża przekonanie, że 
czynniki rządowe francuskie będą prze­
ciwstawiały się dalszej normalizacji sto­
sunków polsko - litewskich.

Komunistyczna „Humanite” wystę­
puje z szeregiem zarzutów pod adresem 

polityki polskiej.
Z tymi publikacjami organów sowiec­

kich i prosowieckich zbiegają się wystą­
pienia „Ere  Nouvelle’ * i „Petit  Parisien" 
które, mimo kontaktów z francuskimi 
czynnikami miarodajnymi, zajmują sta­
nowisko niechętne i dwuznaczne.

Tyle notuje P. A. T. Widać stąd aż 
nadto przejrzyście, że nawet dzienniki, 
^inspirowane na Quai d*Orsay, przez od­
powiedzialne sfery polityczne, wrogo od­
noszą się do naszego sukcesu. Podkre­
ślamy: nawet dzienniki, którym ton na­
dają oficjalne czynniki zaprzyjaźnionej 

z nami sojuszniczej Francji!
Dziwnych naprawdę przyjaciół mamy 

nad Sekwaną. Vox.

GŁOSY I ODGŁOSY
Bilans konfliktu

„ G a z e ta P o lsk a ” z a jm u je s ię z e s ta w ie ­

n ie m  re z u lta tó w , ja k ie p rz y n ió sł P o lsce o -  

s ta tn i k o n flik t z L itw ą . B ila n s te n  o k a z u je  

s ię z u p e łn ie z a d a w a la ją c y .

„ M in io n y ty d z ień —  s tw ie rd z a n a c z e ln y  
o rg a n O Z N  —  p rz y n ió s ł n ie w ą tp liw ie z w ię ­
k sz e n ie p o w ag i i a u to ry te tu P o lsk i. D n i p o ­
w a ż n e j p ró b y o b ja w iły św ia tu n ie s ła b sz ą ,  
a n i k ru c h sz ą , a n i m n ie j z d e c y d o w a n ą , n iż  
w  c z a s ie n o rm a ln y m , c o d z ie n n y m  i sp o k o j­
n y m , a le w ręc z p rz e c iw n ie : tw a rd ą , je d n o ­
l i tą i n ie u s tę p liw ą p o s ta w ę n a ro d u w o b ec  
p ro b le m ó w  z e w n ę trz n y c h . S k łó c o n y i ta r ­
g a n y sp o ra m i w e w n ę trz n y m i n a ró d b ły sn ą ł, 
w o b e c m o ż liw o śc i k o n flik tu z b ro jn e g o ,  
lw im  p a z u re m  g o to w o śc i b o jo w e j w o b e c k a ź  
d e g o , k to c h c ia łb y z a g ro z ić je g o d o b ry m  
p ra w o m , p o w a d z e lu b in te reso m . T e n lw i 
p a z u r  "g o to w o śc i b o jo w e j i je d n o śc i n a z e ­
w n ą trz z o s ta ł n ie w ą tp liw ie p rz e z o p in ie e u ­
ro p e jsk ą z a u w a ż o n y  i d o b rz e w  p a m ię c i z a ­
n o to w a n y " .

W y d a rz e n ia o s ta tn ie n ie p o z o s tan ą te ż  

b e z p o w a żn e g o  w p ły w u  n a ro z w ó j sy tu a c ji 

w e w n ę trz n e j. B y ły o n e b o w ie m  o k a z ją d o  

p ró b n e j m o b iliz a c ji c a łe g o  N a ro d u w  o b li­

c z u z a g ro ż e n ia p o d sta w o w y c h in te re só w  

R z e c z y p o sp o lite j.

„ S z cz e g ó ln ą w a g ę —  p isz e „ G a z e ta P o l­
sk a " —  m a d o św ia d c z e n ie te j p ró b n e j m o ­
b iliz a c ji u b ie g łe g o ty g o d n ia d la ty c h w sz y ­
s tk ic h , k tó rz y n a w e zw a n ie rz u c o n e p rz e d  
d w o m a la ty p rz e z M a rsz . Ś m ig łe g o - R y d z a  
p o d ję li i p ro w a d z ą , w b re w  o p o ro m  i p rz e ­
c iw n o śc io m , w y trw a łą p ra c ę n a d  z je d n o c ze ­
n ie m  n a ro d o w y m  p o lsk ie g o sp o łe c ze ń s tw a .  
P ra ca ta n a p o ty k a w c o d z ie n n y c h w y s ił­
k a c h n a u p a rte p rz e sz k o d y i n a k rz y k liw y  
c h ao s sp rz e cz n o śc i, n u rtu ją c y c h p o w ie rz -  
c h ię n a sz e g o ż y c ia p o lity c z n eg o . W b re w  
ty m  o p o ro m  i w b rew  w y m o w ie c o d z ie n n y c h  
w a lk p a rty jn y c h , w y ra ż a liśm y n a ty c h ła ­
m a c h  s ta le i u p a rc ie to  g łę b o k ie p jrz e k o n a -  
n ie , ż e p o p o d  ty m  c h a o ty c z n y m  fa lo w a n ie m  

p o w ie rz c h n i n a sz eg o ż y c ia p o lity c z n e g o  
tk w i, w  g łę b i se rc i u m y s łó w  p o lsk ic h , s il­
n a i s ta n o w c z a w o la is to tn e g o  z jed n o c z en ia  
n a ro d o w e g o i ż e ź y je w  n ic h św ia d o m o ść  
h is to ry c zn e j k o n ie c z n o śc i d o k o n a n ia te g o

Doświadczenia minionych dni
Poznań, 23. 3.

W ra c a m y p o d n ia c h w z ru sz e ń , d n ia c h  

ra d o sn y c h m a n ife s ta c ji n a w ia d o m o ść , ż e  

s to su n k i p o lsk o  - l i te w sk ie  w c h o d z ą  n a  to ­

ry  n o rm a ln e  —  d o  n a s tro jó w  p ra c y  d n ia  c o  

d z ie n n e g o .
W ra c a m y  b o g a ts i o  sz e re g  d o św ia d c z e ń .

B a rd zo  p o u c z a ją c e to  b y ły  d o św ia d c z e ­

n ia i trz e b a , b y śm y  je so b ie w  c a łe j p e łn i  

u św ia d o m ili.
P rz e d e  w szy s tk im : z d ro w y  in s ty n k t n a ­

ro d o w y u ja w n ił s ię w  w y ra ź n y c h p rz e ja ­

w a c h so lid a rn o śc i. P o c z u c ie je d n o śc i  

i w sp ó ln o ty o g a rn ę ło w sz y s tk ie w a rstw y  

sp o łe c ze ń s tw a , s ięg n ę ło  w  g łą b  i w sz e rz .

O k a z a ło  s ię , ź e  sz tu c z n e  i p a p ie ro w e  są  

p rz e g ro d y , s ta w ia n e p rz e z lu d z i, s iląc y c h  

s ię  n a  d z ie len ie  n a s w e d le  ró ż n y c h  d o k try ­

n a ln y c h  p o g lą d ó w .

O k a z a ło s ię , ź e w  m o m e n ta c h , w  k tó ­

ry c h  z a sad n ic z e sp raw y  n a sz e j ra c ji s ta n u , 

n a sze j o b ro n n o śc i, n a sz y c h k o n ie c z n o śc i 

i p o trz e b  p a ń s tw o w y c h , z y sk u ją a k tu a ln e  

z n a c z e n ie  —  w a lą  s ię ró w n o c z e śn ie „ p ło ty  

i m u ry " , s trze ż o n e p rz e z „ g ra c z y  p o lity c z ­

n y c h " w  o b ro n ie „ o so b is ty c h lu b p a rty j­

n y c h a m b ic ji i in te re só w " .

O k a z a ło s ię , ź e w  św iad o m o śc i o g ó łu  

g ó ru je p o c z u c ie c a ło śc i i d o b ra p o w sz e c h ­

n e g o  —  j k a ż d a  p ró b a  d y sk o n to w a n ia  p o d ­

n io s ły c h n a s tro jó w  sp o łe c z eń s tw a  n a  ja k i­

k o lw ie k  b e n e f is p a rty jn y , p o p ro s tu o d c z u ­

w a n a je s t ja k o z g rz y t ra ż ą c y , p rz e jm u je  

n ie sm a k ie m .

O k a z a ło s ię , ź e sz e ro k ie rz e sz e sp o łe ­

c z e ń s tw a d o ść m a ją z a ró w n o  ty c h , c o  sz e ­

rz ą  k o m p le k s  n iż sz o śc i i s ła b o śc i, ja k  i ty c h  

c o h o łd u ją ta n im  fa n fa ro n a d o m , w y k rz y ­

k u ją h a s ła  i z a w o ła n ia , p rz e p o jo n e ła tw ą  

d e m a g o g ią , b y „ p rz e lic y to w a n iem " k a p to -  

w a ć  so b ie w  m a sa c h  p o p le c z n ik ó w .

O k a z a ło  s ię , ź e w o la n a ro d u , je g o d y ­

n a m ik a i s iła , to  n ie k łę b o w isk o  sz tu c z n ie  

w y d y m a n y c h  ró ż n ic  id e o w y c h  —  a le ż y w e  

o d c z u c ie w ie lk o śc i p a ń s tw a i je g o is to t­

n y c h  p o trz e b .

W sz y s tk o  to  o k a z a ły  n a m  te d n i o c z e ­

k iw a n ia n a w a ż k ie d e c y z je i te d n i sp e ł­

n ie n ia te j w ie lk ie j p a ń s to w e j p o trz e b y , ja ­

k ą b y ła l ik w id a c ja „ p u n k tu  n e w ra lg ic z n e ­

g o " n a n a sze j p ó łn o c n o  • w sc h o d n ie j g ra ­

n ic y .
W śró d  ty c h d o św iad c z e ń , ja k ie w  ty c h

w y s iłk u w o b e c n ie b e z p ie cz e ń s tw , k tó re P o l  
sk ę o ta c z a ją i w o b e c ty c h w ie lk ic h z a d a ń  
i p rz ez n a cz e ń , k tó re c z e k a ją ją w  p rz y sz ­
ło śc i D o św ia d c z e n ie m in io n eg o ty g o d n ia  
s ta ło s ię p o tw ie rd z e n ie m  te j n a sz e j w iary  
w  is to tn e w a rto śc i i rz e c z y w is tą w o lę sp o ­
łe cz e ń s tw a p o lsk ie g o " .

Ja k w id a ć , b ila n s o s ta tn ie g o k o n flik tu  

w y p a d a „ d o b rze , n a w e t b a rd z o  d o b rz e " .

„Minimalne różnice11

W  p o d o b n y  sp o só b  o c e n ia  sy tu a c ję  „ G o  

n ie ć  W a rsza w sk i" , p isz ą c :

„ S p o łe cz e ń s tw o  p o sz ło w  sp ra w ie l i te w ­
sk ie j c a łk o w ic ie  z a o b o za m i n a ro d o w y m  i le  
g io n o w y m , w sp o m a g a n y c h p rz e z o lb rz y m ią  
w ię k sz o ść p ra sy . Je d n o p rz y ty m  m o ż n a  
s tw ie rd z ić : —  p o m ię d z y o b o z e m  n a ro d o ­
w y m  a  le g io n o w y m  w  u jm o w a n iu  sp ra w y  l i­
te w sk ie j b y ły m in im a ln e ró ż n ic e . W y p ły ­
w a ły  ra c ze j o n e z te g o , ż e o b ó z le g io n o w y , 
b ę d ą c y  u  w ła d z y , m u sia ł o k a z y w a ć w ię k sz y  
u m ia r , g d y  o p o z y c y jn y  o b ó z n a ro d o w y  m ó g ł  
s ta w iać sp ra w ę l i te w sk ą n a p la tfo rm ie z a ­

sa d n ic z e j.
N a jb a rd z ie j je d n a k g o d n e u w ag i b y ło  

z a c h o w a n ie s ię sz e ro k ic h m a s sp o łe c z e ń ­
s tw a  p o lsk ie g o . C z u ło  s ię , ż e  są  o n e  u sp o so ­
b io n e n ie ty lk o p a tr io ty c z n ie a le i b o jo w o . 
S e rc a  m a s b iły  z g o d n ie z se rc a m i ż o łn ie rz y , 
rw ąc y m i s ię d o  c z y n u  b o jo w e g o , a  o c z y c a ­
łe g o  sp o łe c z eń s tw a  z w ró c o n e  b y ły  k u  d y w i­
z jo m , k o n c e n tru ją c y m  s ię n a g ra n ic y l i te w ­
sk ie j. M ło d z ie ż c z e k a ła z n ie c ie rp liw o śc ią  
n a a p e l m o b iliz a c y jn y " .

W o b e c ta k ic h w y w o d ó w c iśn ie s ię n a  

u s ta je d n o  p y ta n ie : d la c z e g ó ż to  e n d e c ja  

(o b ó z n a ro d o w y ") ta k  b e z w z g lę d n ie z w a l­

c z a c z y n n ik i rz ą d zą c e („ o b ó z le g io n o w y ") ,  

je ś li is tn ie ją m ię d z y  n im i ty lk o  „ m in im a ln e  

ró ż n ic e "  —  i to  p o le g a ją c e  n a  ty m , ź e  je d n i  

są  u  w ła d z y , a d ru d z y  w  o p o z y c ji? C z y ż b y  

p rz y c z y n a  te j w a lk i tk w iła  w  ty m  w ła śn ie , 

ż e c i są  u  rz ą d ó w , a  ta m c i n ie ?

A  m o ż e o w a m in im a ln o ść ró ż n ic b y ła  

ty lk o k o n ie c z n y m  n a s tę p s tw e m  c a łk o w ite j  

z g o d n o śc i „ sz e ro k ic h m a s sp o łe c ze ń s tw a  

p o lsk ie g o " z  p o lity k ą  R z ą d u  7  

d n ia ch  p o c z y n iliśm y , b y ło  ró w n ie ż i je d n o ,  

k tó re w in n iśm y so b ie d o b rz e u św ia d o m ić .

W id z ie liśm y p rz e d g m a c h a m i n a szy c h  

iń s ty tu c y j o sz c z ęd n o śc io w y c h  d łu g ie „ o g o n  

k i" , z ło ż o n e z lu d z i o  z a s tra c h a n y c h  o b li­

c z a c h , sp ie sz ąc y c h  d o  k a s , b y  w y c o fa ć  sw e  

w k ła d y , z a m ag a z y n o w a ć sw ó j p ie n ią d z w  

s ie n n ik a ch lu b p o ń c zo c h a c h ... N ie sp ra w i­

m y ty m  s trac h a jło m  i e g o is to m  z a szc z y tu , 

b y  w łą c z y ć ic h  w  sk ła d  sp o łe c z n o śc i, k tó ­

ra w ła śn ie w te d y m a n ifes to w a ła e n tu z ja ­

s ty c z n ie sw ó j sp o k ó j i sw ą d u m ę , sw ą u f ­

n o ść i sw e sz la c h e tn e n a d z ie je . Z w ła sz c z a , 

ź e sk ła d o so b is ty ty c h w y c z e k u ją c y c h  

p rz e d  k a sa m i p a n ik a rz y  b y ł d o ść je d n o g a -  

tu n k o w y ... I p o m in ie m y ró w n ie ż fa k t, ź e  

te ru n y  n a  k a sy  i to  ła p c z y w e w y c o fy w a ­

n ie w k ła d ó w  o sz c z ę d n o śc io w y c h , d o w o d z i­

ło  w ła śc iw ie b e z b rz e ż n e j g łu p o ty , b o  p rz e ­

c ie ż k a ż d y c z ło w ie k o c h o ć b y o d ro b in ‘e  

ro z g a rn ię c ia i z n a jo m o śc i z w ią z k ó w  g o sp o ­

d a rc z o -f in a n so w y c h  z z a m ie rz e n ia m i w ła d z  

n a sz y c h , m u sia ł z ro z u m ie ć , ja k  o b łę d n e  b y ­

ły  w  te j c h w ili te  p rz e ja w y  p a n ik a rsk ie ...

M a ło d u sz n o ść i so b k o s tw o , ja k ie s ię tu  

o b ja w iły , n ie  m o g ą  je d n a k  b y ć  z a p isa n e  n a  

sz c z ę śc ie n a  k o n c ie  sp o łec z e ń stw a  p o lsk ie ­

g o  i n ie  o b c ią ż a ją  te ż  n a ro d u  n a sz e g o , k tó ­

re g o p o s taw a w  ty c h d n ia c h p o d n io s ły c h

Szlachetna rywalizacja
Które województwo pierwsze zbuduje ścigacz?

Poznań, 23. III.

Je s te śm y sp o łe c z eń s tw em in d y ­
w id u a lis tó w . U tarło s ię n a w e t ż a r ­
to b liw e p o w ie d ze n ie , ż e : „ g d z ie  
d w ó c h  P o la k ó w  —  ta m  trz y  ró ż n e  p o  
g l^ d y " . A  je d n a k  sg . sp ra w y , n a k tó ­
re  w szy scy , b e z w y ją tk u , m a m y id e n ­
ty c z n e z a p a try w a n ia , k tó re p o tra f ią  
n a s sk u p ić , z łą c z y ć w sz y stk ic h ra ­
z e m . „ S ą  ta k ie c h w ile  —  ja k  p o w ie ­
d z ia ł M a rsz a łe k Ś m ig ły  - R y d z —  
k ie d y ty le p o lsk ic h se rc p o tę żn ie i 
ta k je d n o lic ie b ije je d n y m  w sp ó ln y m  
ry tm e m “ . D z ie je  s ię . to  w te d y , g d y  w  
g rę  w c h o d z i o b ro n a  P o lsk i.

C h c e m y p o k o ju , a n a jp e w n ie j­
sz y m  rz e cz n ik ie m  p o k o ju  je s t m o c n e , 
u z b ro jo n e ra m ię R z e c z y p o sp o lite j.  
T o te ż sp ra w y i z a g ad n ie n ia , z w ią ­
z a n e z e w z m o cn ie n iem o b ro n n o śc i  
P o lsk i, z je j d o z b ro je n ie m  —  je d n o ­
c z ą n a s w sz y stk ic h  w o k ó ł h a s ła  n ig ­
d y n ie p rz e m ija ją c e g o , h a s ła , c o z  
b ie g ie m  la t, w  m ia rę ro z w ija ją c y c h  
s ię w y p a d k ó w m ię d z y n a ro d o w y c h , 
n a b ie ra c o ra z w ięk sz e g o z n a c z en ia .  
T y m  h a s łe m : s iln a  P o lsk a .

A b y z a ś b y ła s iln a , p o trz e b n a je j 
je s t n ie ty lk o  d o b rz e  w y p o saż o n a a r  
m ia lą d o w a  —  p o trze b n a  je j w  ró w ­
n e j m ie rz e  s iła  z b ro jn a n a  m o rz u . B o  
n a sz e  m o rz e , to  n a sz e p łu c a . N ie m o  
g lib v sm y b e z n ie g o  ż y ć .

N ie ro z u m ie liśm y  te g o w n ą sz e j 
p rz e sz ło śc i. P o z w o liliśm y so b ie o d e ­
b ra ć n a sz e m o rz e . P o lsk a u p a d a ła  
n isk o , c o ra z n iż e j... a ż  d o  u tra ty  sw e j 
p a ń s tw o w o śc i.

D o św ia d c z e n ie b y ło c ięż k ie , a le  
w y n ie s io n a z n ie g o n a u k a g łę b o k o  
w ry ła s ię w  n a sz e m ó z g i. D w a d z ie ś ­
c ia  la t n ie p o d le g ło śc i, ja k ie m a m y  z a  
so b ą , są te g o w y m o w n y m  d o w o d e m .  
T e d w a d z ie śc ia la t, to je d n o  w ie lk ie  
z w y c ię stw o m o ra ln e n a d n e g a ty w n ą  
tra d y c ją , p rz e k a z an ą n a m p rz e z  
h is to r ię . M a le ń k i je s t te n  n a sz  sk ra ­
w e k  w y b rz eż a m o rsk ie g o , a le w ło ż y ­
l iśm y w e ń ty le rz e te ln e j p ra c y , ty le  
w sp ó ln e g o  w y s iłk u , ty le  w ie lk ie g o  u -  
m iło w a n ia , ż e g ło śn o  je s t n a  św ie c ie

Wywłaszczenie angielskich I amerykańskich 
przedsiębiorstw naftowych w Meksyku

Z a p o w ie d ź p re z y d e n ta M e k sy k u C a rd e -  

n a sa  w  sp raw ie  w y w łasz cz e n ia  a n g ie lsk ic h  

i a m e ry k a ń sk ic h to w a rz y stw  n a fto w y c h w  

M e k sy k u , s ta n o w i g łó w n y p rz e d m io t z a ­

in te re so w a n ia a n g ie lsk ic h s fe r g o sp o d a r ­

c z y c h . D z ien n ik i lo n d y ń sk ie p ro te s tu ją w  

b a rd z o  o s try c h s ło w a c h p rz e c iw k o  z a rz ą ­

d z e n io m  M e k sy k u .

„ D a ily M a il" o św ia d c z a , ż e z a rzą d z e ­

n ia p re z y d e n ta C a rd e n a sa c h a ra k te ry s ty ­

c z n e są  d la  p o s tę p o w a n ia  rz ą d u  c z e rw o n e ­

g o , o d z n a c z a ją c e g o « ie b e z w z g lę d n o śc ią . 

u c z u ć * je d n o lite g o  ry tm u  se rc b y ła g o d n a  

p o d z iw u  i p rz e p o jo n a  h a rtem  d u c h o w y m .

H a rt te n , o b ja w io n y w  c h w ila c h , g d y  

„ p o w ie w  h is to r ii" p rz e c ią g a ł n a d  n a sz y m i  

g ło w a m i, je s t b e z c e n n y m  w k ła d e m  w na­

sz ą  rz e c z y w is to ść  i n a jb liż sz ą  p rz y sz ło ść . , j

Z p o c z to w y c h c z y k o m u n a ln y c h  kas 

o sz c zę d n o śc i w y c o fy w a ły sw e m a te r ia ln e  

w k ła d y  so b k i lu b te ż ż y w io ły , p rz e p o jo n e  

se p a ra ty s ty c zn ą  p o s ta w ą w o b e c z a g a d n ie ń  

w sp ó ln y c h  n a sz e j p o lsk ie j ra c ji s ta n u .

D o sk a rb c a n a to m ia s t w a rto śc i d u c h o ­

w y c h  i m o ra ln y c h  z n o s iły  sw e  w k ła d y  u fn o  

śc i i e n tu z ja z m u  d la W o d z a  i a rm ii n ie z li­

c z o n e m a sy , w sz y s tk ie w a rs tw y i s ta n y , 

c a ła  P o lsk a .

Je s t to  o lb rz y m i k a p ita ł, k tó ry m  p o s łu ­

g iw a ć s ię b ę d z ie m y  te ra z , „ w  sz a re j p ra c y  

d n ia  c o d z ien n e g o " . O  te j w ła śn ie  p ra c y  m ó  

w ił M a rsz a łe k  Ś m ig ły  - R y d z , g d y  o lb rz y ­

m ie t łu m y  m a n ife s to w a ły  n a Je g o c z e ść  

p rz e d  s ie d z ib ą  W o d z a  N a c ze ln e g o . W sk a ­

z a ł n a m , ź e n a  tę W ie lk o ść , k tó ra  je s t c e ­

le m  w sz y s tk ic h  n a sz y c h  p o c z y n a ń , m u sim y  

z a p ra c o w a ć  w  tru d z ie  d n ia  c o d z ie n n e g o , w  

z w a rty c h  sz e re g a c h , w  „ ż e la z n y m  k ro k u  p o  

tę ż n y c h  i d y sc y p lin o w a n y c h sz e re g ó w , p ro  

w a d z o n y c h je d n ą w o lą , k u je d n e m u c e lo ­

w i" . J . B .

o  p o lsk im  p o rc ie , c o  w  c ią g u  n ie sp e ł­
n a  k ilk u  la t w y k w itł n a ja ło w y c h  
m o rsk ic h  p iask a ch , s ta ją c  s ię  o d  ra z u  
p ie rw sz y m  p o rte m  n a B a łty k u . Z y ­
sk a liśm y so b ie te ż o b y w a te ls tw o  
w śró d n a ro d ó w  m o rsk ic h .

G d y sp u sz c z o n o n ie d a w n o n a  
w o d ę , w y b u d o w an y  w  s to c zn i h o le n ­
d e rsk ie j, o k rę t p o d w o d n y , ,O rz e ł" , 
u fu n d o w a n y p rz e z sp o łec z eń s tw o  
p o lsk ie k u c z c i M a rsza łk a  P iłsu d ­
sk ieg o , i g d y  s ię H o le n d rz y d o w ie ­
d z ie li, ż e te n o to  w sp a n ia ły o k rę t  
p o w s ta ł z  d ro b n y c h , n ie k ie d y  g ro sz o ­
w y c h o fia r c a łeg o sp o łe c z eń s tw a ,  
b y li z a sk o cz e n i, z d u m ie n i, ż e ta k  
z ro z u m ie liśm y  w ie lk o ść , w a ż k o ść z a ­
g a d n ie n ia o b ro n y m o rs ik ie j. N ie  
je s te śm y sp o łe c ze ń s tw em  b o g a ty m , a  
je d n a k  w  o k re s ie  o d  1 k w ie tn ia  1 9 3 4  
ro k u d o 1 w rz e śn ia 1 9 3 7 r . z ło ż y liś ­
m y  z d ro b n y c h  sk ład e k  su m ę 9 m i­
l io n ó w  z ł, p o trz e b n y c h n a z b u d o w a ­
n ie  „ O rła" . M a m y  z  c z eg o  b y ć d u m n i.

M o ż em y  b y ć d u m n i, a le sp o c z ą ć  
n a m  n ie w o ln o . S ta ć w  m ie jsc u  —  
to z n a c zy  c o fa ć s ię . M a m y d o  sp e ł­
n ie n ia  n o w e z a d a n ia . P o lsk a  o c z e k u ­
je o d n a s n o w y c h w y s iłk ó w . D a lsz e  
d o z b ra ja n ie  P o isk i n a  m o rz u  je s t w y ­
p e łn ie n iem h a s ła N a cz e ln e g o  W o ­
d z a  i m u si b y ć p ro w ad z o n e n a d a l.  
T y m  n o w y m  z a d a n ie m  to w e z w a n ie  
rz u c o n e p rz e z Z a rzą d F u n d u sz u  O -  
b ro n y  M o rsk ie j i L ig i M o rsk ie j i K o ­
lo n ia ln e j, a b y k a ż d e w o je w ó d z tw o  
w c ią g u 2 la t z e b ra ło o d p o w ie d n ią  
su m ę , p o trz eb n ą  n a  b u d o w ę je d n e e ro  
śd g a c za . K o s iz t śc ig ac z a w y n o s i o -  
k o ło  p ó ł m ilio n a z ło ty c h .

R o z p o cz y n a s ię z a tem  sz la c h e tn a  
ry w a liz a c ja m ię d z y w o je w ó d z tw a m i  
R z e c z y p o sp o lite j w  w y śc ig u z b ió rk i  
n a śc ig a c z e  m o rsk ie . K a ż d y  z  n a s , n a  
i le g o s tać , z ło ż y o fia rę  n a F u n d u sz  
O b ro n y  M o rsk ie j w  ty m  p rz e św ia d ­
c z en iu . iż sk ła d a ją c  o fia rę n a F . O . 
M . d o p e łn ia ty m  sa m y m  z a szc z y tn e ­
g o  o b o w ią z k u  o b y w a te lsk ie g o  i p rz y  
c z y n ią s ię d o ro z b u d o w y s ił z b ro j­
n y c h  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j. K. B.

D z ien n ik p o d k re śla , ź e w ła śc ic ie le a n g ie l­

sc y p rz y ję li z z a d o w o le n ie m  d e c y z je p o ­

w z ię te p rz e z z a rzą d y a m e ry k a ń sk ich to ­

w a rz y s tw  n a fto w y c h , p o s ia d a ją c y c h sw e  

te re n y  w  M e k sy k u w  sp raw ie z w a lc z a n ia  

p o lity k i rz ą d u m e k sy k a ń sk ie g o w te j  

k w e s tii .

„ D a ily E x p re ss" z w ra c a s ię ró w n ież  

p rz e c iw k o z a rz ą d z e n io m  p re z y d e n ta C a r ­

d e n a sa . D z ie n n ik d o n o si, ż e w  c ią g u n ie ­

d z ie li o p u śc iło  T e m p ic o  p rz e sz ło  3 0 0  o b y -  

w a te li a n g ie lsk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h .
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tW  u b , n ie d z ie lę o d b y ło s ię w a ln e z e ­

b ra n ie n a jw ię k s z e g o w  o k rę g u .p o z n a ń ­

s k im , a je d n e g o  z n a jw ię k sz y c h w  P o lsc e  

—  o d d z ia łu  Z je d n o c z e n ia K o le jo w c ó w  P o l­

s k ic h : P ra c o w n ik ó w  S łu ż b y W a rs z ta to w e j  

w  P o z n a n iu . O d d z ia ł te n  l ic z y  p o n a d  1 0 0 0  

c z ło n k ó w , w  te j l ic z b ie k ilk u s e t m ło d y c h ,  

k tó rz y  n a  w a ln y m  z e b ra n iu  b y li b a rd z o  l i­

c z n ie re p re z e n to w a n i.

W a ln e z e b ra n ie z a g a ił p re z e s F ra n c i­

s z e k R a je w sk i, k tó ry s e rd e c z n ie p o w ita ł  

p rz e d s ta w ic ie li W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o :  

w ic e p re z e sa M . B u d n ia k a i J a n a W a s ik o -  

w s k ie g o , p rz e d s ta w ic ie li z a rz ą d u  o k rę g o ­

w e g o  i p re z e sa  G . Z im n e g o  o ra z w ic e p re ­

z e s ó w  G ie łd z ik a  i K o k o tk ie w ic z a , p re z e s a  

c e n tr . s e k c ji m e c h a n ic z n e j E d w a rd a W o ź ­

n ia k a  i re d a k to ra  J . Z a g ie rs k ie g o . W  d a l­

s z y m  c ią g u  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  p re z e s R a

Ćwierć wieku w szeregach Zjednoczenia
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  o b ra d  u c z e s t­

n ic y  w a ln e g o  z e b ra n ia  p rz e ż y li c h w ilę p ię ­

k n ą , u ro c z y s tą i w z ru s z a ją c ą . O to p re z e s  

Z im n y w y w o ła ł z p o ś ró d z e b ra n y c h d w u ­

n a s tu c z ło n k ó w  o d d z ia łu , d w u n a s tu s z e r ­

m ie rz y  id e i n a ro d o w o  - ro b o tn ic z e j c h rz e ­

ś c ija ń sk o  - s p o łe c z n e j, k tó rz y  je j i Z je d n o ­

c z e n iu d o c h o w a li w ie rn o ś c i o d la t m ło ­

d z ie ń c z y c h  d o  d n ia d z is ie js z e g o , a b y im  

w rę c z y ć  p ię k n e d y p lo m y  u z n a n ia  z a  2 5 - le -  

fn ią  n ie p rz e rw a n ą .p ra c ę  w  z w ią z k a c h  Z je ­

d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o P o lsk ie g o . O trz y ­

m a li je k o l.: T e o d o r C z a rc z y ń s k i, A n to n i  

D z ie k c ia rz , K a z im ie rz J a n o w ie c k i, M a ria n  

J a n o w ie c k i, L e o n a rd N o w a k , F ra n c is z e k  

N o w a c k i, W in c e n ty P a c io rk ie w ic z , F ra n ­

c isz e k P rz y b y lsk i, W in c e n ty S z a ła m a c h a , 

A n d rz e j S z y m a ń s k i, K o n s ta n ty  S z u lc  i J a n  

, W o ln ie w ic z .

—  Ć w ie rć  w ie k u  z  g ó rą  s łu ż y liś c ie  w ie r  

n ie  n a s z e j w s p ó ln e j id e i, n a s z e j s p ra w ie , n a  

s z e j o rg a n iz a c ji —  m ó w ił d o  n ic h  p re z e s Z i 

m n y , w rę c z a ją c  im  d y p lo m y . —  Ć w ie rć  w ie  

k u s łu ż y liśc ie p rz y k ła d e m  w ie rn o ś c i i o -  

f ia rn e j p ra c y in n y m , w y s o k o d z ie rż y liś c ie  

n a sz ą  c h o rą g ie w  b ia ło  - c z a rn ą . N ie s tra ­

s z n e W a m  b y ły p rz e ś la d o w a n ia z a b o rc y ,  

n ie z ło m n ie trw a liśc ie w  s z e re g a c h o b ro ń ­

c ó w  p o ls k o ś c i i w ia ry  o jc ó w  b o jo w n ik ó w  o 

w o ln o ś ć  i s p ra w ie d liw o ś ć , w  s z e re g a c h  Z je -,  

d n o c z e n ia . T o  z a s łu g a , k tó rą u c z c ić n a le ­

ż y , p rz e d  k tó rą  c h y lim y c z o ła , k tó rą  u z n a ­

ją  w ła d z e o rg a n iz a q i, w  im ie n iu k tó ry c h  

w rę c z a m  W a m  te d y p lo m y , a b y  W a m  w  

c h w ila c h  s p o c z y n k u  p rz y p o m in a ły  la ta  w a l  

k i w  s łu ż b ie  id e i, a  W a s z y m  d z ie c io m  i c a ­

łe m u  m ło d e m u  p o k o le n iu  w s k a z y w a ły  d ro ­

g ę , k tó rą  k ro c z y ć n a le ż y .

D łu g o trw a łe o k la sk i b y ły w y ra z e m  u -  

e z u ć  z e b ra n y c h .

W  im ie n in w y ró ż n io n y c h p rz e m ó w ił 

k o l. T e o d o r C z a rc z y ń s k i, d z ię k u ją c w ła ­

d z o m  o rg a n iz a c ji z a d y p lo m y  i p rz y rz e k a ­

ją c , ż e d o k o ń c a ż y c ia p o z o s ta n ą w ie rn ’ 

Z je d n o c z e n iu , k tó re m u ty le z a w d z ię c z a ją :  

ś w ia d o m o ś ć n a ro d o w ą i s p o łe c z n ą i h a r t  

d u c h a , k tó ry p o z w o lił im  p rz e trw a ć n a j­

c ię ż sz e  c h w ile  n ie z a c h w ia n y m  w  w ie rz e  w  

B o g a , P o ls k ę i S p ra w ę , k tó re j s łu ż y Z je -  

d n o c z e n e  K o le jo w c ó w  P o lsk ic h  w ra z  z c a ­

ły m  Z Z P »

Rezultat rzetelne] pracy
Z k o le i w a ln e  z e b ra n ie  z u w a g ą  w y s łu ­

c h a ło s p ra w o z d a n ia z a rz ą d u o d d z ia łu .

R o k s p ra w o z d a w c z y —  m ó w ił p re z e s  

R a je w sk i -—  u p ły n ą ł p o d z n a k ie m w a lk i  

o  p o p ra w ę c ię ż k ic h w a ru n k ó w  ż y c io w y c h  

rz e s z  p ra c o w n ic z y c h , w a lk i o  z n ie s ie n ie p o  

d a tk u  s p e c ja ln e g o  —  c ię ż a ru  n ie s p ra w ie d li  

w e g o , g d y ż o b c ią ż a o n n ie w s z y s tk ic h . 

O s ią g n ę liś m y z m n ie js z e n ie te g o p o d a tk u ,  

a le  je s t to  re z u lta t n ie z a d a w a la ją c y , b o ­

w ie m  w  la ta c h  k ry z y s u  p o b o ry  z m a la ły  o -  

g ro m n ie , a  w  la ta c h  o s ta tn ic h  k o s z ty  u trz y  

m a n ia z n a c z n ie w z ro s ły . P o ło ż e n ie w ię k ­

s z o śc i p ra c o w n ik ó w  ta k ż e  w a rs z ta to w c ó w  

je s t w ię c n a d z w y c z a j c ię ż k ie —  p o m im o ,  

ż e  w y d a jn o ść  p ra c y  w ie lc e  w z ro s ła . T o  w ła  

ś n ie , o ra z  w ie lk a  o f ia rn o ść n a  c e le p a ń ­

s tw o w e i s p o łe c z n e , ja k ie j d o w o d y l ic z n e  

d a ł k o l. ś w ia t p ra c y , d a ją  m u  p ra w o  m o ra l­

n e d o m a g a n ia s ię w ła śc iw sz e g o  - s to su n k u  

d o  je g o  p o trz e b  i p o s tu la tó w .

W d ru g ie j c z ę ś c i s w e g o s p ra w o z d a n ia  

je w sk i u c z c ił p a m ię ć c z ło n k ó w  o d d z ia łu  

z m a r ły c h w  ro k u s p ra w o z d a w c z y m  i p a ­

m ię ć ś p . p ro b o sz c z a  S tre ic h a . Z e b ra n i w y ­

s łu c h a li te j c z ę ś c i p rz e m ó w ie n ia s to ją c o . 

N a k o n ie c p re z e s R a je w s k i p o d k re ś li ł , ż e  

p rz e ż y w a m y c h w lie h is to ry c z n e . A b y z a ­

m a n ife s to w a ć ś c is łą łą c z n o ś ć d u c h o w ą  n a ­

ro d o w e g o  ś w ia ta p ra c y  z c a ły m  p a tr io ty ­

c z n y m  s p o łe c z e ń s tw e m  p o lsk im  o ra z g o to ­

w o ś ć d o  c z y n u i p o ś w ię c e ń a rm ii k o le ja r ­

s k ie j o k u p io n e j w  s z e re g a c h Z je d n o c z e n ia  

—  z e b ra n i e n tu z ja s ty c z n ie p o w tó rz y li g ro m  

k i o k rz y k s w e g o p re z e sa ; N a jja śn ie jsz a  

R z e c z y p o sp o lita , J e j P re z y d e n t, J e j A rm ia  

i N a c z e ln y  W ó d z  —  n ie c h  ż y ją !

J e d n o m y ś ln ą u c h w a łą w a ln e z e b ra n ie  

p o w o ła ło  d o  p re z y d iu m : p re z e s a Z im n e g o  

ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o , k o l. B ra m b o ra i  

J a n y g ę ja k o s e k re ta rz y , K ru e g e ra i K u -  

k a w k ę  ja k o  ła w n ik ó w .

p re z e s R a je w sk i n a s z k ic o w a ł o b ra z d z ia ­

ła ln o ś c i z a rz ą d u  o d d z ia łu  w  ro k u  s p ra w o z ­

d a w c z y m  i s tw ie rd z ił , ż e je g o  in te rw e n c je  

w  s p ra w a c h , k tó ry c h z a ła tw ie n ie le ż y w  

m o c y  p . n a c z e ln ik a  w a rs z ta tó w , z a w s z e  b y  

ły  s k u te c z n e , g d y ż s to su n e k  p . n a c z e ln ik a  

d o  p ra c o w n ik ó w  i o rg a n iz a c ji je s t p o z y ty ­

w n y  i b a rd z o  ż y c z liw y . N a to m ia s t z a rz ą d  

n a p o ty k a ł n a w ie lk ie n ie ra z tru d n o śc i w  

s p ra w a c h  z a le ż n y c h  o d  M in is te rs tw a .

N a k o n ie c s p ra w o z d a w c a s tw ie rd z ił , ż e  

o w o c e m  c a ło ro c z n e j p ra c y je s t z n a c z n y  

p rz y ro s t c z ło n k ó w .

S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie o rg a n iz a c y j­

n e , o b f itu ją c e w  tra fn e s p o s trz e ż e n ia i u -  

w a g i, z ło ż y ł s e k re ta rz J a k u b  M ic h a la k . Z  

g łę b o k im  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ił, ż e n o -  

w o p rz y ję c i m ło d z i w a rs z ta to w c y  o p a r li s ię  

k u s z ą c y m  n a m o w o m  a g ita to ró w  c z e rw o n e j  

m ię d z y n a ro d ó w k i i w  o lb rz y m ie j w ię k s z o ­

ś c i w s tą p ili d o  Z K P . D z ię k i te m u , p o m im o  

-n a c z n e g o  u b y tk u n a tu ra ln e g o (w s k u te k

ZKP wzmacnia siły obronne państwa

w  

ła

R e fe re n t z  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ił, ż e  

d z ie d z in ie p o lity k i p e rs o n a ln e j n a s tą p i-  

z n a c z n a p o p ra w a . J e d n a k ż e Z K P . n ie  

m o ż e u z n a ć s łu s z n o ś c i d ą ż e n ia d o  o g ra n i­

c z e n ia i lo ś c i e ta to w y c h  i s ta ły c h  p ra c o w n i  

k ó w  k o le jo w y c h . O b e c n ie  k o le je  z a tru d n ia ­

ją p rz e s z ło 4 0 .0 0 0 p ra c o w n ik ó w c z a s o ­

w y c h , k tó ry c h  d z ie li s ię n a  trz y  k a te g o r ie :  

u m o w n y c h s ta ły c h , u m o w n y c h c z a s o w y c h  

(p rz y ję ty c h  n a  p e w ie n  o k re s c z a su ) i u m o ­

w n y c h s e z o n o w y c h (p rz y ję ty c h ty lk o n a  

s e z o n ) . U  g ó ry z a p a n o w a ł p o g lą d , ż e p ra ­

c o w n ik ó w  s ta ły c h  p o w in n o  b y ć  ty lk o  ty lu ,  

i lu trz e b a  p rz y  s ta ły m  ru c h u . D la te g o  n ie  

m a  u s ta le ń . Z K P . n ie m o ż e u z n a ć  s łu s z n o ­

ś c i te g o  p o g lą d u . B o , p o  p ie rw sz e : p ra c o ­

w n ik o m , p ra c u ją c y m  o d  la t n a  k o le i, a je ­

s z c z e  n ie  u s ta lo n y m  d z ie je  s ię  k rz y w d a ; p o  

w tó re : u s ta le n ia  ic h  w y m a g a  ró w n ie ż  in te ­

re s  P K P  i P a ń s tw a . B o w ie m  n ie  u le g a  w ą t­

p liw o ś c i, ż e s to p ie ń  z w ią z a n ia  p ra c o w n ik a  

fzczęślluil Portugalczycy

P ie rw s z y  d z ie ń  w io s n y  je s t ś w ię te m  ra d o ś c i, ro z m a ic ie o b c h o d z o n y m  w  ró ż n y c h k ra ­
ja c h . W  P o r tu g a lii d o d z iś d n ia z a c h o w a łs ię  z w y c z a j, b ę d ą c y  p rz y w ile je m  k o b ie t, k tó  i .
m mogą w tym d n iu  (o c z y w iś c ie , o  i le  c h c ą ) u c a ło w a ć  k a ż d e g o  n a p o tk a n e g o  m ę ż c z y z n ę / p o z a z o ro s c ic .

ś m ie rc i i o d e jś c ia  n a  re n tę ) i lo ś ć c z ło n k ó w  

o d d z ia łu w  c ią g u ro k u  w z ro s ła  ż 7 4 7 d o  

1 0 1 3 .
S k a rb n ik J a n o w ie c k i p rz e d s ta w ił p o ­

m y ś ln y  s ta n  k a s y  o d d z ia łu , a  p rz e w o d n ic z ą  

c y  k o m is ji re w iz y jn e j W ró b le w sk i w n ió s ł o  

u d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u z a ­

rz ą d o w i.
W  d y s k u s ji n a d s p ra w o z d a n ie m  p rz e ­

m a w ia li k o l.: M u sz y ń s k i, F . Ś lu sa re k , M a ń ­

k o w s k i, N o g a j, M a rc in k o w s k i, R a je w sk i, 

C z a jk a , S z y m a ń sk i, B ro d o w s k i i E d m . Ś lu ­

s a re k . Z a m y k a ją c d y s k u s ję p re z e s Z im n y  

z  z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ił , ż e  s ta ła  o n a  n a  

w y s o k im  p o z io m ie .

J e d n o m y ś ln ie u d z ie lo n o z a rz ą d o w i a b ­

s o lu to r iu m , p o c z y m  p rz y s tą p io n o d o w y ­

b o ró w  w ła d z o d d z ia łu . L is ta n o w e g o z a ­

rz ą d u p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

F ra n c isz e k  R a je w s k i —  p re z e s , S ta n i­

s ła w  H o ffa — - w ic e p re z e s , E d m u n d Ś lu sa ­

re k  — • s e k re ta rz , J a k u b  M ic h a la k  —  z a s t.  

s e k r ., K a z im ie rz J a n o w ie c k i —  s k a rb n ik , 

N o g a j, L u d w ic z a k  i M a rk o w sk i —  c z ło n k o  

w ie  z a rzą d u , C z a jk a , K a c z m a re k  i H a h n  —  

z a s tę p c y .

K o m is ję re w iz y jn ą s ta n o w ią : M a rc in  

W ró b le w sk i, P rz e p ió ra , M u sz y ń s k i, J a n y -  

g a , B ro d o w s k i. P o c z e t s z ta n d a ro w y : B ie ­

d e rm a n n —  c h o rą ż y , K ru e g e r —  z a s t. 

c h o r ., R y c h le w sk i i C z e c h o w s k i —  a s y s te n ­

c i, M a łe c k i i M a s z ta le rz z a s t

W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  o d d z ia łu w e ­

s z ło  k ilk u  p rz e d s ta w ic ie le  m ło d y c h . S ą  o n i  

c e n n y m  n a b y tk ie m  d la  o rg a n iz a c ji . C i m ło ­

d z i, p e łn i z a p a łu  i e n e rg ii d z ia ła c z e  w  h a r ­

m o n ijn e j w s p ó łp ra c y  z s ta ry m i, w y tra w n y ­

m i d z ia ła c z a m i n ie w ą tp liw ie je sz c z e p rz y ­

s p ie s z ą te m p o  ro z w o ju  p la c ó w k i

P re z e s Z im n y  u ro c z y śc ie  w p ro w a d z ił n o ­

w y z a rz ą d w  u rz ę d o w a n ie , p o c z y m  w ic e ­

p re z e s W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o M . B u ­

d n ia k w  p ó łg o d z in n y m , tre ś c iw y m , m o c ­

n y m  p rz e m ó w ie n iu o m ó w ił n a jw a ż n ie jsz e  

s p ra w y  z a w o d o w e .

z  p rz e d s ię b io rs tw e m  m a  d u ż y  w p ły w  n a  je ­

g o s to s u n e k u c z u c io w y d o p rz e d s ię b io r­

s tw a  ,a  to  rz e c z  b a rd z o  w a ż n a .

S to s u n e k A d m in is tra c ji d o k o le jo w e g o  

ś w ia ta  p ra c y  n ie  m o ż e  b y ć  ty lk o  z w y k ły m  

s to s u n k ie m  p ra c o d a w c y d o n a je m n ik a —  

m ó w ił z n a c isk ie m p re z e s B u d n ia k . —  

W s z a k k o le ja rz e , to  d ru g a a rm ia n a ro d o ­

w a , k tó re j ro la  w  c z a s ie w o jn y  b ę d z ie o l­

b rz y m ia , k tó re j s p ra w n o ść n ie ra z z a d e c y ­

d u je o  lo s a c h b ite w . T o te ż Z je d n o c z e n ie  

u w a ż a , ż e  w a lc z ą c  o  n a le ż y te  w a ru n k i p ra  

c y  i b y tu  d la  k o le ja rz y  —  w z m a c n ia s iły  

o b ro n n e  R z e c z y p o s p o lite j .

W z m a c n ia  je te ż , s k u p ia ją c c o ra z l ic z ­

n ie js z e  rz e s z e w  s w y c h  s z e re g a c h , w y c h o ­

w u ją c  m ło d z ie ż  w  d u c h u  n a ro d o w y m  i p a ń  

s tw o w y m . J e s te śm y d u m n i z n a s z e j m ło ­

d z ie ż y  —  k o ń c z y  p re z e s B u d n ia k  —  g d y ż  

w id z im y  je j p a tr io ty z m , je j id e a liz m  i w o lę  

s łu ż e n ia  P o lsc e • n a s z e j id e i s p ra w ie d liw o ­

ś c i s p o łe c z n e j. L e c z n ie c h a j m ło d z i p a m ię ­

ta ją , ż e  z a p a ł m u s i iść  w  p a rz e  z  ro z w a g ą , 

k tó rą d a ją w ie k i d o ś w ia d c z e n ie . N ie c h a j  

w z o re m  i p rz y k ła d e m  b ę d ą  im  s ta rz y  Z je ­

d n o c z e n ie  w c y , k tó rz y  ty le  la t s z li w y trw a ­

le  p o  c ie rn io w e j d ro d z e , n ie z b a c z a ją c a n i  

n a  k ro k  n i n a  le w o , n i n a  p ra w o , ś w ie c ą c  

p rz y k ła d e m  o f ia rn o śc i w  p ra c y  i w ie rn o śc i  

d la w ie lk ie j id e i Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e ­

g o  P o lsk ie g o . (H u c z n e o k la sk i) .

N a k o n ie c w a ln e z e b ra n ie , d a ją c w y ra z  

p o w s z e c h n e m u u z n a n iu d la o f ia rn e j p ię t­

n a s to le tn ie j p ra c y k o l. J a k u b a M ic h a la k a  

n a  s ta n o w is k u s e k re ta rz a o d d z ia łu , je d n o ­

m y śln ą u c h w a łą p rz y z n a ło m u s p e c ja ln y  

d y p lo m  u z n a n ia .

O b ra d y z a k o ń c z o n o g ro m k ie m  o k rz y ­

k ie m  n a  c z e ść  Z je d n o c z e n ia . ( jz )

Zaburzenia na tle 

wyznaniowym w Indiach
Londyn, 23. 3. (ATE)

Z  B o m b a ju d o n o s z ą : N a p rę ż o n a  
s y tu a c ja w  A lla h a b a d  s p o w o d o w a n a  
z a b u rz e n ia m i n a t le w y z n a n io w y m , 
u le g ła w  n ie d z ie lę  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h d a lsz e m u  z a o s trz e n iu . W y ­
d a rz y ły s ię p o n o w n ie ro z ru c h y  p o ­
m ię d z y lu d n o ś c ią m u z u łm a ń s k ą a  
lu d n o ś c ią  h in d u s k ą . W e d łu g  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  d o n ie s ie ń  7  o s ó b  p o n io s ło  
ś m ie rć . W  g o d z in a c h  ra n n y c h  w  p o ­
n ie d z ia łe k  ty s ią c e  o s ó b  o p u ś c iło  m ia ­
s to , o b a w ia ją c  s ię  d a lsz y c h  z a b u rze ń .  
P o lic ja p o d ję ła d a le k o id ą c e ś ro d k i 
o s tro ż n o ś c i, c e le m  p rz e s z k o d z e n ia  d a l  
s z e m u  ro z le w o w i k rw i. Ż y c ie  h a n d lo ­
w e w  m ie śc ie c a łk o w ic ie z a m a r ło . O -  
g ó ln a  l ic z b a  o f ia r w  A lla h a b a d  w  c ią  
g u  d w ó c h o s ta tn ic h  d n i w y n o s i 1 4  
z a b ity c h .

Bitwa w prowincil Szansl
Tokio, 23. 3. (ATE).

P ra s a d o n o s i, ż e o s ta tn io  w z n o ­
w io n e z o s ta ły o p e ra c je  .w  p ro w in c ji 
S u ju a n , g d z ie p o s tro n ie ja p o ń s k ie j 
w y s tę p u ją p u łk i m o n g o ls k ie . Z n a c z ­
n ie js z e w a lk i m ia ły  m ie js c e p o d m . 
T u s z e n g . N a jw a żn ie js z e z n a c z e n ie  
s tra te g ic z n e m a ją w a lk i, k tó re ro z ­
g ry w a ją s ię  o b e c n ie w  p ro w . S z a n s i. 
T e re n e m  z a c ie k ły c h w a lk je s t c a ła  
p o łu d n io w o z a c h o d n ia c z ę ś ć te j  
p ro w in c ji , o d  rz e k i H u a n -h o  d o  L in -  
fy n . A rm ia  ja p o ń s k a s to p n io w o  p o ­
s u w a s ię n a p rz ó d . C h iń c z y c y u ja w ­
n ia ją  w  o s ta tn ic h w a lk a c h  z n a c z n y  
o p ó r , c o  n a ra ż a  ic h  n a  d u ż e  s tra ty .

Historia niektórych 

wynalazków
O to c h ro n o lo g ia k ilk u w y n a la z ­

k ó w , k tó re  z re w o lu c jo n iz o w a ły  d z ie ­

je ś w ia ta :
W  ro k u  1 0 2 2 G w id o  A re z z o w y ­

n a la z ł n u ty  i g a m ę , w  ro k u  1 3 0 0  w y ­
n a le z io n o  o k u la ry , w  r . 1 3 8 0  w y n a le ­
z io n o  k a r ty  d o  g ry , k tó re w ó w c z a s  
s łu ż y ły ja k o z a b a w k a o b łą k a n e m u  
K a ro lo w i V I. B ra c ia  V a n  D y c k  z  B ru ­
g e s w y n a le ź li w  ro k u 1 4 2 0  fa rb y  o -  
le jn e , w  ro k u  1 6 6 0  J e a n  N ic o t p rz y ­
w ió z ł d o  E u ro p y  ty to ń . W  r . 1 5 7 0  w y ­
n a le z io n o  is iz p ilk i, z a ś  w  r . 1 6 0 0  z a s to ­
s o w a n o p o . ra z p ie rw sz y  c h u s tk i d o  
n o s a , a  w  ro k u  1 6 6 9 u g o to w an o  p o  
ra z  p ie rw s z y  w  E u rp ie  k a w ę .

Rekordowy ślub
M r. L o u is F itz g e ra ld P e re th z  

L o n d y n u  p o z n a ł w m a łe j o s a d z ie  
s z k o e fk ie j p o d c z a is p o d ró ż y  m is s M a r­
g a re t R o s s • N ic h o ls o n . P o z n a li s ię  
w  o b e rż y  p o d c z a s ta ń c ó w . J u ż p o  
p ie rw s z y m  ta ń c u  w y z n a ł m r. P e re th  
s w e j p a r tn e rc e , iż  ję , k o c h a  i p o p ro s ił  
o  rę k ę . W  d ru g im  ta ń c u  m iss  M a rg a ­
re t w y ra z iła  z g o d ę  n a  ś lu b , a  w  d w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j b y ło  ju ż p o ś lu b ie ,  
g d y ż  w  S z k o c ji d o  ś lu b u  n ie  w y m a g a  
s ię ż a d n y c h  fo rm a ln o ś c i, p o z a o b e c ­
n o ś c ią . c z te re c h  ś w ia d k ó w . U c z ta  w e ­
s e ln a  o d b y ła  s ię  o  4 -e j n a d  ra n e m  w  
o b e c n o ś c i ś w ia d k ó w , a  o  5 -e j m ło d z i  
n o w o ż e ń c y  w y je c h a li w  p o d ró ż p o ­
ś lu b n ą ,.

I T a k ie g o te m p a m o ż e i A m e ry k a  
I p o z a z d ro ś c ić .



N r. 6 8
C z w arte k , d n ia 2 1 m a rca 1 9 3 8 r . '

Statystyka strajków
t G łó w n y  U rz ąd  S ta ty sty cz n y  o p ra ­

c o w a ł n a jn o w sz e d a n e , d o ty c z ą c e  

licz b y  s tra jk ó w  w  III k w a rta le 1 9 3 7  

r . W  c iąg u  te g o  o k re su  z a n o to w a n o  

n a te ren ie c a łe j P o lsk i o g ó łe m  5 6 8  

s tra jk ó w , k tó re o b ję ły  3 .1 4 2 z a k ła d y  

p ra c y ; lic z b a s tra jk u ją c y c h w y n o s i­

ła  1 2 3 .6 3 7  o só b , lic z b a  s tra c o n y c h  ro -  

b o tn ik o -d n i —  5 9 3 .9 7 3 . W  p o ró w n a ­

n iu  z  II  k w a rta łem  u b . r . lic z b a  s tra j ­

k ó w  z m n ie jszy ła s ię o 1 1 1 , z m n ie j­

sz y ła s ię ró w n ie ż lic z b a z a k ła d ó w  

p ra c y  o b ję ty c h s tra jk a m i o  2 .1 5 0 , o -  

ra z ilo ść s tra jk u ją c y c h  o  6 1 .7 4 2 o so -  

b y -
Z  o g ó ln e j lic z b y  s tra jk ó w  p rz y p a ­

d a n a p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y 1 1 9  

s tra jk ó w , n a  b u d o w lan y  —  7 7 , n a  m i­

n e ra ln y  —  7 5 , o d z ie ż o w y 4 9 , n a

Śmierć w metalowej kabinie
„Moi skazańcy sina sami" — mówi kat amerykański

S ta n y Z je d n o cz o n e z a rz u c a ją p o ­

w o li d o ty c h c za so w y  sy s tem  trac e n ia  

sk a z ań c ó w  p rz y  p o m o c y  p rą d u  e le k ­

try c z n e g o  i p rz e c h o d z ą n a „ śm ie rć  

g a z o w ą* . P ro p a g a to re m  te j m e to d y  

je s t s ły n n y  ju ż  d z iś k a t L e w  W a tso n , 

k tó ry  w  ty c h  d n ia c h  w y k o n a ł 2 0  w y ­

ro k  śm ie rc i p rz y  p o m o c y  g a z ó w  tro ­

ją cy c h .

„ O d d a w n a — o św ia d c z a w y k o ­

n a w c a sp ra w ie d liw o śc i, —  w strę te m  

n a p e łn ia ły  m n ie ś re d n io w iec z n e m e ­

to d y  tra c e n ia . K ied y  n a  p o c z ą tk u  m o  

je j k a rie ry  m ia łe m  d o  d y sp o z y c ji b e l­

k ę  i k a w a ł so lid n e g o  s try c z k a , p ie rw  

sz y m  m o im  p o m y s łe m  b y ło  z a u to m a ­

ty z o w a n ie te g o  sp o so b u  tra ce n ia . Z  

c h w ilą , g d y  sk a za n iec  s taw a ł n a  ru ­

sz to w a n iu z p ę tlą z a rz u c o n ą  n a  sz y ­

ję , c ięż a rem  sw o im  w p ra w ia ł w  ru c h  

p rz y rz ą d m e g o p o m y s łu , p o le g a ją c y  

n a a u to m aty c z n y m  n a p e łn ia n iu w o ­

d ą  m a łe g o  b a se n u , k tó ry  w  p e w n y m  

m o m e n c ie , g d y  w o d a  z a c zę ła  s ię  p rz e  

le w a ć  p rz e z  b rz e g i, w y c h y lo n y  z  ró w ­

n o w a g i, sp a d a ł, w y trąc a ją c sp o d  n ó g  

sk a za ń c a o p a rc ie , n a k tó ry m  s ta ł.  

W  te n  sp o só b  m o i sk a za ń c y  w iesz a li  

s ię sa m i. P o d o b n ą  m e to d ę z a s to so ­

w a łe m  p rz y  tra ce n iu  g a z e m .

P ie rw sz ą w y k o n a n a p rz e z e m n ie  

e g z e k u c ja g a z o w a n ie  b y ła d o b ry m  

p o c z ą tk iem . B y ło  to  w  r . 1 9 3 2 . D o  c e li 

z a o p a trz o n e j w  b u te lk ę  s ta lo w ą  z  g a ­

z e m  ty p u  u ż y w an e g o n a p o c z ą tk u  

w o jn y , w p ro w a d z o n o sk a z a ń c a Ja c ­

k a R e p p isa la t 4 0 , sk a z a n eg o n a  

śm ie rć z a p o d w ó jn e m o rd e rs tw o .  

W sz ed łem  d o  c e li w  m a sce g a z o w e j, 

b y  o d k rę c ić k u re k b u tli. S k a z a n ie c  

s ta ł w  k ą c ie , sk u ty  k a jd an a m i n a  rę ­

k a c h  i n o g a c h , o b se rw u ją c tę p y m , o -  

s łu p ia ły m  w z ro k ie m  m o je c z y n n o śc i. 

P o  o d k rę ce n iu  k u rk a , o p u śc iłe m , c e ­

lę . O b serw ato ró w , k tó rz y  z g o d n ie z  

re g u la m in e m  p rz y g lą d a li s ię p rz e z  

sz y b ę a g o n ii sk a z ań c a , o g a rn ę ło  p rz e  

ra ż e n ie n a w id o k n ie sz cz ę ś liw e g o , 

k tó ry , o b łą k an y  s trac h e m , m io ta ł s ię  

p o  c e li, u s iłu ją c  sk u ty m i rę k o m a  z a ­

tk a ć o tw ó r, z ie ją c y ,  śm ie rc ią , a z ro ­

z u m ia w szy b e z n a d z ie jn o ść sw e j sy ­

tu a c ji, u k ląk ł  i w  te j p o z ie  sk o n a ł.

P rz e ra ż e n ie  z a m ien iło  s ię w k ró tc e  

w  p a n ik ę , g d y  g a z p rz e z n ie sz c z e ln e  

o k n a z a c z ą ł w y d o b y w a ć s ię n a z e -  

w n ą trz . W sz y s tk o rz u c iło s ię d o u -  

c iec z k i k u  je d y n em u  w ą sk ie m u  w y j­

śc iu , p ro w a d z ą c e m u z k o ry ta rz a  o b ­

se rw ac y jn e g o n a d z ied z in ie c . K ilk u  

lu d ż ic m  w  tło k u  p o ła m a n o  ż e b ra .

P o ty m  fa ta ln y m  e k sp e ry m e n c ie  

p rz e p ro w a d z iłe m sz e re g  p ró b z g a ­

z e m  ró w n ie ż tro jąc y m , k tó ry b y je d ­

n a k n ie p o w o d o w a ł ty c h fa ta ln y c h  

sk u tk ó w  ja k  g a z  w o je n n y . W y p ró b o ­

w a łe m  3 5  ro d z a jó w  g a z u  n a  św in ia c h  

z a n im  z n a la z łe m o d p o w ie d n ią m ie ­

sz a n k ę d la c z ło w ie k a . ,,N a p y ta n ie , 

ja k i to g a z , k a t o d p o w ia d a k ró tk o :  

„ M ie sz a n k a n r. 3 5 “ .

D ru g a e g z e k u c ja ju ż p rz y  p o m o ­

c y te j n o w e j m ie sz a n k i o d b y ła  w  

„ s tu d n i b e to n o w e j 1 1 , w  k tó re j śc ian y  

w m u ro w a n o g ru b e sz y b y d la u m o ­

ż liw ien ia o b se rw a c ji z z e w n ą trz . O b ­

se rw ato ró w u m ie sz c z o n o n a d w o rz e . 

W  te n sp o só b w sze lk ie n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  d la n ic h b y ło  w y k lu c z o n e .

ro ln ic tw o —  4 0 , p rz em y s ł m e ta lo w y  

—  4 3 , n a  sp o ż y w c z y  —  3 3 , d rz e w n y  —  

3 0 , n a  g ó rn ic tw o  —  2 0 , h u tn ic tw o  —  

5 , p o n a d to  z a ś 4 s tra jk i o b ję ły  w ięc e j 

n iż 1 g a łę ź p ra c y .

N a jw ięk sz a lic z b a z a k ła d ó w  p ra ­

c y , o b ję ty c h  s tra jk ie m , p rz y p a d a n a

A le i „ s tu d n ia " n ie z d a ła c a łk o w ic ie  

e g z am in u .  e '

In ż y n ie ro w ie c h e m ic y K im m b a l i 

W e y e rh o u s sk o n s tru o w a li w e d łu g  

p o m y s łu  W a tso n a t . z w . „ g a z o w ą c e ­

lę  śm ie rc i" —  k o m o rę  s ta lo w ą , w  k tó ­

re j je s t m ie jsc e ty lk o  n a  k rz e s ło , d o  

k tó re g o p rz y w ią z u je s ię d e lik w e n ta .  

P rz y  p o m o c y g a z u n r. 3 5 u śm ie rc e ­

n ie sk a z ań c a  n a s tęp u je w  c ią g u  k il­

k u  se k u n d . P rz y  p o m o c y  g a z u  n r. 3 5  

s tra co n o  p o  ra z  p ie rw sz y  1 8 -le tn . D ( - 

n a ld a  B o ss , k tó ry  w  b ru ta ln y  sp o só b  

z a m o rd o w a ł s ta ru sz k ę , w łaśc ic ie lk ę  

h e rb a c ia rn i. P rz y w ią z a n y d o  k rz e s ła  

d e lik w e n t d rż ą c y m i z trw o g i w a rg a ­

m i b ła g a ł: „ lito śc i! lito śc i! n ie c h c ę  

g in ą ć ja k sz cz u r ..." W  k ilk a  se k u n d  

p ó ź n ie j ju ż n ie ż y ł.

P o d c ię ż are m  d e lik w e n ta m e c h a ­

n iz m , u m ie sz c z . w  k rz e ś le , u w a ln ia

Na przedpolu Tunisu
Nowa baza francuskich lodzi podwodnych

K ilk a  m il o d  w y sp y  w ło sk ie j P a n -  

te lla ria , z a m ie n io n e j o s ta tn io n a  

g ro ź n ą  tw ie rd zę m o rsk ą , p o ło ż o n ą  w  

p ó ł d ro g i m ięd z y T u n ise m  i S y c y lią ,  

z n a jd u je s ię w y sep k a „ L a G a lite " , 

d łu g o śc i 5  k m . i sz e ro k o śc i 3 , n a le ż ą ­

c a d o  g ru p y w y sep e k , o d s tąp io n y ch  

sw e g o c z asu p rz e z W y so k ą P o rtę  

k ró lo w i F ra n c ji H e n ry k o w i II .

O b ec n ie  w y sp a  ta , p o ło ż o n a  w  d o ­

g o d n y m  p u n k c ie n a d ro d z e m o rsk ie j  

z B o n e d o Z iz erte , o s łan ia ją c a p ó ł­

n o c n e  w y b rze ż e T u n isu  i z a to k ę  F e r-  

ra t, z a m ie n io n ą n a  b a z ę  fra n c u sk ich  

lo d z i p o d w o d n y c h , m a b y ć u fo rty fi­

k o w an a . D o ty c h c z a s „ s iły z b ro jn e "

Soboty Hitlera
P ra w ie w sz y stk ie w a ż n ie jsz e p o lity c z n e  

„ p o c iąg n ię c ia ” H itle ra m ia ły m ie jsc e w  

so b o tę .

S o b o ta ,d n ia 1 4 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 3  r . —  

N ie m c y  w y c o fu ją s ię z L ig i N a ro d ó w  o ra z  

z K o n fe re n c ji R o z b ro je n io w e j.

S o b o ta , d n ia 3 0 c z e rw c a 1 9 3 4 r . —  

„ C zy s tk a ” , w  k tó re j z g in ę li m . in . g e n . v o n  

S c h le ic h e r i k p t. R o e h m , d o w ó d c a  S . A .

S o b o ta , d n ia 9 m a rc a 1 9 3 5 r . —  U ja w ­

n ie n ie is tn ie n ia n ie m ie c k ie g o lo tn ic tw a  

w o jsk o w e g o .

S o b o ta , d n ia 1 6  m a rc a 1 9 3 5  r . —  W p ro ­

w a d z e n ie  p o w sz e c h n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j.

S o b o ta , d n ia 7  m a rc a 1 9 3 6 r . —  O b a le ­

n ie  T ra k ta tu  z L o c a m o  i z a ję c ie p rz e z  n ie ­

m ie c k ie w o jsk o z d e m ilita ry z o w an e j N a d ­

re n ii.  ;

Epitafium Austrii
Rozważania i wspomnienia na tle Anschlussu

C z ło n e k A k a d e m ii G o n c o u rtó w , z n a k o ­

m ity  p isa rz  fra n c u sk i, R o la n d  D o rg e le s , d ru  

k u je w  p a ry sk im  „ In tra n s ig e an t” p . tr  „ E p *  

ta f iu m  A u str ii" ro z w a ż a n ia , w sp o m n ie n ia  

i u w a g i n a  tle A n sz lu su . P o d a je m y  p o n iż e j  

p rz e m y s ł o d z ie ż o w y —  m ian o w ic ie  

6 6 5  z a k ła d ó w , n a jw ię k sza  lic z b a  s tra j 

k u ją c y c h n a p rz e m y s ł w łó k ien n ic z y  

m ia n o w ic ie 2 8 .8 9 7 o só b , n a jw ię k sz a  

lic z b a  s tra co n y c h  ro b o tn ik o -d n i w  III  

k w a rta le u b . ro k u  p rz y p a d a  ró w n ie j  

n a  p rz e m y sł w łó k ie n n ic z y 1 6 1 .1 6 7 .

p ig u łk i z s tęż o n y m  k w a sem , k tó re  

w p a d a ją  w  w iad ro  z w o d ą  u m iesz c z o  

n e  p o d  s ie d z e n ie m . P o d  w p ły w e m  w o ­

d y  p ig u łk i s ię . ro z p u szc z a ją  i w y d z ie ­

la ją g a z , k tó ry n a p e łn ia k o m o rę  

śm ierc i i z a tru w a  d e lik w e n ta .

D w u d z ie s ty m  s tra c e ń c e m  b y ł P io tr  

S y k e l, n ie b e zp ie c zn y  g a n g s te r , k tó ry  

z a k o ń c z y ł sw ą z b ro d n ic z ą k a rie rę  

m o rd e rs tw e m m o to c y k lis ty i ra b u n ­

k ie m  je g o  p o ja z d u . G d y  p ro w a d z o n o  

g o d o k o m o ry śm ie rc i, p o w ita ł u -  

śm iec h e m  z g ro m a d z o n y c h w p rz e d ­

s io n k u  p rz e d s ta w ic ie li  p ra sy : „ D o  w i­

d z e n ia d ż e n te lm e n i —  p o z d ro w ił ic h . 

—  N a p isz c ie , ż e p o tra f iłe m  p o łk n ąć  

m ą  p o rc ję  g a z u b e z z m ru że n ia  p o ­

w iek " . P rz y m o c o w a n y d o  k rz e s ła , u - 

śm ie c h a ł s ię  d o  o s ta tn ie j c h w ili. Z  

ty m  u śm ie c h em  z a sn ą ł n a z a w sz e , 

sp o w ity w  o b ło k i tru ją c e g o g a z u .

te j w y se p k i sk ła d a ły s ię z p lu to n u  

m a ry n a rz y , u z b ro jo n y c h w z w y k łe  

k a ra b in k i. R z ą d fra n cu sk i, p rz y s tę ­

p u ją c o b e cn ie d o p ra c fo r ty f ik a c y j­

n y c h  n a  w y sp ie L a G a lite , z a m ie rza  

je d n o cz e śn ie u m o c n ić sz e re g w a ż ­

n ie jsz y c h  w y se p e k  te j g ru p y .

W y sp a  L a  G a lite  p o s ia d a  d u ż e  s tra  

te g ic z n e w a lo ry . W z n o sz ą c a s ię n a  

w y sp ie  g ó ra  4 0 0 -m etro w a  je s t d o sk o ­

n a ły m  p u n k te m  o b se rw a cy jn y m  i ’ p o ­

z w a la p a n o w ać n a d c a ły m  o b sz a re m  

m o rsk im , n ie w y łą c z a ją c n a je żo n e j  

a rm a ta m i w y sp y w ło sk ie j P a n te lla -  

r ia .

S o b o ta , d n ia  1 4  lis to p a d a  1 9 3 6  r . —  O b a  

le n ie k la u z u li T ra k ta tu W e rsa lsk ie g o w  

sp ra w ie w o ln o śc i d ró g w o d n y c h .

S o b o ta , d n ia 1 6  s ty c z n ia  1 9 3 7  r . —  O g ło  

sz e n ie p ra w a o z a m k n ię c iu  K a n a łu K ilo ń -  

sk ie g o d la o b c y c h o k rę tó w  w o je n n y c h .

S o b o ta , d n ia 5 lu te g o 1 9 3 8 r . —  O g ło ­

sz e n ie sz cz e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h z m ia n n a  

s ta n o w isk a ch n a c z e ln y c h a rm ii o ra z p rz e ­

ję c ie  p rz e z  H itle ra  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a .

S o b o ta , d n ia 1 2  lu te g o  1 9 3 8  r . —  S p o t; 

k a n ie H itle ra i S c h u sc h n ig g a w  B e rc h te s­

g a d e n , n a s tę p s tw e m  c z e g o b y ło z a m ia n o ­

w a n ie S e y ss - In q u a rta m in is tre m sp ra w  

w e w n ę trz n y c h .

S o b o ta , d n ia 1 2  m a rc a  1 9 3 8  r . —  W ja z d  

H itle ra  d o  A u str ii.  M .

w y ją tk i z te j p ra c y :

„ M u sim y  u św ia d o m ić so b ie ro z n ra r o d ­

p o w ie d z ia ln o śc i z b io ro w e j w o b e c d ra m a tu ,  

k tó ry , ro z e g ra ł s ię w  sa m y m  se rcu  E u ro p y .

R z u c a ć k lą tw y  n a N ie m c y  —  z b y t ła t­

w a  to  w y m ó w k a . T rz e b a  m ie ć  o d w a g ę sp ó j 

rż e n ia w  o c z y  p ra w d z ie i p o z a n a p a s tn i­

k ie m  d o s trz e c  • o k re ślić  ty c h , k tó rz y  p rz y ­

c z y n ili s ię d o  a n e k sji. A  ty m i b y li n ie n a s i 

p rz e c iw n ic y , le c z n a s i d e le g a c i, n a s i m a n -  

d a ta r iu sz e . ,

, C z y  p rz y p o m in a c ie so b ie „ g ru b ą c z w ó r­

k ę ” —  W ilso n a , L lo y d  G e o rg e 'a , C le m en ­

c e a u , O rla n d a —  k tó rz y z re d a g o w a li n a  

w ła sn ą rę k ę T ra k ta t W e rsa lsk i i p a k t S t. 

G e rm a in ? T e n k o m ite t c z te rec h w y k re ś lił  

g ra n ic e n ie sz cz ę sn e g o k ra ju , k tó re m u z a ­

b ra n o  w sz y stk o , c o je s t p o trz e b n e d o ż y ­

c ia . O tó ż , je ś li so lid a rn o ść n a ro d o w a n ie  

je s t p u s ty m  d ź w ię k ie m , A n g lic y , A m e ry k a ­

n ie , F ra n c u z i, W ło s i p o w in n i z w a ż y ć w  

sw y m  su m ie n iu k o n se k w e n c je p a k tu z S t. 

G e rm a in .

D z is ia j p rz e lew a n ie łe z n a d lo se m  A u ­

s tr ii je st d o p e w n e g o s to p n ia h ip o k ry z ją . 

S ta n y Z je d n o c z o n e n a jm n ie j m o ż e m a ją  

ra c ji o d ż e g n u ją c s ię te ra z o d sp ra w  e u ro ­

p e jsk ic h . C o z ro b io n o , a b y p o s ta w ić ta m y  

z a b o rc z o śc i, k to  z a b ra ł g ło s , a b y  p rz e c iw ­

s ta w ić s ię A n sz lu so w i? N ic n ie w a rte są  

w a ły  w z n ie sio n e  z p a k tó w  p a p ie ro w y c h .

T e n k ro k H itle ra p rz e w id z ia łem . P i­

sa łem  w  „ V iv e  la  L ib e rte " : „ G d y  ty lk o  p o -  

c z u je , ż e e n tu z ja z m  m a s s ła b n ie , rz u c i im  

o d ż y w k ę —  A n sz lu s, k o lo n ie —  n a p o d ­

trz y m a n ie d u c h a . W y c z e rp ie c a ły p ro g ra m  

m o n a c h ijsk i. Z n ie n a c k a , w  so b o tę , g d y  L o n  

d y n  w y ru sz a n a w e e k e n d , g d y  E u ro p a o d ­

p o c z y w a ..." .

A n sz lu s je s t. I —  ja k o z n a jm ił sa m  

F u e h re r —  b ę d z ie to  ty lk o  p ie rw sz y e ta p  

n a d ro d z e d o z b u d o w a n ia W ie lk ie j G e r ­

m a n ii.

N o  k o g o  p rz y jd z ie k o le j ju tro ?  C z y  E i-  

ro p a b ę d z ie p rz e ta so w y w a n a , k ra ja n a d o -  

w o li?

W  M o n a c h iu m , p o d  P o rty k ie m  W o d z ó w ,  

w y ry te są n a p ły c ie g ra n ito w e j n a z w isk a  

1 9 -tu te ry to rió w  o d e b ra n y c h N ie m c o m  n a  

m o c y  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o , A lz a c ja i L o  

ta ry n g ia f ig u ru ją w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie "  <

Roztargniony chirurg
P rz e d są d e m fra n cu sk im  w  N i­

m e s  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  w  ty c h  d n ia c h  

je d e n z c h iru rg ó w  te g o  m ia sta , k tó ­

ry  p rz e d n ie d a w n y m c z a se m  p o d ­

c z a s o p e ra c ji z a p o m n ia ł o  w y ję c iu z  

c ia ła o p e ro w a n e j p a c jen tk i 2 5 c n i. 

g a z y .. P a c je n tk a p o  u d a n e j o p e ra c ji  

c ie rp ia ła je d n a k n a  n ie z m ie rn e b ó le  

i m u sia ła s ię p o d d a ć p o n o w n e j o p e ­

ra c ji, k tó rą w y k ry ła n ie szc z ę sn y  o -  

p a tru n e k  i u d o w o d n iła , ja k  ro z ta rg ­

n io n y b y ł c h iru rg , d o k o n u ją c y ,  o p e ­

ra c ji. O b e c n ie  p a c je n tk a  w y stą p iła w  

są d z ie z e sk a rg ą  o  o d sz k o o d w an ie w  

w y so k o śc i 1 0 0 ty s ię c y fra n k ó w , ty ­

tu łem  o d sz k o d o w a n ia  z a  b ó l i k o sz ta  

p o n o w n e j o p e rac ji. C z y są d  p rz y ch y ­

li s ię d o ż ą d a n ia p a c je n tk i? —  O to  

p y ta n ie , k tó re in te re su je lu d n o ść  

m ias te cz k a i k tó re je s t te m a tem  d o  

d y sk u sji n a  ła m a c h  p ism  p o łu d n io w o  

fra n c u sk ic h .

Książę-dyrygentem
D u ń sk a o rk ie stra d w o rsk a d a ła  

p rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  k o n c e rt, w  

k tó ry m  m ięd z y in n y m i g ra n o u tw o ­

ry . W a g n e ra i B e e th o v e n a . K a p e l­

m is trz  M a e stro  E g is to  T o n g o , n a  p ro - ' 

śb ę  n ie zw y k le w y k sz ta łco n e g o  m u z y ­

k a ln ie k s . F ry d e ry k a , p o w ie rz y ł m u  

d y ry g o w a n ie o rk ie strą p rz y w y k o ­

n y w a n iu  k ilk u  u tw o ró w . P u b lic z n o ść  

i c z ło n k o w ie o rk ie stry  b y li ty m  w y ­

p a d k ie m . n ie z m ie rn ie z a sk o c z en i i  

z d z iw ie n i. O k a z a ło  s ię je d n ak  k u  o -  

g ó ln e j ra d o śc i, ż e k s ią żę  n ie  je s t d y ­

le ta n te m , a le w y k sz ta łc o n y m  d y ry ­

g e n te m . E n tu z jaz m  s łu ch a c z y  p o o -  

d e g ra n iu  k a ż d e g o  z u tw o ró w  b y ł n io ­

s ły  c h a n y ,  ■



Cwactek, ZU maica

Polska bije Estonię 12:^
Druqle iwycl^stwo Polaków na wyprawie bałtyckie/MLKJIHGFEDCBA

W e  w t o r e k  w i e c z o r e m  r o z e g r a n y  z o ­ VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
stał w  T allin ie m iędzypaństw ow y  m ecz bok  

serski pom iędzy Polską i E stonią. Z w ycię­

żyła Polska w stosunku 12:4 (6:2 w edług  

m iejscow ej punktacji).

Z aw ody rozpoczęły się jak zw ykle od  

pow itań w ym iany upom inków i odegraniu  

hym nów .narodow ych obu państw . L icznie  

zgrom adzona publiczność urządziła przy  

tym  Polakom  bardzo gorącą ow ację.

D rużyna polska w alczyła lepiej niż w  

H elsingforsie, zw łaszcza popraw a zazna ­

czyła się w  form ie Sobkow iaka i W asiaka. 

K ajnar zaprezentow ał się rów nież znacz ­

nie lepiej niż na m eczu z Finlandią, m im o  

że sw oją w alkę i tym  razem  przegrał. Je ­

dynie D oroba był nieco słabszy niż w  H el­

sinkach, częściow o m oże dlatego, że trafił 

na najlepszego z bokserów  estońskich R aa- 

dika.
E stońscy bokserzy przedstaw iają obie­

cujący m ateriał ale o  dużych brakach tech ­

nicznych. N ajlepszym  z nich był R aadik.

S o b k o w ia k  b i j e  T o r p e la .

W  pierw szej w alce w  w adze m uszej Sob  

kow iak pokonał T orpela. W alka była po ­

czątkow o w yrów nana, ale poczynając od  

drugiej rundy, do ataku przechodzi Sobko ­

w iak, który jeszcze pow iększa sw oją prze­

w agę w trzecim starciu . Stan m eczu 2:0  

dla Polski.

K o z i o ł e k  p o d w y ż s z a  w y n i k *

W  w adze koguciej K oziołek pokonał 

G riidina, Polak w alczył z w ielką am bicją  

i doskonale rozw iązał w alkę pod w zględem  

taktycznym . T w ardy i w ytrzym ały E stoń ­

czyk początkow o staw iał silny opór, ale w  

trzeciej rundzie był już zupełni: w yczerpa- , 

ny. Stan m eczu 4:0 dla Polski.

T r z e c ie  z w y c i ę s t w o  P o l a k a .

W  w adze piórkow ej C zortek w ygrał zde­
cydow anie na punkty z Seeperem . W alka  

była początkow o bardzo rów norzędna, stop ­

niow o m im o rozpaczliw ej obrony E stończy ­
ka in icjatyw ę przeim uje Po ’ak i nie odda  je  

jej .do końca spotkania. Stan m eczu 6:0  
dla Polski.

P ie r w s z e  z w y c i ę s t w o  E s t o ń c z y k ó w .

W  w adze lekkiej K ajnar przegrał z K an ­

eo. W  pierw szej rundzie zanosiło się na ­
w et na zw ycięstw o Polaka, ale od drugiego  

starcia zaznacza się przew aga E stończyka. 

W  trzecim  starciu Polak otrzym uje ostrze­

żenie za nieczystą w alkę. Stan m eczu 6:2  
dla Polski.

W a s l a k  n o k a u t u j e  S t e p u l o v a

W  w adze półśredniej W asiak znokauto ­

w ał w drugiej rundzie Stepulova. W asiak  

od pierw szej chw ili przechodzi do ataku, nie  

pozw alając sw em u przeciw nikow i dojść do  
g łosu. Pod koniec rundy jeden z ciosów  

Polaka zw ala E stończyka na deski. W  dru  

gim starciu Stepulov staw ia w szystko na  

jedną kartę, ale rozpaczliw y jego atak nie  

w iele m u pom aga. N ow y cios Polaka koń ­

czy się nokautem . Polska prow adzi 8:2.

P is a r s k i w y g r y w a  z  R e i n k e i

W  w adze średniej Pisarski bije na pun- 

im iłniin iiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiim iiiiiiiiłiiiiii'

Gry sgontowe

T u r n ie j  w i o s e n n y .

Poznański O kręgow y Z w iązek T enisa  

Stołow ego organizuje na zakończenie sezo­

nu w ielki turniej w iosenny o ty tuł w iosen ­

nego m istrza okręgu. T urniej pow yższy do ­

stępny jest także dla zaw odników  niezrze- 

szonych, co poleca się uw adze m iłośnikom  

i zw olennikom  tej gry. W pisow e w ynosi od  

osoby 1,—  zł płatne przy zgłoszeniu . Z gło­

szenia i losow anie gier odbędzie się w  dniu  

25 bm . o godz. 18 w  lokalu Z . S. „M onopol", 

Staszica 15.

,  R e p r e z e n t a c j a  o k r ę g u "  c o n t r a  y f c e - m is t r z  

o k r ę g u  Z . S . „ Z u c h o w a c i " .

A trakcyjny ten m ecz odbędzie się w  dn. 

24 bm . o  godz. 19,30 w  lokalu Z . S. „M ono­

pol" przy ul. Staszica 15. N a starcie ujrzy ­

m y czołow e rakietki okręgu czyli 10 tego ­

rocznych finalistów m istrzostw  z m istrzem  

Szablew skim w drużynie „Z uchow atych"  

oraz vice-m istrzem  K ardaczem  w  druźyni J 

„R eprezentacji okręgu". Im prezę tą poleca  

się P. T . m iłośnikom i zw olennikom tej 

pięknej gry.

kty R einke. Polak m a zdecydow aną prze­

w agę w e w szystkich trzech rundach. E stoń ­
czyk okazuje duży respekt dla pięści Pola­

ka i ogranicza się w yłącznie do obrony.

P o r a ż k a  D O r o b y .

W  półciężkiej D oroba przegryw a z R aa- 

dikian. O d pierw szej chw ili zaznacza się  

przew aga E stończyka, (który kilkakrotnie  

celnie trafia Polaka. D oroba z początku  

naw iązuje w alkę z przeciw nikiem , ale poczy  

nająć od drugiej rundy  słabnie i in icjatyw ę

M iędzynarodow y turniej tenisow y w  

C annes zakończył się now ym  w ielkim  try ­

um fem Jadw igi Jędrzejow skiej, która, po ­

dobnie, jak i w poprzednim turnieju zdo ­

była aż trzy ty tuły m istrzow skie. W  grze  

pojedyńczej pań, jak już podaliśm y, Polka  

pokonała A ngielkę W eivers 6:2, 5:7, 6:4.

W  grze podw ójnej pań Polka w raz z  

A ngielką T hom as pokonała w finale parę  

W eivers —  R oy 6:4, 6:4.

W  grze m ieszanej Jędrzejow ska w raz z  

Francuzem B rugnon odniosła zw ycięstw o  

w finale nad parą T hom as —  H ebda 6:4, 

1:6, 6:2.
W  grze pojedyńczej panów  zw ycięstw o  

odniósł austriacki tenisista (obyw atel pol­

ski) hr. B aw orow ski, bijąc w  finale Szw eda  

Schroedera 2:6, 6:3, 3:6, 6:1, 6:3.

W  grze podw ójnej panów  para francu ­GFEDCBA

J F 

K in o te a tr  K in o te a tr

D z iś , w  ś ro d ę , d n ia  2 3 -g o  m a rc a P re m ie ra

N a jp ię k n ie js z e  a rc y d z ie ło  f i lm o w e  w y tw . „ F o x  F llm “  re a liz a c ji J O H N A  F O R D A

S T R Z E L E C  Z B E H G A L I
p o d łu g s ły n n e j p o w ie ś c i R U D Y R R D A  K IP L IN G A

W  ro ta c h g łó w n y c h :

S H IR L E J  T E M P L E  —  W IK T O R  M c L A G L E N

N a  t le b o h a te rs k ic h w y s iłk ó w  b e n g a ls k ic h la n s je ró w , n a t le  
ro m a n ty c z n e j o p o w ie ś c i R U D Y A R D A  K IP L IN G A , n a t le p ło n ą ­

c y c h In d y j • w y k w it ło a rc y d z ie ło , z k tó re g o  je s t d u m n y  ś w ia t  I

„ S ło n c e '1 ik  W s z y s U d c m W s z y s c y lo „ S ło to 1 1

C z w a r t e k , d n i a  2 4  m a r c a  1 9 3 8  r .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6,20  
G im nastyka. 6,40 Płyty . 7,00 D ziennik poranny. 
7,15 Płyty . 8,00 A udycja dla szkół. 8,10 Przer­
w a. 11,15 „O pera" —  poranek m uzyczny dla  
liceów . 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 

12,03 A udycja południow a. 13,00 Przerw a. 
15,30 W iadom ości gospodarcze. 15,45 R ozm ow a  
m uzyka z m łodzieżą. 16,15 K oncedt solistów . 
16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 W iedza i ksią­
żka. 17,15 M niej znane uw ertury . 17,50 Pora­
nek sportow y i W iadom ości sportow e. 18,10  
Skrzynka ogólnx 18,25 Program  na ju tro . 18,35  
A udycja dla m łodzieży w iejskiej. 19,00 O rygi­
nalny T eatr W yobraźni. 20,00 Pogadanka aktu ­
alna. 20,10 M uzyka rozryw kow a. 20,45 D ziennik  
w ieczorny i Pogadanka .aktualna. 21,45 Z m o ­
jego w arsztatu . 20,00 K oncert Stow . M iłośni­
ków D aw nej M uzyki. 22,50 O statnie w iadom o­
ści dziennika w ieczornego, Przegląd prasy i K o
m unikat m eteorologiczny.

P o z n a ń . 11,40 Płyty . 13,00 Ż ycie kulturalne
i społeczne Poznania. 13,05 Płyty . 14,05 Prze­
gląd giełdow y. 14,15 Piotr C zajkow ski: Sym fo ­
nia patetyczna — płyty . 18,10 W iadom ości 
sportow e lokalne. 18,15 Program  na ju tro . 18,20
Pogadanka przyrodnicza. 18,30 U tw ory kom po ­
zytorów w spółczesnych. 18,50 „K orzystajm y z  
siły w iatru" Pogadanka. 23,00 K oncert życzeń.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y f

18,30 L ille. K w adrans polski. 20,15 R adio  
R om ania. K oncert sym foniczny. 20,25 Praga. 
„T urandot". 20,30 Florencja. „M iłość cygań ­
ska". 21,00 M ediolan. „C yrulik sew ilski". 21,30  
L yon, „piew acy norym berscy", 21,30 W ieża  
E iffla. „G w iazda"*

Hallo ! 
Tu Radio

pozostaw ia przeciw nikow i. Stan m eczu  

10:4 dla Polski.

P i ł a t  n o k a u t u j e  K o l n .

W  w adze ciężkiej Piłat w ygrał przez te­

chniczny k. o. w  drugiej rundzie z K ołu. —  

E stończyk w  pierw szych chw ilach broni się  
przed gw ałtow nym i atakam i Polaka, ale  

pierw szy cios zw ala go z nóg. W  drugiej 

rundzie E stończyk ląduje znow u kilka razy  
na deskach i sędzia przeryw a nierów ną w al 

kę. O stateczny stan  m eczu 12:4 dla Polski.

pMiną tnUtwpdą tannti
sko - szw edzka B rugnon —  Schroeder po ­

konała w  finale parę B aw orow ski —  M e- 

taxa 4:6, 6:0, 4:6, 6:1, 6:4.

W  rozgryw ce handicapow ej w finale  

król szw edzki m ister G . w raz z Schroede­

rem przegrali z parą D uplaix •—  Straus  j  

6:3, 3:6, 6:0.

L I Z A N A  P R Z Y J E C H A Ł A  J U Ż  D O  E U R O P Y .

M istrzyni tenisow a C hili, A nita L izana, 

która na m istrzostw ach A m eryki niespo­

dziew anie pokonała w  finale Jadw igę Ję­

drzejow ską, przyjechała już do E uropy. L i­

zana startow ać będzie na licznych turnie­

jach w  A nglii oraz w eźm ie udział w  m ist­

rzostw ach W im bledonu. M ożliw e, że w  

W im bledonie Jędrzejow ska będzie m ogła  

się zrew anżow ać L izanie za porażkę na  

m istrzostw ach A m eryki,

K O N C E R T  D A W N E J  M U Z Y K I .

W  czw artek dnia 24 bm . o godz. 22 trans­
m ituje Polskie R adio z sali K onserw atorium  
W arszaw skiego koncert zorganizow any przez  
Stow arzyszenie M iłośników D aw nej M uzyki. 
Program koncertu pośw ięcony jest w całości 
m uzyce m istrzów daw nych: R am eau i K . F. E . 
B acha utw ory na klaw esyn, M ozarta D iverti­
m ento na dw a klarnety i fagot oraz B eetho- 
vena T rion na fortepian, klarnet i w iolonczelę. 
R zadko w ykonyw ane utw ory odegrają J. W y ­
socka - O chlew ska, Z . A dam ska, J. Szam otul­
ska, L . K urkiew icz, J. K ról i B . G órecki.

E L E K T R O W N I A  W I L E Ń S K A  

W A L C Z Y  Z  Z A K Ł Ó C E N I A M I

W  w yniku akcji Polskiego R adia R ada M iej­
ska m . W ilna pow zięła uchw ałę, zm ieniającą  
w arunki dostarczania prądu przez elektrow nię  
m iejską. N a m ocy tej uchw ały, elektrow nia w i­
leńska nie zgodzi się na przyłączenie do sieci 
m aszyn i aparatów elektrycznych w yw ołują ­
cych zakłócenia w odbiorze radiow ym , o ile  
nie zostaną one uprzednio odpow iednio zabez­
pieczone. •

W  ten sposób spraw a zakłóceń w odbiorze  
radiow ym  została na terenie W ilna załatw iona  
radykalnie, ku w ielkiem u zadow oleniu radio ­
słuchaczy. W idać z tego, że najw iększa bolą­
czka słuchających radia m oże być załatw iona  
w sposób pom yślny przy dobrej w oli w łaści­
w ych czynników . M am y nadzieję, że w pier­
w szym  rzędzie elektrow nia w arszaw ska nie po  
zostanie w  ty le i podobnie jak w  W ilnie i w ie­
lu innych m iastach (w Poznańskim i na Pom o ­
rzu) zabroni przyłączania do sw ej sieci urzą­
dzeń elektrycznych nie zabezpieczonych przed  
w yw oływ aniem zakłóceń w odbiorze radio ­
w y m .

Piłka notna

K o m p r o m it u j ą c a  p o r a ż k a  r e p r e z a n t a c j l

N a stadionie W ojska Polskiego w  W ar­

szaw ie rozegrany został w e w torek trenin ­

gow y m ecz piłkarski pom iędzy reprezenta­

cją Polski a stołeczną Polonią. Z w yciężyła  

Polonia w  stosunku 7:1 (I). R eprezentacja  

grała beznadziejnie. A tak nie um iał się zdo 

być na żadną skuteczną akcję. Inne lin ie, 

zw łaszcza pom oc zaprezentow ała się nie  

w iele lepiej. U zw ycięzców w yróżnił się  

K ula, poza tym doskonale grali N aw rot, 

Z dak i Strauch.

P r z e d  m e c z e m  z  J u g o s ł a w ią .

N a Stadionie W . P. rozpoczęty został 

pod kierunkiem  trenerów  K ozoka i Spojdy 

treningow y obóz piłkarski przed m eczem  

z Jugosław ią.

W yjazd do B iałogrodu nastąpi w dniu  

1 kw ietnia, o godz. 7,30 rano z W arszaw y. 

W  skład  drużyny  w ejdzie 14 graczy, a m ia­

now icie: jednostka reprezentacyjna (M a­

dejski, Szczepaniak, G ałecki, G óra, D ytko, 

Piec L , Piontek, W ostal, W ilim ow ski i W o- 

darz) oraz trzech rezerw ow ych: Paw łow ­

ski, M ichalski i Szerfke.

W  w ielkim dzienniku jugosłow iańskim  

„Politika" ukazał się artykuł na tem at zbli­

żającego się m eczu piłkarskiego o m istrzo ­

stw o  św iata pom iędzy  Polską i Jugosław ią.  

D ziennik tw ierdzi, źe Jugosłow iański Z w ią  

zek Piłki N ożnej otrzym ał od różnych firm  

różne nagrody dla drużyny  w  razie zw ycię­

stw a nad  Polską, a w ięc: spodnie, w ykona­

ne specjalnie przez słynnego kraw ca, apa­

raty  radiow e, row ery i t. d., a dyrektor ho ­

telu „A m basada" w Splicie zaprosił całą  

drużynę po zw ycięstw ie nad Polską, na  

trzydniow y bezpłatny pobyt w  Splicie,

Szkoda, źe nasi piłkarze m uszą starać  

się, aby... m iłe te upom inki nie dostały się 

kolegom  jugosłow iańskim .

GłEŁDA PIESIIĘilMĄ
W irw iw * d n ia 2 .2 3 . 1 9 3 8 r .

O b l i g a c j e  ! p a p ie r y  w a r t o ś a f o w e r

3 proc, pożyczka inw estycyjna 83.00
41/8 proc poi. państw ow a w ew s. 65,50
4 proc konso lidacyjna 67,00
5 proc, poż. konw ersyjna 70,50

A k c je  w z lo c ie :

B ank Polski •  a a  a 1 112,50

L ilpop. • • A  e • 65,50
W ęgiel a  a • • • 30,00

N orblin a  a a  a • 77.00

Starachow ice a  a a  a e 37,75

M odrzeiów • • • 14,C O
H aberbnseh f' a  a • 48,00

O strow iec • • • • • 55,00

D e w iz y :

trans. sprzed.
B e lg ia 8 9 ,2 5 89,62

B erlin 213,47
A m sterdam 2 9 3 ,6 6 291,34

K openhaga 117,85

L ondyn 2 6 ,3 4 26.41

N ow y Jork  czek 5,30 5.81V 4

i  ow y Jork kabel 5,301/2 5,313/4

O slo 132,68

Paryż 16,12 16,32
Sztokholm 135,75 136,09

W łochy 28,02

H elsinki 11,68
W iedeń 99,25

GIEŁDA BYDLĘCA
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w a  

K o m ł s l l N o t o w a ń  C e n
Poznań, 22. 3. 1938 r.

Spędzono: w ołów  40, buhai 45, krów  240, 
; ałow . 51, św iń 1990, cieląt 640, ow iec 32, ra ­
zem  3038 zw ierząt.
C eny  loco T argow ica Poznań łącznie z kosz­

tam i handlow ym i

Pełnom ięsiste  w ytoczone nieoprzęeow o  58—  62
M ięsiste tuczone m łodcze do lat 3 . 48— 54
M ięsiste tuczone starsze .................... 42—  46
M iernie odżyw ione ««••••  36—  40

B u h a l e :
W ytuczone pełnom ięsiste ...  •
T uczone m ięsiste ..................................
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze
M iernie odżyw ione ..••••«

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste • • • • *
T nczone m ięsiste .................................
N ietuczone dobrze odżyw ione • • •
M iernie odżyw ione ..••••*

J a ł o w ic e :  4 ;
W ytuczone pełnom ięsiste . . * * * * * f * * i * * * •
T uczone m ięsiste ..................................
N ietuczone dobrze odżyw ione . . • 
M iernie odżyw ione .......

M ł o d z i e ż :  .
D obrze odżyw ione . • . .
M iernie odżyw ione . • • • • .

56- 60
48—  54
42—  46
36—  40

50- 62
48—  52
38- 44
20- 30

58- 62
48—  54
42- 46
36- 40

36- 40
32- 36

70- 80
60 - 68
50  56
38 » 46

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytu  :iant
T uczone cielęta ....................
D obrze odżyw ione . • .
M iernie odżyw ione . . .

O W C E :

W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta i 
m łodsze skopy , .... ....................

T uczone starsze skopy i m aciorki

Ś W I N I E  ( T U C Z N I K I ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg  żyw ej 

w agi

64- 68
54- 60

82- 86

Ponadto sprzedano j płacono za 100 kg: ' 
10 w ołów  od zł 63— 68, 3 buhaje od 63— 68 zi, 
10 krów  od 64— 66, 6 jałow ic od 64— 68 zł.

Przebieg targu spokojny*
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KRONIKA KUJAW
Inourocłau
S.I ■■■ I II ■

—  Św iętokradca usiłow ał ograbić ko ­
ściół garnizonow y w Inow rocław iu. W  no­XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
cy z soboty  na niedzielę zakradł się niezna­
ny spraw ca do kościoła garnizonow ego w  
Inow rocław iu przy ul. Prez. N arutow icza. 
Po w ybiciu kam ieniem szyby w oknie do  
zakrystii, w szedł do środka. W  zakrystii 
św iecił sobie m ałą św ieczką i w szedł do  
kościoła, próbując otw orzyć pilnikiem ta- 
bem aculum  w  głów nym  ołtarzu. Św iecę po ­
staw ił w idocznie zbyt blisko tabernaculum , 
bo je opalił. Zbrodniarz został w idocznie  
spłoszony, gdyż nic nie zabrał z zakrystii, 
gdzie znajdow ała się w  niezam kniętej sza­
fie złota i srebrna patena kościelna i orna­
ty oraz inne cenne przedm ioty. N a ołta­
rzu pozostał ułam any koniec pilnika. Św ię­
tokradca m usiał w idocznie pracow ać w  rę ­
kaw iczkach, gdyż nie pozostaw ił nigdzie  
żadnego śladu.

— - D ekoracja K rzyżam i Z asługi. W  sta­
rostw ie inow rocław skim w sali posiedzeń  
R ady Pow iatow ej zostali uroczyście ude­
korow ani brązow ym i krzyżam i zasługi 
przez p. starostę W ilczka za zasługi w  pra­
cy zaw odow ej i społecznej. W  obecności 
przedstaw icieli m iejscow ych w ładz cyw il­
nych i w ojskow ych pp.: (za pracę społecz­
ną) A ndrzej G roblew ski z Przybysław ia, 
Józef K ubicki z M urzynka, W ład. M atu­
szak ze Złotnik K uj., Ew aryst Plew acki z  
G niew kow a, Leon Proch i Ign. Siem ianow ­
ski z Inow rocław ia, Ign. W olicki z G niew ­
kow a, W alenty K oldsiński z Inow rocław ia  
za pracę zaw odow ą, Józef G oralew ski z  
G niew kow a za pracę leśną, A dam  Staszew  
ski z G niew kow a za pracę w instytucjach  
U bezpieczeń Społecznych. W  im . Zarządu  
M iejskiego i korporacyj m iejskich przem ó ­
w ił prezydent m iasta p. Jankow ski, a w  
im ieniu odznaczonych p. W olicki.

—  Z a pochw ałę zbrodni w  L uboniu are­
sztow ano dekarza Franciszka M ajew skiego  
z G niew kow a pow . Inow rocław .

—  U roczystości 18 i 19 m arca. Z okazji 
im ienin m arsz. R ydza-Śm igłego odbył się  
17 bm . w ieczorem capstrzyk. M iasto było  
udekorow ane flagam i narodow ym i, a m a­
gistrat bogato ilum inow any. 0. Z. N . odbył 
uroczyste posiedzenie pod przew odnic­
tw em  prezesa dr. Skoniecznego z okazji 
im ienin m arszałka R ydza-Śm igłego. W  dniu  
19 m arca odbyła się uroczysta m sza św . w  
kościele garnizonow ym  za spokój duszy śp. 
M arsz. Piłsudskiego i w in tencji obecnego  
naczelnego w odza m arsz. R ydza-Śm igłego  
na Jego pom yślność i naszej arm ii polskiej. 
W  Złotnikach K ujaw skich odbyło się rów ­
nież uroczyste posiedzenie 0. Z. N . 0 czy ­
nach m arsz. R ydza-Śm igłego. m ów ił, p. dr. 
Tom aszew ski, a  o  sytuacji politycznej, szcze  
gólniej o w ypadkach litew skich p. inż. W i- 
chliński z R adtów ka. N a koniec uchw alono  
w ysłać telegram  gratulacyjny do  m arsz. R y ­
dza - Śm igłego. W  R ojew ie odbyło się po ­
siedzenie 0. Z. N . pod  przew odnictw em  pre  
zesa 0. Z. N . p. O zim iny. R eferat w ygłosił 
rów nież p. inż. W ichliński, om aw iając rolę  
arm ii, jej w odza naczelnego m arszałka R y ­
dza. N a w niosek p. O zim iny uchw alono  
w ysłać telegram hołdow niczy do ks. Pry ­
m asa H londa, potępiający zbrodnię luboń-

Kronika wolsztyńska
zł, o rozm iarach 1.25 do 2 m tr. na kredyt 
do 2 i pół lat przy oprocentow aniu 4 proc, 
rocznie i w płacie 25 proc, w artości siew nika  
—  zainteresow ani pp. rolnicy m ogą się zgła­
szać do instruktora rolnego p. Fołtyna w  
biurze szkoły rolniczej w  W olsztynie, który  
udzieli każdem u w yczerpujących w yjaśnień  
w piątki każdego tygodnia.

__ Z ebranie m anifestacyjne. W  niedzielę-  
O dbyło się w ielkie zebranie m anifestacyjne  
w W olsztynie w  sali strzelnicy przeciw ko  
kom unizm ow i i ohydnej zbrodni na osobie  
śp. ks. prób. Streicha.

— W alne zebranie robotników . W alne  
zebranie okręgu w olsztyńskięgo K atolickie­
go Stow arzyszenia R obotników Polskich od­
było się w  sali D om u K atoliokiego. N a ze­
branie przybyli delegaci tz C hobienic, K ębo-1  
w a. K opanicy, R akoniew ic, Siedlec, W ol­
sztyna i Zbąszynia. Przybył rów nież dele­
gat Zarządu głów nego z Poznania p. B art­
kow iak, który w ygłosił referat. Po załat­
w ieniu form alności organizacyjnych przy ­
stąpiono do w yboru now ego zarządu okręgu  
do którego w eszli: prezes —  A ntkow iak M . 
(W olsztyn), w iceprezes —  M ichałow ski (Zbą 
szyń), sekr. —  B ugaj M ichał (W olsztyn), za­
stępca sekretarza —  G niotow ski Piotr; skar­
bnik — p. K rólikiew icz W ład. (W olsztyn). 
Ław nikam i izostali w ybrani pp. Szczygieł 
K ., Piosik M -, N ow ak Sz. i K ubala W . Je­
dnocześnie uchw alono obchodzić uroczy ­

stość robotnika katolickiego w  m iesiącu m a  
ju b. r.

—  R ezolucja Z w iązku R ezerw istów . Zw ią­
zek R ezerw istów przesłał na ręce sw ego  
duszpasterza ks. dziekana B om bickiego ze  
skrom nego funduszu ofiarę w w ysokości 10  
złotych na potrzeby kościoła parafialnego w  
Luboniu i uchw aloną rezolucję treści nastę­
pującej: „G łęboko przejęci ohydną i strasz­
ną zbrodnią dokonaną na osobie śp. księdza  
proboszcza St. Streicha w Luboniu, roczne  
w alne zebranie m iejscow ego K oła Zw iązku  
R ezerw istów postanaw ia przesłać na ręce  
ks. dziekana w  W olsztynie w yrazy najgłęb­
szego żalu, zapew niając jednocześnie że  

Zw iązek bronić będzie zasad kultury chrze­
ścijańskiej przeciw w rogom K ościoła św . i 
że w ytrw ale i w iernie stać będzie na straży  
w iary ojców  naszych 4’.

— Z T ow arzystw a K ółek R olniczych, 
W ielkopolskie Tow . K ółek R olniczych, po  

daje sw ym  członkom  do w iadom ości w arun ­
ki nabyw ania siew ników m arki „U nion” , 
,JL raj’\  ^C egielski’’ w  cenach od 400 do 500  

ską z ośw iadczeniem gotow ości do w alki 
z kom unizm em i w rogam i K ościoła,

—  Potępienie m ordu lubońskiego i so ­
cjalisty K ielbasiew icza. R ada Sokoła O krę­
gu Inow rocław skiego, reprezentująca 22  
gniazda, napiętnow ała zbrodnię w  Luboniu  
i w yraziła uznanie R adzie. M iejskiej za po­
tępienie socjalisty K ielbasiew icza i nieto.le- 
row anie go w sw ym gronie, przyrzekając  
bronić w iary i kultury chrześcijańskiej oraz  
odeprzeć każdy czyn, godzący  w  te najw ię­
cej w artościow e  nasze podstaw y. N a zebra­
niu M łodzieży K atolickiej par. farnej w  
Inow rocław iu, po w ygłoszeniu referatu  
przez p. O źm inę z R ojew a na w ezw anie  
prezesa okręg, p. G orzelańczyka uczczono  
przez pow stanie śp. ks. prób, Streicha. P. 
G orzelańczyk apelow ał, by m łodzież K . S. 
M . stała w  obronie K ościoła i naszych ka- 
ołanów . R ów nież przem aw iał asystent o- 
kręgow y ks. kan. Jaśkow ski, który rozdał 
dyplom y z zaw odów  ping-pongow ych. M i­
strzem  oddziału jest poraź 5-ty p. N ow ak.

Zlikwidowanie szajki przemytniczej

Straż graniczna w Tczew ie ujaw ­
niła szajkę przem ytników , która zaj­
m ow ała się przew ożeniem z Prus  
W schodnich i N iem iec drogę, niele­
galną, tow arów jak: płótna, obuw ia, 
ubrania, sukna, jedw abie itp .

Szajka ta, do której należało 28  
osób, posiadała w łasne składy przy  
ul. D w orcow ej w  m ieszkaniu Luboc- 
kiej i przy ul. M ickiew icza u O sm a- 
noje, gdzie w ykryto olbrzym ią, ilość  
przem yconych m ateriałów . R ów nież  
w  m iejscow ości K rzyż pod C zerskiem  
u Leokadii N ow akow ej w ykryto po-

Siostrzeniec usiłował zaKC ciotkę 
aby zagrabić malatek

Pom iędzy rodzinam i w dow a W ąsow - 
śką Józefą a W ąsow skim W alentym  
G oryszew ie pod M ogilnem  doszło do nie­
porozum ień na tle m ajątkow ym . Zm ar­
ły m ąż 51-letniej W ąsow skiej Józefy z  
pow odu braku potom stw a zapisał w te­
stam encie połow ę sw ego 35-m orgow ego 
gospodarstw a na sw oją żonę, a drugą po  
łow ę m ajątku po śm ierci sw ej żony na  
sw ego brata 60-letniego W alentego. R o­
dzina tego ostatniego poczęła W ąsow ­
skiej dokuczać, bić ją, a przez kilka lat 
nie płaciła jej czynszu, co sprow adziło 
ich do sądu. Spór o  m ajątek trw ał przez  
4 lata( a zakończył się niepom yślnie dla  
rodziny W alentego. Syn W alentego, 24- 
letni W alerian, aby zdobyć w cześniej za-

—  K om unikat Z arządu M iejskiego, R e­
jestracja poszukujących pracy uczestników  
w alk o niepodległość przeprow adzona przez  
biuro Funduszu Pracy, przeprow adzana bę­
dzie przez W ydziały Pow . w term inie do  
dnia 28 bm . O soby zgłaszające się do Sta­
rostw a w N ow ym Tom yślu, obow iązane są  
przedstaw ić przy rejestracji: dow ód tożsa­
m ości oraz dow ód czynnego udziału w  w al­
kach o niepodległość Polski, dow ód stw ier­
dzający odznaczenia niepodległościow e oraz  
dow ód posiadania kw alifikacji do w ykony ­
w ania pracy, na otrzym anie jakie refie  ictu- 
je. A  w ięc pow stańcy, którzy nie m ają pra ­
cy a posiadają dow ody stw ierdzające brar 
nie udziału  w  pow staniu w ielkopolskim  w in  
n i postarać się o dow ody i zgłosić w  Staro­
stw ie do rejestracji do dnia 28 bm .

—  Z zebrania Z . K . P. W  dniu w czoraj­
szym  odbyło się roczne w alne zebranie Zje­
dnoczenia K olejow ców Polskich oddziału  
zbąszyńskiegó. Zągaił w iceprezes p. Łow iń- 
ski. Po załatw ieniu form alności w stępnych  
i przyjęciu porządku obrad pow ołano na  
przew odniczącego zebrania delegata zarzą­
du okręgow ego^ sekretarza p. G ordona i 
członków pp. Zandeckiego i A ndrysa. N a­
stąpiły spraw ozdania i udzielenie absoluto ­
rium . W ybrano now y zarząd, do którego  
w eszli: prezes —  Stanisław  Łow iński poraź  
12-ty, sekretarz p. G ordon, skarbnik —  So­
w iński poraź 10-ty, w iceprezes —  p. N ykiel, 
zast sekretarza —  p. Zandecki. C złonkow ie 
Zarządu p. B arański, R adny i Stasiński. K o  
m isja rew izyjna pp. Sobecki, Sita i A ndrys. 
W  końcu delegat w ygłosił treściw y referat 
o^całokształcie prac Zw iązku.

O ddział Fara K . S. M . jest drużynow ym  
m istrzem na obecny rok w  ping-pongu o- 
kręgu K . S. M . Także na posiedzeniu K ur­
kow ego B ractw a Strzeleckiego, które od ­
było się pod przew odnictw em prezesa p. 
L. Płotki uczczono śp. ks. prób. Streicha, 
potępiono ohydny czyn kom unisty N ow aka  
i w ezw ano R adę M iejską, aby. uchw aliła  
w ykluczenie socjalisty K ielbasiew icza, .za  
prow okacyjny okrzyk, który  obraził i znie­
w ażył uczucia katolickie oraz w ezw ano do  
bezw zględnej w alki z kom unizm em .

—  W ielka kradzież. Z szałasu kupca 
Eugeniusza H ofm ana z B ydgoszczy w  Prą- 
docinie pow . Inow rocław , skradziono ra ­
dioaparat z akum ulatorem , 2 ubrania, 5  
kołder, aparat fotograficzny, dużo bielizny, 
piżam y, w artości około 2.000 zł. 0 doko ­
nanie kradzieży jest podejrzany rolnik N ie­
m iec B runo R isteau z Januszkow a K uj. po ­
w iat Inow rocław ^

tfog/lno

— - R epertuar kina B ałtyk. W  środę \ 
czw artek  o  godz. 20-tej „B engalski T ygrys .

ddbny „m agazyn*.
W skład szajki w chodzili w ielo ­

krotnie karani przestępcy 364etn  
drukarz W aw rzyniec M arciniak  
(herszt), jego żona H elena, 38 letn  
handlarz Zygm unt Janiszew ski, jego  
przyjaciółka M aria Tuszkow ska, N o- 
ich M ordow icz i jego przyjaciółka  
Zysdal G ryczm an, M arcel W alen- 
czuk, Józefa Szm aglińska, H elena  
D om ańska, W eronika M akiera, G er­
truda M arkow ska, W eronika O s­
m an, Leokadia N ow akow a, Stefania  
K om orska, W aleria W ardynow a  i in .

pisaną połow ę m ajątku, pow ziął m order­
czy plan. M im o w ojennej stopy ze sw ą  
ciotką, z którą nie rozm aw iał już trzy la  
ta, starał się z końcem - ub. roku przeko ­
nać, że on nie jest w inny, a ty lko jego  
rodzice. Trzykrotnie usiłow ał z nią „sam

Żądać wszędzie. 
Przedstawiciel PAWEŁ HECZKO, 

Poznań, Młynarska 8/4.

na sam ** się rozm ów ić, lecz pod tym  w a­
runkiem , aby nie dow iedział się o tym  oj 
ciec jego, gdyż grozi m u zabiciem . D nia  
5 stycznia w szedł do sw ej ciotki i prosił 
o przebaczenie. B ędąc w kuchni, prosił 
o zam knięcie drzw i rzekom o z obaw y, a- 
by ktoś go nie w idział! K iedy zbliżyła 
się godzina 22, W ąsow ska  kazała m u iść  
do dom u. Tenże w iedząc, że w szyscy  
m ieszkańcy tego dom u już śpią, przed  
w yjściem z kuchni w ykonał sw ój plan. 
Za pom ocą jakiegoś żelaza począł sw ej 
ciotce zadaw ać rany po głow ie i tw arzy. 
Łoskot zbudził sąsiadujących lokatorów  1 
spłoszył zabójcę. N a m iejsce zjechał le­
karz pow iatow y oraz policja. Zm asa­
krow ana W ąsow ska .pow iedziała, iż czy ­
nu tego dopuścił się jej krew ny W ale­
rian, po czym  odw ieziono ją do szpitala  
w Strzelnie, w  którym  przebyła ponad 5  
tygodni

W  poniedziałek zabójca doprow adzo ­
ny  z w ięzienia stanął przed  Sądem  O krę­
gow ym  w G nieźnie na sesji w yjazdow ej 
w  M ogilnie. O skarżony nie przyznał się  
do czynu. Przed trybunałem  przesunęło  
się 16 św iadków . iSąd skazał oskarżone­
go za usiłow ano zabójstw o W ąsow skiej 
na 5  lat w ięzienia.

Oborniki

—  A kadem ia Z M P. N iedzielny w ieczór 
w  O bornikach m inął pod znakiem  akadem ii 
ku czci M arszałka Śm igłego . R ydza. A ka­
dem ię zorganizow ał Zw iązek M łodej Polski.

Gorsety, pasy gumowe 1 bltwtonosue 
Ceny niskie - Rsyflnaty Kredyt

FIRMY
GO DIME 

POPARCIA
W Y K W IN T N E PA L TA .
U B R A N IA M Ę SK IE
M U N D U R K I SZ K O L N E ______
Poleca firm a E D M U N D R Y C H T E R , K ra­
w iectw o m ęskie u szczytu doskonalośeL  
M ateriały z m etra.
E D M U N D R Y C H T E R , Poznań, trzy skia­
dv C entrala Fr. R atajczaka 2. Filie 
O ST R Ó W  W lkp.

C entralna D roqerja j, C zepczyński 
Ponań, Stary R ynek 8.

T elefoa zbiorow y 45-45.
Poleca najtaniej: Farby  —  L akiery—  Po*  
kosty I w szelki* prtybory m alarskie. 
M ydła 1 proszki do prania — M ydła to­
aletow e — Perfum y — W ody kolońsklł 
oraz w szelką kosm etykę — Frotery — * 
Ścierki oraz szczotki w szelkiego rodzału. 

O ddział: D rotterja „U M vorenin" w L Ft. R a ­
tajczaka 38.
T elefon 274ft , _
Fabrykacja środków  do sw alczsnła szko- 
dników w polach, lasach 1 © grodach. 
A rtykuły bartnlcze.

N A SZ E D E T E K T O R Y

są nieco droższe od re­
klam ow anych, ale zato  
odbiór jest o 100% oło- 
śnlejszy. Zapraszam y  
na dem onstrację.

Idaszak i W alczak  
Poznań, św . M arcin 18.

ŚW IA T O W E J SŁ A W Y  
C H T R O M A N TK A

grafolog-flzjognom lstka, A Jakubow ska, 
z długoletnią dośw iadczoną praktyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie­
w ająco przepow iada przeszłość, teraź­
niejszość 1 przyszłość, szczęście w m iło ­
ści, loterii, spraw y rodzinne, handl. są­
dow e. W nada w  trans. Przenika psycho­
logią osób. O strzega przed niebezpie­
czeństw em , stratą, kradzieżą. Liczne po­
dziękow ania z kraju i zagranicy. Fr. R a­
tajczaka 15 m . 10, II ptr. nad kuchnią  
restauracji w  Pasażu A pollo.

W  pięknie udekorow anej sali hotelu p. N a- 
rożyńskiego tłum nie zebrana publiczność z 
przejęciem w ysłuchała pięknego program u, 
na który złożyły się: krótkie przem ów ienie 
w stępne p. A dam a K ozubskiego, referat o  
M arszałku p. Jana B ończy, deklam acje i 
utw ory m uzyczne w  w ykonaniu tria kam e­
ralnego. Entuzjastycznym i okrzykam i na  
cześć W odza N arodu i odśpiew aniem hym ­
nu narodow ego zakończono podniosłą uro-t 
czystość.

GIEŁDA ZBOmWĄ
Posnań. dnia 22. 3. 19?8

Patenica  . t p. P. OM 25,25 26,75
Ż yto zdatne do przem iałn 19,00 19,25
lęcrm ień brow arow y  . «M ©

Jęczm ień 7oO  —  717 zl. 18,50 18,75
Jęcrm ień . 673 678g/| 17.75 18.25
Jęczm ień  638— 650 gl 17,50 17,75
O w iee 20.00 20  50

„ standartow y 19  00 19,50
M ąkapu.g.1 0-3C proc. w ye. 43,25 44,25

«, w  i 0-50 „  „ 40.25 41,25
M „ „ JA 0-65 „ „ 37. >5 38,25
„  II 30-65 „ w ■■s 32,75 33,75

M ąka łytn. gat. I 0-50 29.25 30,25
M aka żytnia  0-65 27,75 28,75
Otręby pszenne, grobt 16,25 16,75

„ średnie 14,25 15,25
„ żytnie pnemlnłD slnndarlow. eman 12,50 13,50

O tręby jęczm ienne •MO 13,75 14,75
G roch V iktoria SM* 22.00 24,50

„ Folgera SB*O 23,50 25.08
Ł ubin żółty ■— 14,00 15.00

„ N iebieski waao 13,50 14,00
W yka latow a s m o m 23,00 24,00

Petuazka 24,00 25,00
M ak niebieski m u o

G orczyca 33.00 35,00
R ajgras angielski 65,00 75,00

Seradela sa*. 28,- 32,C O

R zepik zim ow y 54,— 55,00
Siem ię lniane ■ saaa 51.00 53.00

M akuch ln iany w taflach •*o i  0.25 21,25
rzepakow y „ saa* 16,25 17,25

n sloneczn. w Hfl. 42-43o/o OBM 19,50 20,50
Śrut Soja •ao 23,00 24,00
Słom a pszenna luzem

„  „ prasow ana 6,16 5.40

„ iytnia luzem 5,00 5,25

„ żytnia prasow ana '«BB* 6,75 6.00
M ow siana luzem M M ?,05 5,30
„ ow iianna prasow ana 5,55 5,89

„ jęczm ienna luzent
M jęczm ienna prasow ane M M B

Siano zw ykłe luzem SMB 7,35 7,85
„ zw ykłe prasow ano •BB* 8.00 8.58

O gólny obrót: 1876 ton, w  tym : pszenica  
246 ton, tendencja słaba; żyto 730 ton, ten- 
dencja  słaba, jęczm ień 15 ton, tendencja sła  
ba; ow ies 195 ton, tendencja słaba, przetw o­
ry  m łynarskie 327 ton, tendencja lekko znii 
kow a, nasiona 234 ton, tendencja spokojna; 
pastew ne i inne 128 ton, tendencja spokoj-
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Romans orientalny napisał Jan Potocki

34)IHGFEDCBA
Opowiedział ochmistrzyni hra­

biny całą, historię kupna domu w Vil- 
laca i mego przebraniu się za wieś­
niaka, $łużą,ca, powtórzyła to samej 
ochmistrzyni, ta zaś, dja zaskarbie­
nia sobie łaski, powiedziała wszystko 
hrabiemu. Rowellas, porównywają,c 
bezimienność mego listu, biegłość o^ 
kazaną, w walce byków i nagły mój 
wyjazd do Ameryki, doszedł do wnio­
sku, że muszę być szczęśliwym ko­
chankiem jego małżonki. Mocno prze­
raziłem się, słysząc o tern, co zaszło; 
przybywszy jednak do Ameryki o- 
trzymałem list następującej treści:

„Sanor Don Sanszo de Penna 
Sombre!

„Uwiadomiono mnie o stosunkach, 
kach, jakie miałeś z niegodziwą., któ­
rej odtąd zaprzeczam nazwiska hra­
biny Rowellas. Jeżeli chcesz, możesz 
posłać po dziecię, które wkrótce się z 
niej narodzi. Co do mnie, wyjeżdżam  
natychmiast za tobą, do Ameryki, 
gdzie spodziewam się zobaczyć cię po 
raz ostatni w mem życiu“.

List ten pogrążył mnie w rozpaczy. 
Wkrótce jednak boleść moja dobiegła 
ostatnich krańców, gdy dowiedziałem 
się o śmierci Elwiry, męża pani i Ro- 
wellasa, którego chciałem przekonać 
o fałszu jego zarzutów. Uczyniłem je­
dnak, co mogłem dla zniweczenia po- 
wieloletniej pracy artystycznej na pó­
ki; nadto poprzysięgłem . uroczyście, 
gdy dziewczynka przyjdzie do lat po­
jąć ją, za żonę. Po dopełnieniu tego 
obowiązku, osądziłem, że wolno mi 
szukać śmierci, której religia nie po­
zwala mi zadać samemu sobie. W A- 
meryce naówczas dziki lud, sprzymie­
rzony z Hiszpanami toczył wojnę z 
sąsiednim narodem. Udałem się tam 
i przyjęty zostałem od ludu. Dla po­
zyskania jednak, że tak rzekę, prawa 
obywatelstwa, mu siałem pozwolić, a- 
żeby wykłuto mi igłą, na całem ciele, 
kształt węża i żółwia. Głowa węża 
miała zaczynać się na prawem mojem 
ramieniu, ciało szesnaście razy owi­
jało się koło mojego i dopiero na wiel­
kim palcu u prawej nogi kończyło o- 
gonem. Podczas obrzędu, dziki ope­
rator naumyślnie kłuł mnie do ko­
ści, próbując czy nie wydam surowo 
zakazanego krzyku boleści. Śród tych 
męczarni usłyszałem już zdaleka 
wrzaski dzikich naszych nieprzyja; 
ciół, podczas gdy nasi zawodzili 
śpiew za umarłych. Uwolniwszy się z 
rąk kanłańów, pochwyciłem maczugę 
i rzuciłem się w sam war boju. Zwy­
cięstwo przechyliło się na naszą stro­
nę. Przynieśliśmy z sobą dwieście 
dwadzieścia czupryn, mnie zaś na 
placu bitwy jednomyślnia okrzyknię­
to kacykiem.

Po upływie dwóch lat, dzikie po­
kolenia nowego Meksyku przeszły na 
wiarę Chrystusa i poddały się koro­
nie hiszpańskiej.

Wiadomą wam zapewne jest resz­
ta mojej historii. Osiągnąłem najwyż 
sze zaszczyty, o jakich może zama­
rzyć poddany króla hiszpańskiego. 
Ale muszę uprzedzić cię zachwycają­
ca Elwiro, że nigdy nie będziesz wi- 
cekrólową. Polityka gabine’tu madryc 
kiego nie pozwala, ażeby ludzie żo­
naci piastowali w nowym święcie tak 
obszerną władzę. Od chwili, w której 
raczysz być moją żoną — ja przesta- 
ję nosić tytuł wicekróla. Mogę tylko 
złożyć u stóp twych godność granda 
hiszpańskiego i majątek, o którego 
źródłach winienem ci jeszcze, jako o 
wspólnym w przyszłości, kilka słów 
napomknąć. Podbiwszy dwie prowin­
cje północnego Meksyku, otrzymałem  
od króla pozwolenie na eksploatację 
jednej z najbogatszych kopalni sre­
bra. W tym celu stowarzyszyłem się 
z pewnym spekulantem z Vera-Cruz 
i w pierwszym roku otrzymaliśmy 

dywidendę, wartości trzech milionów  
podwójnych plastrów; ponieważ jed­
nak przywilej był na moje imię, do­
stałem więc sześćkroć sto tysięcy pla­
strów więcej od mego wspólnika.,

Pozwól pan — przerwał nieznajo­
my — suma przypadająca na wice­
króla, wynosiła milion ośmkroć sto- 
tysięcy piastrów, na wspólnika zaś —  
milion dwakroć sto tysięcy.

— Tak sądzę, — odparł naczelnik 
cyganów.

— Czyli, wyraźniej mówiąc —  
rzekł nieznajomy — połowa sumy z 
dodatkiem różnicy. Jasne jak dwa 
razy dwa cztery.

— Masz pan słuszność, — odpo­
wiedział naczelnik, po czym tak da­
lej ciągnął:

— Wicekról, pragnąc dokładnie 
mnie uwiadomić o stanie swego ma­
jątku, rzekł: Na drugi rok zapuściliś­
my się głębiej we wnętrzności ziemi i 
musieliśmy zbudować przejścia, stu­
dnie, galerie. Wydatki, które dotąd 
czwartą część wynosiły, powiększyły 
się o jedną ósmą, ilość zaś kruszcu 
spadła o jedną szóstą.
Na te słowa geometra dobył z kie­
szeni tabliczkę i ołówek, ale, myśląc, 
że trzyma pióro, umoczył ołówek w 
czekoladzie; widząc jednak, że czeko­
lada nie pisała, chciał otrzeć pióro 
o swój czarny kaftan i otarł je o suk­
nię Rebeki. Następnie zaczął coś 
gryzmolić na swoich tabliczkach. 
Roześmieliśmy się z jego roztargnie­
nia i naczelnik cyganów tak dalej 
mówił:

— Na trzeci rok przeszkody jesz­
cze się powiększyły. Musieliśmy spro 
wadzić górników z Peru i daliśmy im 
piętnastą część dochodu, nie przy­
puszczając ich wcale do wydatków, 
które tego roku wzrosły o dwie pięt­
naste. Natomiast ilość kruszcu zwię 
kszyła się o sześć razy i jedną czwar­
tą więcej w porównaniu z wypadkiem 
przeszłorocznym.

Tu zaraz domyśliłem się, że na­
czelnik chce pobałamucić geometrze 
jego rachunki. W  istocie, nadając swe 
mu opowiadaniu formę zagadnienia, 
rzekł dalej:

— Odtąd, pani, nasze dywidendy 
ciągle zmniejszały się o dwie siedmna 
ste. Ponieważ jednak umieszczałem  
na procent pieniądze, zyskane na ko­
palniach i dołączałem do kapitału 
procenty od procentów, otrzymałem  
jako ostateczną sumę mego majątku, 
pięćdziesiąt milionów piastrów, które 
składam u twych nóg wraz z mojemi 
tytułami, sercem i ręką. —

Tu nieznajomy, ciągle pisząc na 
tabliczkach, powstał i udał się drogą, 
którą przybyliśmy do obozu; ale, za­
miast iść prosto, zboczył na ścieżkę, 
prowadzącą do potoku, gdzie cyganie 
czerpali wodę i wkrótce potem usły­
szeliśmy plusk ciała wpadającego w 
potok.

Pobiegłem mu na pomoc, rzuciłem  
się w wodę i, pasując się z prądem, 
zdołałem wreszcie naszego roztarg­
nionego wyciągnąć na brzeg. Dobyto 
z niego wodę, której się opił, rozpalo­
no wielki ogień i gdy, po długich sta­
raniach, geometra wrócił do zmysłów, 
wlepił w nas błędne oczy i rzekł sła­
bym głosem:

— Bądźcie panowie przekonani, 
że majątek wicekróla wynosił sześć­
dziesiąt milionów, dwadzieścia pięć 
tysięcy, sto sześćdziesiąt jeden pia­
strów, przypuszczając, że część wice­
króla tak się zawsze miała do części 
jego wspólnika, jak tysiąc ośmset do 
tysiąca dwustu, czyli jak trzy do 
dwóch.

To powiedziawszy, geometra 
wpadł w pewien rodzaj letargu, z któ­
rego nie chcieliśmy go budzić, sądząc 
że musi potrzebować spoczynku. 
Spał aż do szóstej wieczorem i zbu­
dził sie z letargu na to, aby, jedna za 

drugą popełniać tysiące niedorzecz­
ności.

Naprzód zapytał, kto wpadł w wo­
dę? Gdy mu odpowiedziano, że on 
sam i że ja go wyratowałem, zbliżył 
się ku mnie z wyrazem najłagodniej­
szej grzeczności i rzekł:

— W istocie nie myślałem, żebym 
umiał tak dobrze pływać; mocno mnie 
to cieszy, że zachowałem królowi je­
dnego z najdzielniejszych oficerów, 
gdyż pan jesteś kapitanem w gwardii 
wallońskiej, sam mi to. opwiedziałeś, 
a ja mam wyborną pamięć.

Kabalista również był zajęty i bez 
ustannie tylko mówił o Żydzie Wiecz­
nym Tułaczu, który miał mu udzielić 
niektórych wiadomości o dwóch sza­
tanach, nazywających się .Eminą i Zi- 
beldą. Rebeka wzięła mnie pod rękę 
i, zaprowadziwszy do miejsca, z któ­
rego głos nasz nie dochodził, rzekła:

— Drogi panie Alfonsie, zaklinam 
cię, powiedz mi twoje zdanie o tern 
wszystkiem, co słyszałeś i widziałeś 
od czasu przybycia twego w te góry, 
i co myślisz o tych wisielcach, którzy 
wyrządzają nam tyle psot.

—  Sam nie wiem, co mam odpowie

Dzień dziewiętnasty
Całe towarzystwo wcześnie zebra­

ło się w jaskini, sam tylko naczelnik 
nie przybył. Geometra był już zupeł­
nie zdrów i przekonany, że wydobył 
mnie z wody, spoglądał na mnie tym 
zajmującym wzrokiem, jakim zwykle 
patrzymy na tych, którym wyświad­
czyliśmy ważne przysługi. Rebeka 
zauważyła ten dziwny stan jego i 
mocno ją to bawiło. Po skońćzonem 
śniadaniu rzekła:

—  Wiele straciliśmy na nieobecno­
ści naczelnika, gdyż umierałam z cie­
kawości dowiedzenia się, jakim spo­
sobem przyjął ofiarę ręki i majątku 
wicekróla. Wszelako ten oto szla­
chetny nieznajomy, będzie zapewne 
mógł wynagrodzić naszą stratę, opo-# 
wiadając nam własne przygody, które 
muszą być nader zajmujące. Zdaje 
się, że poświęcał się nauJkom niezu­
pełnie dla mnie obcym i bezwątpienia 
wszystko, cokolwiek dotyczy takiego, 
jak on człowieka, ma prawo do pilnej 
mojej uwagi.

—Nie sądzę —  odparł nieznajomy 
—  abyś pani miała poświęcać się tym­
że samym naukom, gdyż kobiety zwy­
kle nie mogą zrozumieć pierwszych

Historia geometry

Nazywam się Don Pedro Velas­
quez. Pochodzę ze starożytnej rodzi­
ny margrabiów Velasquez, którzy, od 
wynalezienia prochu, wszyscy służyli 
w artylerii i byli najbieglejszymi ofi­
cerami, jakich Hiszpania posiadała 
w tej mierze. Don Ramiro Velasquez, 
naczelny dowódca artylerii za Filipa 
czwartego, wyniesiony został do god­
ności granda przez jego następcę. 
Don Ramiro miał dwóch synów, obu 
żonatych. Jakkolwiek starsza linia 
wyłącznie została przy tytule i ma­
jątku, atoli, daleka od oddania się 
próżniactwu dworskich urzędów, cią­
gle przykładała, się do zaszczytnych 
prac, tkórym winna była swoje wy­
niesienie i, o ile możności, zawsze, i 
wszędzie starała się wspierać linię 
młodszą.

To trwało; aż do Sansza, piątego 
księcia Velasquez, prawnuka najstar­
szego syna Don Ramira. Ten zacny 
mąż, równie jak jego przodkowie, pia­
stował godność naczelnego dowódcy 
artylerii, oprócz tego był gubernato­
rem Galicji, gdzie też zwykle mie­
szkał. Ożenił się z córką księcia Alby. 
Małżeństwo to było równie dla niego 
szczęśliwe, jak zaszczytne dla całego 

dzieć na to pytanie — odrzekłem. —  
Tajemnica, o którą troszczy się twój 
brat, jest mi zupełnie nieznana. Co 
do mnie, przekonany jestem, że uśpio­
no mnie za pomocą napoju i zaniesio­
no pod szubienicę. Wreszcie, sama 
mówiłaś mi o władzy, jaką Gomelezo- 
wie skrycie wywierają w tych okoli­
cach.

— Tak jest — przerwała Rebeka 
— zdaje mi się, że chcą, abyś prze­
szedł na wiarę proroka i, mojem zda­
niem, powinienbyś to uczynić.

— Jakto? — zawołałem — i ty 
więc podzielasz ich zamiary?.

— Bynajmniej — odpowiedziała 
— ja mam własne widoki na celu; 
Wszakże mówiłam ci, że nigdy nie po­
kocham żadnego z moich spółwy- 
zńawców, ani też chrześcijanina. Ale 
złączmy się z towarzystwem, kiedyin- 
dziej pomówimy o tern obszerniej.

Rebeka poszła do brata, ja zaś W* 
dałem w przeciwną stronę i za­
cząłem rozmyślać nad tern wszyst­
kiem, co widziałem i słyszałem. Ale 
im więcej zagłębiałem się w moich 
myślach, tern mniej mogłem dopatrzeć 
się w nich ładu.

ich początków; ponieważ jednak przy 
jęliście mnie z taką gościnnością, za­
wiadomienie was zatem o wszystkiem  
co się mnie tyczy, jest moim najświęt­
szym obowiązkiem. Zacznę więc od 
oznajmienia, że nazywam się... że na­
zywam się...

— Jakto — rzekła Rebeka — był- 
żebyś pan do tego stopnia roztargnio­
ny, żeby zapomnieć swego własnego 
nazwiska?

— Bynajmniej — odpowiedział 
geometra — z natury mojej wcale nie 
jestem roztargniony, ale ojciec, mój 
pewnego dnia, przez roztargnienie, 
podpisawszy nazwisko brata, zamiast 
swego, odrazu stracił żonę, majątek 
i nagrodę za oddane krajowi usługi. 
Aby więc nie wpaść w podobny błąd, 
wypisałem moje nazwisko na tych o- 
to tabliczkach i odtąd ile razy mam 
podpisać się wiernie je przepisuję.

— Ale kiedy my żądamy —  rzekła 
Rebeka — abyś pan powiedział, nie 
zaś podpisywał swoje nazwisko.

— W istocie, masz pani słuszność 
— odpowiedział nieznajomy i, scho­
wawszy tabliczki do kieszeni zaczął 
w te słowa;

naszego domu. Wszelako nadzieje 
Don Sansza nie ze wsystkiem się u- 
rzeczywistniły. Księżna miała tylko 
jedną córkę, nazwiskiem Blankę. 
Książę przeznaczył ją za żonę jedne­
mu Velasquezowi z młodszej linii, na 
którę miała przenieść tytuł i majątek.

Ojciec mój, Don Enriquez i brat 
jego, Don Karlos, tylko co stracili 
swego ojca, który w tymże samym 
stopniu, jak książę Velasquez, pocho­
dził od Don Ramira. Na rozkaz księ­
cia, sprowadzono obu do jego domu. 
Mój ojciec miał wówczas, dwanaście 
lat, stryj zaś jedenaście. Sposoby ich 
myślenia zupełnie się różniły. Mój oj­
ciec, był poważny, zagłębiony w nau­
kach i nadzwyczajniee czuły, podczas 
gdy brat jego Karlos, lekkomyślny., 
trzpiotowaty, nie mógł jednej chwili 
wysiedzieć przy książce. Don Sanszo, 
poznawszy te odmienne skłonności, 
postanowił, że mój ojciec będzie jego 
zięciem; żeby zaś serce Blanki nie u- 
czyniło przeciwnego wyboru, wysłał 
Don Karlosa do Paryża, gdzie . ten 
miał pobierć wychowanie pod okiem 
hrabiego Hereirą, jego krewnego i-po­
sła naówczas we Francji.

(CIĄG DALSZY NASTĄPIĄ
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B4ronika\ Społeczeństwo a szkoła dokszlałcaiaca
Przed wystawą prac uczniów Szkoły Dokształcającej Zawodowej ,

Czwartek
Kalendarz rzymska-Kato'.24

marcaKJIHGFEDCBAŚroda 23 F eliksa

C rw artek 24 M acieja ap .

K alendarzyk meteoroloolczny
o g d z in a 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie  7 5 9 m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a w  u b ieg łe j d o b ie n a jw y ż sz a - j- lS  
i t . C ., n a jn iż sz a  + 8  s t. C . t

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i - f - lV o c m -  
T e m p e ra tu ra  w o d y  + 8  s t. C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 2 3 b m . o g o d z . 
5 5 2 , z a c h ó d  o g o d z . 1 7 .4 8 .

Nocne dyżury aptek
śródm ieście: a p te k a 27 G rudnia, tli 27  

G ru d n ia 1 8 ; a p t. im . d r M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a : a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 : a p t C z e rw o n a . S L R y n e k  
3 7 : a p t o rz v  G ro b li. W  G a rb a ry  41.

—  Je ż y c e : A p t p o d G w iaz d ą , u l. K ra -  
sz ew sk ie so 1 2 Ł a za rz : A p t. św Ł a z a rz a ., 
u l S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 D ę b ie c : A p t p rz y u ! D ę b iń  
1 2 G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l G łó w n a  
sk ie i 6 S o ła c z : A p t. p rz y u l M a z o w ie c k ie j  
1 9 S ta ro łe k a : A p t. m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

w a  _  0 0 . In fo rm a c ja te l. —  0 9 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o rte r , św , M a rc in  5 7 .

t miasta
—  Z m iany w  konsulacie niem ieck im . —  

K o n su l g e i -a ln y  R z esz y  w  P o z n a n iu  d r G e r  
h a rd S te lz e r p o b lisk o trz y le tn im  p o b y c ie  
o p u szc z a n a sz e m ia s to . D r. S te lz e r o b e j­
m u je ró w n o rz ę d n e s tan o w isk o w  B u k a re ­

sz c ie . . „ _ , ,
—  O tw arcie O grodu B otanicznego. O g ró d  

B o ta n ic z n y p rz y  u lic y D ą b ro w sk ie g o  o tw a r ­
ty z o s ta n ie d la p u b lic z n o śc i o d 2 7 b m . n a  
o k re s le tn i

—  Z w iązek L iteratów  ku czci R ostw orow ­
sk iego! N ie z w y k le c ie k a w ie z a p o w ia d a s ię  
W ie c zó r L ite ra c k i, k tó ry w  ra m a c h 1 0 2 -g f  
C z w a rtk u  L ite ra c k o A rty s ty c z n eg o  o d b ę d z ie  
s ię w  d n iu  2 4 b m . w  P a ła cu D z ia ły ń sk ic h -  
W  c a ło śc i w ie c z ó r p o św ię c o n y b ę d z ie u c z ­
c z e n iu p a m ię c i z g a s łe g o n ie d a w n o K a ro la  
H u b e r ta R o s tw o ro w sk ie g o . O b « k c z ę śc i k ry ­
ty c z n o - l i te ra c k ie j (m . i . o so b is te w sp o n ą -  
n ie n ia  o Z m a rły m  re d . N o sk o w sk ieg o ) , u w a  
g ę z w ra c a s tro n a a r ty s ty c z n a te g o u ro c z y ­
s teg o  w ie c z o ru : n a jc e ln ie js z e sc e n y z tw ó r­
c z o śc i a u to ra „ K a lig u li” in te rp re to w a ć b ę ­
d ą a r ty śc i T e a tru P o lsk ie g o p p . E lż b ie ta  
D z ie w o ń sk a i Z d z is ław  M ro ż e w sk i, p o c z y m  
n a s tą p ią re c y ta c je w ie rsz y i f ra g m e n tó w  
p ro z y .

—  „K orporacjon izm  —  chrześcijańsk i u- 
strój społeczny” . W  c z w a rte k , 2 4 bm . o g. 
2 0  w  sa li 1 7 C e li. M in u s w y g ło s i m e c . D z ie m  
b o w sk i, p re z e s N a c z . In s ty tu tu  A k c ji K a to l. 
re fe ra t w  ra m a c h w ie lk o p o s tn y c h w y k ła ­
d ó w  d la in te lig e n c ji n . t . „ K o rp o ra c jo n iz m  
—  c h rz e śc ija ń sk i u s tró j sp o łe c z n y ’* .

—  Z w iedzajcie W ielkopolską!! Z w ią z ek  
P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz u je w  n ie d z ie ­
lę d ru g ą  w y c ie c z k ę te re n o w ą  w  o k o lic e  W ie l 
k o p o lsk ie g o P a rk u N a ro d o w e g o . Z  L u d w i-  
k o w a w y c ie c z k a u d a  s ię la sa m i n a d je z io ­
ra : G ó re c k ie , D y m a sz c z ew sk ie  i W ito b e lsk ie  
Z w ie d z i w e w si Ł o d z i p ię k n y  d re w n ia n y  k o ­
śc ió łe k i d z w o n n ic ę . P o d ro d z e u c z e stn ic y  
d o w ie d z ą  s ię o p o c h o d ze n iu  k ra jo b ra z u  i je ­
z io r . Z b ió rk a o g o d z . 8 ,4 0 p rz e d D w o rc e m  
G łó w n y m . O d ja z d  o  g o d z . 9 ,0 5 . P o w ró t o  1 7 . 
K a rta u c z e s tn ic tw a  w  c e n ie 2  z ł u  p o r tie ra  
w  B a z a rz e .

> —  P oznaj P oznań! D w u d z ie s ta  w y c iec z ­
k a h is to ry c z n a Z . P . T . z w ie d z i w  n ie d z ie lę ,  
O stró w  T u m sk i. Z b ió rk a  o  g o d z . 1 2 n a  m o ­
śc ie C h ro b re g o . B ile ty w  c e n ie  3 0 g r  —  ra -  
d io a b o n e n c i i m ło d z ie ż 2 0 g r , d o n a b y c ia  
u p o r tie ra w  B a z a rz e .

P oznań , 23. III.

Z w o ln a o d b u d o w u je m y  n a sz ą , g o ­
sp o d a rk ę  n a ro d o w ą . P o w s ta je p rz e ­
m y s ł ro d z im y . U n ie za leż n ia m y  s ię , p o  
m a łu  o d  p a ń s tw  z a g ra n icz n y c h . W ie  
śn iak  im a  s ię  h a n d lu  i rz e m io s ła . K u  
m ia s tu d ą ż y w ie lk a fa la w ie jsk ieg o  
lu d u , ła k n ą c a w ie d z y i m o ż n o śc i 
u tw o rz e n ia w a rsz ta tu rz e m ie ś ln i­
c z e g o .

N a te ren ie m ias t fa la ta lu d zk a  
sp o ty k a  s ię w  s fe rz e sz k o ły  d o k sz ta ł­
c a ją c e j z a w o d o w e j, m y ś ln ie z w a n e j 
„ sz k o łą , w ie c z o rn ą ,* * . T a k ą , je j n a d a ł  
c h a rak te ry s ty c zn ą , c e c h ę z a b o rc a .  
D la te g o w  tra d y c ję i n a łó g n ie ja k o  
w e sz ło le k ce w aż e n ie , ,sz k o ły w ie -  
c z o rn e j“ ja k o  z b ę d n e j, p o rz ą -d n e j i 
m a ło w a rto śc io w e j.

K to  p a m ię ta sz k o łę d o k sz ta łc a ją c ą  
o k re su  n ie w o li, te n  w ie , ż e n ie  m ia ła  
o n a k sz ta łc ić z b y tn io rz e m ie ś ln ik a !

Nowak wniósł apelacię
P oznań, 23 III.

Ja k s ię d o w ia d u je m y , w d n iu  
w c z o ra jsz y m  o b ro ń c a sk a z a n e g o n a  
śm ie rć W a w rz y ń c a N o w a k a , a d w . 
N o w o s ie lsk i o d w ied z ił w w ięz ien iu  
sw eg o  k lie n ta  i o trz y m a ł o d  n ie g o  n o  
le c e n ie w n ie s ie n ia a p e la c ji o d w y ­

Rolnictwo wlelkooslsMie domaga sie 
budowy chłodni
' P oznań, 23. III.

C z y n n ik i rz ą d o w e , św iad o m e tru d  
n o śc i g o sp o d a rcz y c h k ra ju i z d a ją c  
so b ie sp ra w ę z ro li i z n a c z en ia  
c h ło d n ic tw a  w  ż y c iu e k o n o m ic z n y m  
P o lsk i, z a in te re so w a ły s ię o s ta tn io  
ip ten sy w n ie z a g ad n ie n ie m b u d o w y  
c h ło d n i, k tó re są n ie z m ie rn ie w a ż ­
n y m c z y n n ik ie m g o sp o d a rc z y m  
z w ła sz cz a  w  z a k re s ie e k sp o r tu a r ty ­
k u łó w  p ro d u k c ji ro ln o -h o d o w la n e j i  
z w ią z an y c h  z n ią . p rz e m y s łó w .

W sk u tek k o n ie c zn o śc i w z m o ż e n ia  
e k sp o r tu z P o lsk i a r ty k u łó w  p rz y  
w y w o z ie k tó rw c h c h ło d n ic tw o je s t 
c z y n n ik iem n ie o m a l d e c y d u ją c y m ,

Magistrat żegna 
dr Kosidowskiego

W  d n iu  w c z o ra jsz y m n a p o s ie ­
d z e n iu M a g is tra tu  m ias ta P o z n a n ia  
w  Z ło te j S a li ra tu sz o w e j, o d b y ło  s ię  
p o ż e g n a n ie d y re k to ra P o lsk ie g o  R a ­
d ia d r Z e n o n a K o s id o w sk ie g o , o d ­
c h o d zą c e g o  n a  w y ż sz e s ta n o w isk o  d o  
W a rsza w y .

W  g o rą c y ch s ło w a c h p o ż e g n a ł g o  
im ien ie m  Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  T y m c z . 
P re z y d e n t M ia sta , w y sz c z e g ó ln ia ją c  
z a s łu g i je g o  d la  d o b ra m ia s ta o ra z  
p ra c e  w  l ic zn y c h  k o m is jac h  i ż y c z ąc  
m u  d a lsz y c h  su k c e só w  n a  n o w e j p la ­
c ó w c e .

N a stę p n ie w rę c z o n o o d c h o d z ą c e -  

C e le m  je j b y ło  g e rm a n izo w a n ie  m ło ­
d z ie ż y , w y ra b ian ie d u c h a u le g ło śc i  
i w b ijan ie  m ło d z ież y , ż e ty lk o  to  je s t  
c e n n e , p ię k n e  i w a rto śc io w e , c o  o b c e .

T o  p o w o d o w a ło p ę d d o e m ig ra c ji  
i ty m  ła tw ie js z e g o w y n a ra d a w ia n ia  
P o lak ó w  n a  o b c z y ź n ie .

S z k o ła m u s ia ła w  ta k ic h  w a ru n ­
k a c h  b u d z ić u  P o la k ó w  o d ra zę . M a ło  
z re sz tą d a w a ła , b o p o d la n e so se m  
n ie m ie c k im  „ o b y w a te ls tw o * * o b o k ra ­
c h u n k ó w , k s ię g o w o śc i i ję z y k a n ie ­
m iec k ie g o  n ie s ta n o w iło  p rz e c ież w ie  
d z y z a w o d o w e j. R y su n e k z a w o d o w y  
m & ło z a jm o w a ł m ie jsc a w  p ro g ra m ie  
n a u c za n ia i s ła b o b y ł p o s ta w io n y .  
T e c h n o lo g ii n ie  w y k ła d a n o  w c a le .

T e w sz y s tk ie p o w o d y  z ło ż y ły s ię  
n a  to , iż o e -ó ln ie o d m a w ian o sz k o le  
te j ra c ji b y tu .

P o lsk a o d ro d z o a o d  ra z u sp ra w ę  
p o s ta w iła  in a c z e j.

ro k u  S ą d u O k rę g o w e g o .
S k a za n y  W a w rz y n ie c N o w a k z a ­

c h o w u je s ie w  w ię z ie n iu  z u p e łn ie  p o  
p ra w n ie . S ie d z i o n  w  c e li w ra z  z d ru  
g im  w ię ź n ie m  i n ie w y k a z u je , m im o  
c ią żą c e g o n a d n im  w y ro k u , ż a d n e g o  
z d e n e rw o w a n ia .

z a g a d n ie n ie to  s ta ło  s ię  p rz e d m io te m  
ju ż n ie ty lk o te o re ty c zn y c h z a in te re ­
so w a ń le cz i p ra k ty c z n y c h p rz e d s ię ­
w z ię ć z e s tro n y  w ła d z  p a ń s tw o w y c h .

W  o s ta tn ic h c z a sa c h  o m a w ia s ię  
z a g ad n ien ie k o le jn o śc i b u d o w y c h ło  
d n i w  k ra ju , p rz y c z y m  w c h o d z ą w  
p rę n a s tę p u ją c e m ias ta : K a to w ic e ,  
W iln o ,- L w ó w , P o z n a ń . R o ln ic tw o  
w ie lk o p o lsk ie , k tó re sp e c ja ln ie z a in ­
te re so w a n e je s t w  b u d o w ie c h ło d n i,  
d o m a g a  s ię . b y  w  p la n ie  b u d o w y  P o ­
z n a ń  p o s ta w io n o n a  p ie rw szy m  m ie j  
sc u  i d o ło ż y  w sz e lk ic h  s ta ra ń , b y  p o ­
s tu la t sw ó j p rz e fo rso w a ć u c z y n n i­
k ó w  d e c y d u jąc y c h .

m u  ła w n ik o w i p ię k n y  b u k ie t, w  d o ­
w ó d sy m p a tii , ja k ą so b ie z a sk a rb ił  
p rz e z sw ą  k ilk u le tn ią  d z ia ła ln o ść n a  
te re n ie n a sz e g o  m ias ta .

Jubileusz Zrzesz. Kupców Chrz.
Z rz e sz e n ie K u p c ó w C h rz e śc ija n  

o b c h o d z i w  n ie d z ie lę u ro c z y s to śc i w  
z w iąz k u  z  o b c h o d e m  2 5 - le tn ie g o  ju b i­
le u sz u is tn ien ia . O  g o d z . 9 - te j o d b ę ­
d z ie  s ię u ro c z y s ta M sz a św . w  K o le ­
g ia c ie fa rn e j; w  p o łu d n ie  o  1 2 - te j w  
sa li k in a „ S ło ń c e * *  o d b ę d z ie s ie u ro ­
c z y s ta A k a d em ia , p o  c z y m  o 1 4 ,3 0  o -  
b ia d w  B a z a rz e . Z a k o ń c z y u ro c z y ­
s to śc i to w arz y sk ie  z e jśc ie o  g o d z . 1 8  
w sa lo n a c h D o m u K u p ie c tw a  P o l­
sk ie g o .

D o  p ro g ra m u  n a u c z an ia  —  k tó ra  
trw a z a sa d n ic zo trz y la ta  —  n a le ży  
p rz e d e w sz y s tk im  n a u k a  o z a w o d z ie . 
T e c h n o lo g ia z a jm u je tu p o c z e sn e  
m ie jsc e . W y k ła d a ją g łó w n ie z a w o ­
d o w c y , m a ją c y d łu g o le tn ie d o św ia d ­
c z e n ia . C h e m ia p rz e m y s ło w a u z m y ­
s ła w ia u c z n io m  p ro c e sy c h e m ic z n e  
z w ią z an e z w y tw ó rc z o śc ią su ro w c a ,  
p ro d u k tu e tc . F iz y k a te c h n ic z n a  
w y k ła d a n a u c z n io m  p o d o b n e o d d a je  
u s łu g i, o b e jm u je b o w iem z ja w isk a  
d o k o n u ją c e s ię d z ię k i p ra w o m  f iz y c z  
n y m . In n e p rz e d m io ty , ja k g e o m e ­
tr ia , h is to r ia sz tu k i, k o re sp o n d e n c ja  
h a n d lo w a , k s ię g o w o ść , ra c h u n k i, o -  
b y w a te ls tw o , k ra jo z n a w stw o , re lig ia  
i t . d . k sz ta łc ą u c z n ia  p o lsk ie j sz k o ­
ły  d o k sz ta łc a ją c e j z a w o d o w e j w sz ec h  
s tro n n ie , a b y  w ie d z a  p o d a n a  m u  w  
sz k o le w y s ta rc z y ła ta k że w sa m o ­
d z ie ln e j p ra k ty c e ż y c io w e j. D o d ać  
n a leż y , ż e ry su n e k te c h n ic z n y w y ­
k ła d a n y  je s t ja k o fu n d a m e n ta ln y  e -
le m e n t tw ó rc ze j p ra c y rz e m ie ś ln ik a .

P ro g ra m  n a u c z an ia w sz k o ła c h  
d o k sz ta łc a ją cy c h  je s t w y ż sz y , a n iż e ­
l i z a c z a só w  n ie m ie ck ic h . P la n  u z u ­
p e łn ia ją s ta łe ć w ic z e n ia P rz y sp o so ­
b ie n ia W o jsk o w e g o , p rz y g o to w u ją c e  
o b ro n n o ść k ra ju p rz y u d z ia le m ło ­
d z ież y . W iz y ta c je d o k o n y w a n e  p rz e z  
K u ra to r iu m  O k rę g u S z k o ln eg o P o ­
z n a ń sk ieg o  i M in is te rs tw o  W . R . i O . 
P . p o tę g u ją ż y w e tę tn o p ra cy n a ­
sz y c h sz k ó ł d o k sz ta łca jąc y c h , o k tó ­
ry c h  w ie le je sz c z e trz e b a n ie d o p o - . 
w ied z ie ć z b ra k u  m ie jsc a .

t M ło d z ie ż rz e m ie ś ln ic za je s t p a ­
tr io ty c zn a i c h ę tn ie u c z y  s ię i p rz y ­
g o to w u je s ię d o u n a ro d o w ie n ia rz e ­
m io s ła . W  p ie rw sz e św ię to w ie lk a ­
n o c n e p o k a ż e  o n a  n a  w y s ta w ie  p ra c  
w  P u b l. S z k o le D o k sz ta łc a ją ce j Z a ­
w o d o w e j, p rz y u l. D z ia ły ń sk ich 4 , 

i sw ó j b o g a ty d o ro b e k , z d o b y ty  p rz e z  
d y re k c ję  sz k o ły i k o le g iu m  p ro fe so r  
s id e , k tó re w  tro sc e  o m e to d y ’ n a u ­
c z an ia i w y c h o w a n ia k a d r rz e m ie ś l­
n ic zy c h  o rg a n iz u je ta k ż e z jaz d  w szy  
s tk i’c h  n a u c z y c ie li sz k ó ł z a w o d o w y c h  
w  P o lsc e , n a d z ie ń 2 m a ja w  P o z n a ­
n iu . W y sta w a  ta  w sp o m n ian a w y k a -  
ż e , ja k ą  k rz y w d ę  p o n o s i u c z e ń , je że li  
g o d la  b ła h y ch p rz y c z y n z a trz y m u je  
s ię w  w a rsz ta c ie .

K to w y sta w ę  tę z w ie d z i, n a b ie rz e  
p rz e k o n a n ia , ż e ro la sz k ó ł d o k sz ta ł­
c a ją c y c h  w  P o lsc e je s t rz e c z ą w a g i 
p a ń s tw o w e j, ż e m ia s t le k c e w aż e n ia  
—  sz k o ło m  d o k sz ta łc a ją c y m n a leż y  
s ię , p o m o c , z a in te re so w a n ie i sz e ro ­
k ie  p o p a rc ie z e s tro n y  c a łe g o  rz e m io  
s ła i sp o łe c ze ń s tw a .

Przekaz 
dołączon y !

D la  w ygody naszych A bo. 
nentów  zam ieszczam y poni­
żej pocztow y przekaz roz­
rachunkow y, który należy  
W Y C IĄ Ć , W Y P E Ł N IĆ I U - 
Ż Y Ć D O P R Z E K A Z A N IA  
N A L EŻ N O ŚC I za abona ­
m ent za m iesiąc kw iecień .

Ruch zawodowy
— Z w iązek Z aw ód. P rac. B ank. I K as  

O szczędności. D z iś , w  ś ro d ę , o g o d z . 1 8 w  
sa li św . M a rc in a  o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra ­
n ie z w y b o re m  n o w y c h w ła d z .

Z życia organlzacyl
—  C ech R zeźnicki o d b y w a  sw e w a ln e  ze­

b ra n ie w  p ią te k , d n ia 2 5 b m . o g o d z . 1 7 w  
sa li H e y d u c k ie g o , u l. M a sz ta la rsk a .

—  Stow . b. U czestn ików Strajku Szkol­
nego Z ach , polsk i. Z e b ran ie k o n s ty tu c y jn e  
o d b ę d z ie s ię  d z iś , w  ś ro d ę , o  g o d z . 2 0 , w  sali 
K ró lo w e j Ja d w ig i.

—  Z w iązek pracy O byw atelskiej K obiet 
D n ia 2 4 b m . K o ła C h w a lisz e w o , T um skie, 
Ś ro d k a (św ie tlic a Z P O K , ul. C ybińska p, g . 
1 8 : re fe ra t p . M a rc in ia k o w e j p t: „E m igra­
c ja p o lsk a w  W e stfa lii” . —  K oło M łodych  
S ta ro łęk a (św ie tlic a Z P O K , ul. Starołęcka  
9 0 ) , g o d z . 1 8 : „ L ite ra tu ra p o lsk a ” p . K ano- 
n ic z a k ó w n a .

Oświata robotnicza
—  Z U niw ersytetu pow szechnego. D z iś , 

w  ś ro d ę , o g o d z . 1 9 ,1 5 o d b ę d ą s ię w y k ła d y  
o g ó ln e n a U n iw e rsy te c ie P o w sz e c h n y m  im . 
Ja n a K a sp ro w ic z a , w  a u li g im n a z ju m  im *  
P a d e re w sk ie g o w y k ła d n . t . „ T a ń c e p o l­
sk ie ” " —  w y g ło s i p . p ro f . R o m a n H e ism g *  
W sp ó łu d z ia ł w e ź m ie  o rk ie s tra  S. P . A . W *U . 
W stę p  w o ln y  d la  w sz y s tk ic h !

Wtaieidet rearachunka (nazwa wydawnictwa)

Ulowy Kurjer

W płacający:

(otfwteM

(!«<♦)

P oci  ta:

MtMr BteMkaflta

N r. ronachunki N r. rozrachunku

P rz e k a z ro z ra c h u n k o w y

złote rtownlo

- rtr
Ź--UŻ5 w ylej

W łaściciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a)

Ulowy hurjer

Poznali

P O C Z T A : Poznań f<

Podpla 

prsyjmującego
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Ruchliwe Stowarzyszenie Polsko- 
Jugosłowiańskie urządza dnia 27 bm. 
w sali koncertowej Klubu o godz. 18 
(Podgórna 10) XXX skolei wieczór 
muzykalno-wokalny. Na bogaty pro­
gram złożą się: referat n. t. „Szkic 
rozwoju teatrów w Jugosławii**, wy­
stępy wokalne solowe oraz kwartetu 
żeńskiego.

— K radzież. W miesiącu styczniu lub 
lutym  rb. nieznany sprawca skradl z miesz­
kania w niewytłumaczony sposób na szko­
d ą Chłapowskieigo Kazimierza, zam. ul. O- 
etroroga 2, 1 damski pierścionek złoty z bry 
lantern i 1 sygnet męski złoty z wyrytym  
herbem „Dryn”, 1 złotą branzoletę damską, 
orae różną bieliznę damską I pościelową, 
ogólnej wartości 600 zł. Jako sprawcę poll- 
e ja ujęła Tomasza Kwapiszewskiego, noto­
wanego i karanego za różne przestępstwa, 
któremu skradziony łup częściowo odebra­
no i zwrócono poszkodowanemu. Kwani- 
azewski został odstawiony do dyspozycji 
w ładz sądowych.

—  Zgubiono. Derszewska Leokadia, zam. 
u l. Niegolewskich 16. zgłosiła., że dnia 19. 
bm. pozostawiła przez zapomnienie na 
wspólnym korytarzu wspomnianego domu 
torebkę’ damską z zawartością 19 zł, 1 wy- 
kaau kolejowego na wolny przejazd koleją 
i różne inne drobne rzeczy ogólnej wartości 
30 zł. Gdy nazajutrz wróciła już torebki nie 
było.

—  D o odebrania. W  Komis. V w Pozna­
niu znajduje się 1 rower męski wyścigowy 
be® marki fabr., rama czarno lakierowana, 
felgi żółte, opony czarne, kierownica wyści­
gowa, hamulce sprężynowe do tylnego koła 
Rower ten skradziono prawdopodobnie w li­
stopadzie 1937 r. przy ulicy Gąsiorowskich. 
Jeden wózek czterokołowy lekki z drabina- 
m i, jedna wiertarka ręczna ślusarska w do­
brym stanie, około 25 kg mąki skradzionej j 
z wozu przy ul. św. Rocha. Poszkodowani 
mogą się zgłosić do Komis. V w celu rozpo­
znania i odebrania.

— - Przykry w ypadek. Stanisław Pent- 
kowski, stolarz (ul. Marsz. Focha 65) był w 
stanie podchmielonym i wracając do domu 
odpoczywał na stopniach przy ul. Składo­
wej. Wykorzystali to nieznani sprawcy ! 
skradli mu kapelusz i 7 zł gotówki.

— Zatrucie. W mieszkaniu przy ulicy 
Seweryna Mielżvńskiego 22 zatruł się ga­
zem  świetnym Świękowski Władysław, tam  
że zamieszkały. Przyczyny wypadku na 
razie nie ustalono.

—  Fatalny upadek. Przy ul. Starołęckiej 
w . 7 poślizgnęła się na chodniku Masarek 
Marianna, lat 70, zam. ul. Rataje 17 i dozna 
la złamania lewej nogi. Wezwne pogotowie 
rtunkowe (66-66) odwiozło nieszczęśliwą do 
szpitala miejskiego.

—  Z Izby Zatrzym ań. Dnia 22 bm. do­
prowadzono do Izby zatrzymań Nowaka Ka­
zimierza, lat 10, zam. ul. Grudzieniec 72, 
Bełżę Tadeusza, lat 10. zam. ul. Grudziniec 
70 i Malajczyka Stanisława, lat 10, zam. ul. 
Nehringa 4. za włóczecostwo.

—  W yjaśnieni. Przedstawiciel Wydaw­
nictw a Księgi Adresowej na Polskę, wydaw  
nictwa Stołecznej Agencji Reklamy nie ma 
nic wspó’nego z oszustem, zbierającym oglo 
szenia do rzekomej księgi adresowej na Po­
znań, o którym była wzmianka w pismach.

P rz y k ry z b fe g o k o lic z n o ś c i

Właściciel składu cukierków Mi­
chał Michalak, zam. przy ul. Wodnej 
27, III piętro m. 11 prosi nas o za­
znaczenie. że nie ma nic wspólnego 
k Wojciechem Michalakiem, z zaw. 
elektromonterem, zamieszkałym w tej 
samej kamienicy i na tym samym  
piętrze m. 13, skazanym ostatnio 
przez Sąd Okręgowy na 2 lata wię­
zienia za czyny nierządne z mało­
letnimi.

K ie d y p o M  s ie  M l  o  p e rk a c h  ?
Ostatnie dtri przyniosły nam fale 

ciepłego powietrza. Parki i ogrody 
zazieleniły się, zwiastując wczesnę 
wiosnę. Piękne marcowe słońce wy- 
cięglo mieszkańców z domowych ple 
leszy. W niedzielę np. panki w mieś­
cie, Sołacz, Dębina przepełnione by­
ły publicznością, żądną świeżego po 
wietrzą oraz słońca.

Spacerowiczów, chcącyh odpo­
cząć gdzieś w parkah, spotkało przy 
kre rozczarowanie. W żadnym  parku 
nie było ławek. Widocznie Zarząd 
Miejski jest przekonany, że zdrowiu, 
poruczonych jego pieczy obywateli, 
więcej służy chodzenie niż odpoczy­
nek!

W każdym razie należałoby Jak- 
najwcześniej poumieszczać ławki w

I K f  rw to y o Ł fs  j
S e a n s e 4 ,4 5 - 6 ,4 5 - 8 ,4 5

O d  J u tra  C Z W A R T K U  2 4  b m .

JEJ OBROŃCY
Film now ych trików I pom ysłów —  Film śm iechu I zabaw y

D a M  w  Ś ro d ę  porai ostatni — M A SKA R AD A z Luizą R ainer I W illiam em  PoweH em

O g ó ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  Z . Z . P .
odbędzie się

w  niedzielę dn. 2 7  m a rc a  1 9 3 8  r. w  w ie lk ie j 

sali O grodu Zoologicznego o g o d z . 1 0 ,3 0 «  

R eferaty w ygłoszą:

L D ruh m agister K rzyżaniak  —  o ustro­

ju gospodarczym  w  Polsce.

II. Przedstaw iciel Zakładu U bezpieczal- 
ni Społecznej * o ubezpieczeniach społe­

cznych.

W dyskusji przedstaw iciele Zw iązków  
przedstawią ogólne położenie w  poszcze­

gólnych zaw odach.

Z pow odu bardzo w ażnych s p ra w , k tó -

K u  u ro d z ę  O K r.  D y re k c ji  K o le i  W ro ro c h
Tuż za linią fortyfikacyjną m iasta Po­

znania, na bardzo obszernych terenach, na­

leżących do gm iny w iejskiej Sw arzędz, po- 
w stają now e budowle m ieszkaniow e, two ­

rzące osiedla 1 now e grom ady. K ilka ty­

sięcy rodzin opuściło ciasne i drogie m ie­

szkania w  m ieście Poznaniu i w prow adziły  
się na w ieś, tam bow iem znalazły lepsze i 
dogodniejsze w arunki życia.

U płynęły dw a lata, kiedy toprasa po­

znańska zainteresow ała się tak szybkim  
rozw ojem grom ady A ntoninek pod Pozna ­

niem .

N a terenach pp. szam belana Stablew - 
skiego i C zubka pobudow ano okazałe i w y  
godne dom y m ieszkalne, pobudowano w spa  
niałą 7-klasow ą szkołę pow szechną. W  pro  
jekcie znajduje się budow a kościoła i gdy­

by nie dyshannonia w łonie m ieszkańców

parkach, aby strudzony mieszkaniec 
miasta mógł odpocząć na wolnym i 
świeżym powietrzu.

Z e b ra n ie k o m ite tu  o b c h o d u : 

3 M a ja

Towarzystwo Czytelni Ludowych  
zwołało na czwartek, dn. 24 bm. o 
godz. 17,30 do sali posiedzeń Rady 
Miejskiej w Ratuszu, zebranie orga­
nizacyjne komitetu obchodu roczni­
cy Konstytucji 3 Maja, na które za­
prasza przedstawicieli wszystkich or 
ganizaćyj społecznych. Organizacje, 
które przez przeoczenie zaprószenia 
nie otrzymały, zechcą mimo to wy­
słać swych delegatów.

N iezrów nani m latrrow le hum oru

FLIP I FLAP
po raz pierw szy

T flfiC Z A , Ś P IE W A M  W A Ł C Z A

jako „rycerze D zikiego Zachodu**

w  w ie lk ie j b ra w u ro w e j a re y k o m e d H I

re będą om aw iane, uprasza się członków  o  
jak najliczniejsze przybycie.

Z e s p ó ł Z je d n o c z e n ia  Z a w ó d . P o ls k ie g o . 

Z je d n o c z e n ie K o le jo w c ó w  P o ls k ic h .

Z e b ra n ie Z e s p o łu
Z a rz ą d ó w  F ilij Z w ią z k ó w  Z Z P . w  P o z n a n iu  

odbędzie się w  piątek dnia 25 bm . o godz. 
18,30 w  sali p. Leona N owickiego przy ul. 
Podgórnej 13. Przem ów ienie program ow e 
w ygłosi druh Franciszek M ańkow ski, pre­

zes W ydziału R ady ZZP» 

grom ady to i projektow any kościół został­

by już pobudow any i oddany do użytku  
w iernych.

W  projekcie istnieje także przeprow a­

dzenie sieci św iatła elektrycznego przez 
w ym ienione tereny.

Jedyną bolączką, która już od dłuższe­

go czasu trapi m ieszkańców , to kom unika­

cja kolejowa.

Stacja A ntoninek przez pobudowaną i 
dobrze prosperującą H utę Szkła, przez fa­

bryki kafli, odlewnię, cegielnię oraz dw a  
m łyny stała się bardzo ruchliw ą tym w ię­

cej jeszcze, że znajduje się tuż pod Pozna­

niem , na głównym  trakcie Poznań —  W ar­

szaw a.

M ieszkańcy, korzystający ze stacji A n ­

toninek, nie roszczą sobie pretensji, ażeby  

na stacji A ntoninek zarządzono postój po­

ciągów pospiesznych, ale roszczą sobie to  
praw o, z którego korzystają w szyscy inni 
obyw atele, a m ianow icie, ażeby przy  
zm ianie planu jazdy kolejow ej, który w ej­

dzie w  życie z dniem 15 m aja br. pam ięta­

no o tym , ażeby w ieczorowy pociąg W ar­

szaw a —  Poznań, przychodzący do Pozna­

nia o godz. 22,00 m iał chopiaźby 1-m inu- 
tow y postój na stacji kolejow ej A ntoninek.

D otychczas bow iem ostatni pociąg ze 
staqi A ntoninek do Poznania odchodzi o  

godz. 18-tej parę m inut

Proszę sobie w yobrazić w  porze letniej 
ostatni pociąg o godz. 6-tej i potem  już ża­

den w ięcej.

W ygląda to, jak gdyby A ntoninek w y­

sunięty był gdzieś daleko na w schodzie, 
lub jak gdyby się zaliczał do jednej z ostat­

nich Pipidów ek kresowych.

G orzej jeszcze, gdyż podobno zapro­

jektowano, w  now ym  rozkładzie jazdy ko­

lejow ej, znieść także postój pociągu popo­

łudniow ego Poznań — - W arszaw a, w ycho­

dzącego z Poznania obecnie o godz. 17,15.

Jeżeli ten pom ysł m iałby się stać rze­

czywistością, to obyw atele w inni ze słusz­

nym oburzeniem zw rócić się do D yrekcji 
K olei, ażeby nie traktow ano ich tak po  
m acoszem u.

Przecież nie w szyscy urzędnicy i robot­

nicy zdążyć m ogą do sw oich obow iązków  
na odjazd pociągiem  o godz. 15 z m inuta­

m i, a przecież poza nim i jeżdżą także inni 
obyw atele. H e ich jeździ w ykaże kasa bi­

letow a stacji A ntoninek.

Jeszcze raz zaznaczam y, że nie m am y  
pretensji do pociągów popularnych Poz­

nań —  A ntoninek, czy Sw arzędz, ale m a­

m y tą odw agę, jako obyw atele upom nieć 
się o to, ażeby nie traktow ano nas po m a­

coszem u.

N aszym  stanow iskiem  przysporzyć chce 
m y dochodów  w  budżecie M inisterstw a K o  

m unikacjL

I w  tym  interesie prosim y o uw zględnię  
nie naszego słusznego i uzasadnionego żą­

dania.

Z P O K  u c z c ił p a m ię ć  

M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o

Związek Pracy Obywatelskiej Ko 
biet zorganizował uroczyste zebra­
nie, poświecone pamięci Wielkiego 
Marszałka. Na zebraniu p. Zofia 
Santariusowa wygłosiła odczyt p. t.: 
„Wspomnienia o Żulowie“ . Prele­
gentka mówiła o pięknie ziemi IHew  
skiej — rodzinnych stronach Mar­
szałka oraz o zamierzeniach, mają­
cych na celu ochronę fundamentów  
domu i pamiątkowych zabudowań, 
pozostałych z lat dawnych. Przedsta 
wiła również zebranym rozwijającą 
się na Wileńszczyźnie aikcję budowy 
stu szkół ku uczczeniu Wielkiego 
Wskrzesiciela Polski. Uroczystą mi­
nutową ciszą zakończono zebranie.

W związku z imieninami Mar­
szałka Śmigłego - Rydza — odbyło  
się zebranie z referatem p. Alicji 
Szlęzak  owej na temat: _ „Obronność 
Polski — Marszałek Śmigły - Rydz*.

K o m u n ik a ty  te a tra ln e

—  Teatr W ielki. I>ziś fantastyczna ope­
retka Jana Straussa „Tysiąc i jedna noc” , 
pierwszorzędnie zagrana przez pp.: Fonta- 
nównę. Musielewską, Trojanowską^ Korskie 
go, Rychtera, Szczepańskiego. Wiśniewskie­
go, Kopczyńskiego i Zygmańskiego. Przed­
stawienie związkowe. W czwartek opera 
Bizeta „Carmen".

— Słynny dyrygent Ernest A nsennat w  
Poznaniu. Nielada wydarzeniem artystycz­
nym będ-zie występ na wtorkowym koncer­
cie symfonicznym w-Teatrze Wielkim słyn­
nego szwajcarskiego dyrygenta Ernesta An- 
sermet, dziś czołowego dyrygenta w Euro­
pie.

—  Teatr Polski. Dziś we środę „Niespo­
dzianka". Jutro we czwartek, „Rozkosz 
uczciwości” . W piątek po cenach popular­
nych od 10 gr do 2 zł „Niespodzianka”. W  
sobotę i w niedzielę komedia Bus-Fekatego 
„Jan".

—  Teatr Peryferyjny. W  sobotę o godz. 
18-tej w Starołęce w sali „Polonia’*, ul. św. 
Antoniego, gościnny występ teatrzyku la­
lek „KUKU", który wystawi legendę ludową 
„Pan Twardowski’’. W niedzielę o godz- 
19.30 na Komandorii w salj Domu Parafial­
nego przy ul. Świętojańskiej premiera melo­
dramatu Fr. Domnika „Na Chwaliszewie” 
(Stare Miasto). Bilety od 25—95 groszy.

Bardzo często już

po pierwszym oczyszczeniu pastą Chloro- 
dont zęby stają się śnieżno białe, a przy sta 
łym systematycznym pielęgnowaniu co ra­
no j wieczór pozostają białe na zawsze. Pa? 
sta do zębów Chlorodont posiada tę właści­
wość, że utrzymuje zęby czyste nie niszcząc 
em alii.
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Zaciekłe walki w Chinach
Pekin, 23. 3. (PAT.)ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o m ię d z y  S u c z a o  i K a n a łe m  C e sa rsk im  

p o  o b u s tro n a c h k o le i T ie n ts in —  P u k o u  

to c z y ły  s ię  w c ią g u  o s ta tn ich  d w ó c h  d n i za­
c ię te w a lk i. C h iń c z y cy c z y n ili ro z p a c z li­

w e  w y siłk i, b y  p o w strz y m a ć m a rsz Ja p o ń ­

c z y k ó w  w  p o łu d n io w y m  k ie ru n k u  i b y  z m u  

s ić d o  c o fn ię c ia s ię te o d d z ia ły ja p o ń sk ie , 

k tó re  ju ż  p rz e k ro c z y ły  K a n a ł C e sarsk i. Ż a ­

d n a  z e  s tro n o d n io s ła d o ty c h c z a s d e c y ­

d u ją c e g o  z w y c ię stw a .

Wyrok śmierci w Lublinie
Lublin, 23. 3. (PAT.)

P rz ed  są d e m  o k rę g o w y m  w  L u b lin ie  o d ­

b y ła  s ię w c z o ra j ro z p ra w a  p rz e c iw k o  W ła ­

d y s ła w o w i K n a jd ro w sk ie m u o ra z p rz y ja ­

c ió łc e je g o S ta n isła w ie G ą s io ro w sk ie j z a  

z a m o rd o w a n ie w  b e s tia lsk i sp o só b c ó rk i  

G ą s io ro w sk ie j L e o k a d ii.
S ą d  sk a z a ł K n a jd ro w sk ie g o  n a  5  la t w ię  

z ie n ia  z a c z e rp a n ie z y sk ó w  z n ie rz ą d u , n a  

5  la t w ię z ie n ia  z a  z n ę c a n ie s ię n a d  G ą s io -  

ro w sk ą i n a k a rę śm ie rc i z a m o rd e rs tw o , 

z a ś S ta n isła w ę G ą s io ro w sk ą z a te sa m e  

p rz e s tę p s tw a n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

Zatwierdzenie umowy o pracę 
w dziennikarstwie

Warszawa, 23. 3. (PAT.)
P , m in is te r o p ie k i sp o łec z n e j M a ria n  

K o śc ia łk o w sk i n a d a ł w  d n . 2 0  b m . u k ła d o ­

w i z b io ro w e m u p ra c y  w  z a w o d z ie d z ie n n i­

k a rsk im , z a w a rte m u m ię d z y Z w ią z k ie m  

W y d a w c ó w d z ie n n ik ó w i c z a so p ism a  

Z w ią z k iem  D z ie n n ik a rz y  R . P . m o c  p o w sz e  

c h n ie o b o w ią z u ją c ą d la w sz y s tk ich w y d a ­

w n ic tw  o  ty p ie d z ie n n ik a  n a  c a ły m  o b sz a ­

rz e R z p lite j.

ZMARLI
Józef Ję d rz e jc z a k , ro b o tn ilk , 2 4 la ta , zam. 

W Ż ó łc z u , p o w . g n ie ź n ień sk im , H a jm u n d  
P a ra n ia k , b iu ro w y , z a m . w M o sin ie , p o w . 
ś re m sk im ; F ra n c isz k a C h ra p la k o w a z d o ­
m u R y c h y c h ó w n a , w d o w a , 8 4 la t; A n d rz e j 
Z y m a * 1 *sk i, 4 la t, 1 0 m ie ś . 2 . d n i; E d w a rd  
A n to n ie w ic z , u o z e ń  sz k o ln y , 9 la t; G e rtru d a  
G ile w sk a z d o m u T o m k o w ia k ó w n a , 3 9 la t; 
R o z a lia S z a jo w a z d o m u C y g le r , w d o w a , 5 4  
la t; Jó z e f N a w ro c k i, 7 4 la t. , .

P ra sa p o z n a ń sk a w sz e lk ic h o d c ie n i z a ­

m ie śc iła o b e c n ie z o k a z ji 5 0 ro c z n ic y  z g o ­

n u K a z im ie rz a Ja ro c h o w sk ie g o (2 4 m a rca )  

w sp o m n ien ie o z a s łu g a c h je g o ja k o h is to ­

ry k a , p u b lic y sty  i p o s ła .
N a sz c z e g ó ln ą p a m ię ć z a s łu ż y ł so b ie  

Ja ro ch o w sk i w śró d c z y te ln ik ó w  p ra sy d e ­

m o k ra ty c z n e j. Ja ro c h o w sk i b ro n ił p rz e ­

sz ło śc i p o lsk ie j i sy ste m u re p u b lik a ń sk ie ­

g o , k tó re g o  P o lsk a  b y ła  je d y n y m  p rz e d sta ­

w ic ie le m  w  E u ro p ie , g d y  n a  w sc h o d z ie  p a ­

n o w a ły  rz ą d y  d e sp o tó w , a  n a  z a c h o d z ie sy  

s te m  m o n a rc h ii a b so lu ty s ty c z n e j. P o g lą d y  

te  w z ią ł K a z im ie rz  Ja ro c h o w sk i z  ś ro d o w i­

sk a ro d z in n e g o . O jc ie c je g o C y p ria n w a l­

c z y ł p rz e c iw  d e sp o c ie c a ro w i w  1 8 3 1 ro k u  

ja k o  a d iu ta n t g e n . Ł u b ie ń sk ie g o , a w  1 8 4 6  

ro k u z o s ta ł u w ię z o n y p rz e z P ru sa k ó w , w 

1 8 4 8 r . b y ł w ic e p rez e sem  K o m ite tu N a ro ­

d o w e g o . C y p ria n  Ja ro c h o w sk i b y ł d o 1 8 5 1  

ro k u d y re k to re m  Z ie m stw a K re d y to w e g o

i z a m ie sz k iw a ł w  P o z n a n iu . S tą d K a z i­

m ierz m ia ł sp o so b n o ść w  d o m u ro d z ic ó w  

p o z n a ć n a jw y b itn ie jszy c h p rz e d s ta w ic ie li

p o z n a ń sk ie g o  o b o z u n ie p o d le g ło śc io w o -d e -  

m o k ra ty c z n e g o , L ib e lta , Ję d rz e ja M o ra cz e  

w sk ie g o , ta m  p o z n a ł p rz y b y łe g o z P a ry ż a  

Mierosławskiego oraz Edwarda Dembow-

A le k sa n d ra K a ra s iń sk a , 7 m ie ś . 1 7 d n i; A n ­
to n in a Ja n k o w sk a , k ra w co w a , 8 5 la t; B e rn a rd  
Z a le w sk i, ś lu sa rz , 2 8 la t; M a ria K ru p sk a , 7 la t;  
Z o fia B u d z isz o w a z d o m u W iśn ie w sk a , w d o ­
w a , 6 7 la t; M a ria K o szu c in a z d o m u K o w a ­
le w sk a , w d o w a , 8 4 la t; W ła d y s ła w  W ó z o w sk i, 
k ra w ie c , 5 4 la t; H alin a M a ria P o s ta la n k a , 2  
m ie ś . 4 d n i; H e n ry k M u sia łk iew ic z , 2 m ie ś , 1 6  
d n i; M a ria M ile w sk a z d o m u S ta s iń sk a , 6 3 la t;  
Z o fia Ju d e k , ro b o tn ic a , 4 1 la t; K a z im ie rz K u -  
k a w a , rz e ź n ik , 2 7 la t; Iz a b e la M o c h , b iu ra li­
s tk a , 2 5 la t; E d w ard S z p o t, b iu ro w y , 3 4 la t;  
P e la g ia C ie s ie lc z y k z d o m u T o m a sz ew sk a , 2 5  
la t; F ra n c isz e k R ó ź n ia k , m is trz sz e w sk i, 7 1 la t;  
M a k sy m ilian F le isc h e r, m a la rz , 6 2 la t; Jó z e f  
K le d e c k i, m is trz sz e w sk i, 5 9 la t; Ł u k a sz K a c z ­
m a re k , ro b o tn ik , 9 0 la t; T a d e u sz S z p in g e r , 4  
la t, 9  m ie ś . 3 d n i; Ja n u sz e w sk i C z e sła w , ro b o t­

n ik , 2 6 la t.

OdcJnek kulturalrni

W 50 rocznicą zgonu

Środa, dn!a Z3 marca 1938 r.

0 unorodoMle rzemiosła KrDiolechleio
R o z p a c z lh ra sy tu a c ja 6 0 0 b e z ro ­

b o tn y c h k ra w c ó w k o n fe k c y jn y c h , 
m ia ro w y c h  i w o jsk o w y c h  o ra z  b a rd z o  
tru d n e p o ło ż e n ie rz e m ie ś ln ik ó w  p o l­
sk ich  in n y c h  b ra n ż z a g ro ż o n y c h n a  
te re n ie W ie lk o p o lsk i c ó ra ® to b a r ­
d z ie j w z m ag a ją c y m i s ię w p ły w a m i 
ż y d o w sk im i, b y ły w c z o ra j p rz e d m io ­
te m  o b ra d  w ie lk ie g o  p u b lic zn e g o  z e ­
b ra n ia n o w o z a ło ż o n e g o S to w a rz y ­
sz e n ia  P rz y ja c ió ł R z e m io sła P o lsk ie ­

g o .
W  to k u o b ra d p o ru sz o n o sz e re g  

w a ż n y c h z a g a d n ie ń g o sp o d a rc z y c h .
W  z a w o d z ie k ra w ie c k im p ra c o ­

w a ło  w  P o z n an iu p rz e d w o jn ą  5 .0 0 0  
rz e m ie ś ln ik ó w  - c h rz e śc ijan , k tó ry c h  
w y ro b y p o k ry w ały  n ie ty lk o  z a p o trze  
b o w a n ie m ie jsc o w e a le ró w n ie ż w y ­
sy łan e  b y ły  n a  e k sp o rt d o  N iem ie c a  
n a w e t d o C h in i Ja p o n ii. D o d a ć je ­
d n a k trz eb a , ż e w ięk szo ść ty c h  rz e ­
m ie śln ik ó w  p ra co w a ła p o d k ie ro w ­
n ic tw e m  ż y d o w sk ic h w ła śc ic ie li i d o  
m ó w  to w a ro w y c h . P o w o jn ie d a w n i  
w łaśc ic ie le f irm  ż y d o w sk ic h p rz e n ie  
ś li s ię  d o  N ie m ie c , a le  n a  ic h  m ie jsc e  
w e sz li d o W ie lk o p o lsk i ż y d z i z e  
W sch o d u  (w  sa m y m  P o z n a n iu  is tn ie ­
je p rz e sz ło  7 0 re jes tro w an y c h  w a rsz ­
ta tó w  ż y d o w sk ich , z a tru d n ia ją c y c h  
k ilk u se t p ra co w n ik ó w w y łą c zn ie  
ż y d o w sk ic h ) .

W  W ie lk o p o lsc e i n a P o m o rz u  
sp rz ed a je s ię n a  p ro w in c ji ja k i w  
w ię k sz y c h m ias ta ch c h rz e śc ija ń sk ie  
m u o d b io rc y ta n d e tę b rz e z iń sk ą

Z efcrarmi

„ZBIEG Z SAN QUENTIN"

D u ż o ju ż o g lą d a liśm y f ilm ó w z ż y c ia  
w ię ź n ió w  a m e ry k ań sk ic h . K a ż d y je szc z e  
p ra w d o p o d o b n ie p a m ię ta f ilm  p . t . „ S z ary  
D o m ” , g d z ie z d u ż y m  re a lizm e m  p rz e d s ta ­
w io n o s to su n k i p a n u ją c e w  w ię z ie n ia ch —  
W y św ie tla n y o b e c n ie w  k in ie „ Ś w ir f ilm  
p . t . „ Z b ie g  z S a n Q u e n tin ” n a le ż y d o ty p u  
f ilm ó w p e d ag o g icz n y ch . M im o ty c h c e c h  
re ż y se ria f ilm u je s t m o c n a o ra z n a d z w y ­
c z a j c ie k a w a . C z ło w ie k , k tó ry p o p e łn ij 
p rz e stę p stw o m a z n o w u z a m ia r p o p ra w ić  
s ię . Je d n a k in try g a k o le g ó w  - w ię ź n ió w  
sk ła n ia g o d o u c ie c z k i z w ię z ie n ia . G d y  
w ięz ie ń p rz e k o n a ł s ię . ż e to b y ła in try g a , 
ra n io n y  w ra ca  p o d m u ry  w ię z ie n ia i u m ie ­
ra . W  ro li n a c z e ln ik a w ię z ie n ia g ra z n a ->  
n y  a k to r P a t O ’B rie n .

Kino „Adria**, Dąbrowskiego 38 

w y św ie tla f ilm  p. t. „Za cudze winy". F ilm  
w ie lk i w  sw o im  w strz ą sa ją c y m  re a liź n u e  
i p ra w d zie ż y c io w ej. D o k tó r M u d d sp e ł­
n ia ją c św ię ty o b o w ią z e k le k a rz a , u d z ie la  
p ie rw sz e j p o m o c y p o trz e b u ją c e m u , n ie p y ­
ta ją c  n a w e t k im  są  p rz y b y sz e . P a tro l ż o ł­
n ie rz y , śc ig a ją c y m o rd e rc ó w  sk ry to b ó jc zo  
z a m o rd o w an e g o p re z y d e n ta S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , L in c o ln a , z n a jd u je ro z c ię ty  b u t  
m o rd e rc y , p o z o s taw io n y  w p o sp ie c h u w  
d o m u d r. M u d d a . P o d e jrz a n y o w sp ó ł­
u d z ia ł w  m o rd e rstw ie , d r. M u d d z o s ta je  

sk ie g o . W  1 8 4 8 r . K a z im ie rz Ja ro ch o w sk i  

w z ią ł u d z ia ł w  b itw a c h p o d M iło s ła w ie m  

i W rz e śn ią .
Z  w y k sz ta łc e n ia sę d z ia , c z a s p o z a s łu ż ­

b ą p o św ię c ił b a d a n io m p rz e sz ło śc i p o l­

sk ie j. Z a m ie rz a ł d o k o ń c z y ć D z ie je P o lsk i 

Ję d rz e ja M o ra c z e w sk ie g o , d o p ro w a d z o n e  

d o  a b d y k a c ji Ja n a  K a z im ie rza  i w  ty m  c e ­

lu z a c zą ł o g ła sza ć ź ró d ła h is to ry c z n e .  

(T ek i P o d o sk ie g o o d 1 8 5 4 r .) . W  1 8 5 6 r . 

u k a z a ł s ię I T o m  D z ie je P a n o w a n ia A u g u ­

s ta ,a  H isto ria p a n o w a n ia  S a só w  w  P o lsc e  

m ia ła o b ją ć 8 to m ó w . W y k o ń c z y ć z d o ła ł 

Ja ro ch o w sk i ty lk o  d w a , a le je s t to  d o  d z iś  

n ie p rz e d a w n io n a m o n o g ra fia p o lsk a te g o  

o k re su , p rz e z h is to ry k ó w p o lsk ic h a n i  

p rz e d te m , a n i p o te m  n ie d o śc ig n io n a , je ś li 

c h o d z i a  z n a jo m o ść ź ró d e ł. Ja ro c h o w sk i w  

p o sz u k iw a n iu d o k u m e n tó w  b a d a ł a rc h iw a  

n ie ty lk o w  P o lsc e (K ra k ó w , W a rsz a w a ), 

a le  D re ź n ie , B e rlin ie , S z to k h o lm ie  i K o p e n ­

h a d z e .
O p ró c z te j g łó w n e j p ra c y  w y d a ł c a ły  

sz e re g  m n ie jszy c h  m o n o g ra fii i s tu d ió w  h i­

s to ry c zn y c h , sz c z e g ó ln ie o d n o sz ą c y c h s ię  

d o  d z ie jó w  P o lsk i Z a c h o d n ie j.

Rząd pruski nie patrzał obojętnie na tę 

pracę naukową sędziego. W 1866 r. prezes 

i tan d e tn e w y ro b y ż y d o w sk ic h k ra w  
c ó w  w  P o z n a n iu .

Is tn ie jąc a w . W a rsza w ie je d y n a  
ż y d o w sk a o rg a n iz a c ja rz e m ie ś ln ic za  
Z w iąz e k R z e m ie ś ln ik ó w Ż y d ó w w  
P o lsc e m a d o sw e j d y sp o z y c ji K a sy  
B e z p ro c en to w y c h P o ż y c z ek , w  k tó ­
ry c h  o g ó łem  je s t 1 5 0 m ilio n ó w z ło ­
ty c h . D la rz e m ie ś ln ik a p o lsk ie g o  
k re d y ty b e z p ro c e n to w e p ra k ty c z n ie  
b io rąc n ie is tn ie ją , a  je ż e li is tn ie ją , 
to  są  d o  o s iąg n ię c ia n a w a ru n k a c h  
tru d n ie jsz y c h  o d  z w y k ły c h  p o ż y cz e k  

b a n k o w y c h .
N a jsm u tn ie js iz y m  je s t to , ż e k u -  

p ie c tw o Z a c h o d n ie j P o lsk i n ie p o p ie  
ra rz e m ie ś ln ik a p o lsk ie g o i n ie m a  
d o je g o w y ro b ó w  z a u fa n ia .

C h a ra k te ry sty c z n y m m o m en te m  
w  d y s ik u s ji, ja k ie to c zy ły  s ie m ięd z y  
z e b ra n y m i, b y ło ż ą d a n ie p ik ie to w a ­
n ia sk ład ó w  c h rz eśc ijań sk ich sp rz e ­
d a ją c y c h to w a r ż y d o w sk i o ra z ż ą d a ­
n ie u tw o rz e n ia c z a rn y c h  lis t w  m ie j­
sc o w o śc ia c h sz c ze g ó ln ie n a w ie d zo ­
n y c h p la g ą ż y d o w sk ą . , ,

W  to tk u  o b ra d  p rz e d s ta w ic ie le rz e  
m io s la ró ż n y c h b ra n ż w y p o w ie d z ie li 
s ię . z a z n a k o w a n iem  sw y c h w y ro b ó w  
„ M ło tem P o d K o ro n ą “ , ja k o je d y ­
n y m  w  P o lsc e p ra w n ie z a s trz e ż o n y m  
d la c z ło n k ó w  Z w ią z k u  O b ro n y  P rz e ­
m y słu  P o lsk ie g o w P o z n a n iu  z n a ­
k ie m  ro z p o z n a w c z y m  to w aró w  c h rz e ­

śc ija ń sk ic h . , .
N a k o n ie c u c h w a lo n o  o d p o w ie d n ią  

re z o lu c ję .

sk a z a n y n a d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie n a n a j­
s tra sz n ie jsze j w y sp ie św ia ta z w a n ą „ W y ­
sp ą d ia b e lsk ą " , k tó ra  je s t c z a rn ą k a rtą w  
h is to r ii U . S . A . T rag ic z n a  o m y łk a są d ó w ?  
w y ry w a z ra m io n k o c h a ją c e j k o b ie ty n ie ­
w in n e g o  le k a rz a . T e n  f ilm  to  je d n a w ie lk r  
p ra w d a  ż y c io w a z a k lę ta n a ta śm ie . F d y  
m o c n ie jsz y  n iż  w sz y stk ie  f ik c je , p rz e m ie n ić  
n e n a e k ra n . W  ro li g łó w n e j W a rn e r B a x ­
te r i G lo ria  S tu art.

Obrady 

urzędników sądowych
W  c z w a rte k , 1 7 b m . o d b y ło  s ię  w  sa li p o ­

s ie d z e ń S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu p le ­
n a rn e z e b ra n ie Z w ią zk u U rz ę d n ik ó w  S ą d o ­
w y c h i P ro k u ra to rsk ic h K o ła P o z n a n . P - 
S ta siń sk i w y g ło s ił re fe ra t o k o sz ta c h są d o ­
w y c h , k tó ry  w y w o ła ł b a rd zo o ż y w io n ą d y s ­
k u s ję . N a s tę p n ie z ło ż y ł p re z e s sp ra w o z d a ­
n ie z o d b y te g o w a ln eg o z ja z d u d e leg a tó w , 
k tó ry  s ię o d b y ł d n ia 5 lu te g o  b r. i p o d a ł d o  
w ia d o m o śc i w n io tsk i u c h w a lo n e ,n a ty m ż e  
z ie ź d z ie , W  m a ju b r. p o s ta n o w io n o u rz ą ­
d z ić w y c iec z k ę . Z o rg a n iz o w a n ie o d n o śn e j 
w y c ie c zk i ja k o  te ż k u rsó w  d o k sz ta łc a ją c y c h  
d la u rz ę d n ik ó w  są d o w y c h , k tó re s ię m a ją  
o d b y ć w  se z o n ie z im o w y m  1 9 3 8 /3 9 , p o ru c z o -  
n o P re z y d iu m z a rz ą d u . P o z a ty m p o d a ł 
n . p re z e s d o w ia d o m o śc i ró ż n e k o m u n ik a ty .  
N a k o n ie c w y p o w ie d z ie li s ię z e b ra n i p rz e ­
c iw  p rz y s tą p ie n iu  n a sze j o rg a n iz a c ji d o  W o ­
je w ó d zk ie j R a d y P ra c o w n ic z e j.

SESHMBRraneaniiMHBHnnKi

są d u a p e la c y jn e g o n a k a z a ł Ja ro ch o w sk .e -  

m u  z ło ż y ć u rz ą d  re d a k to ra  R o c z n ik ó w  P o ­

z n a ń sk ie g o T o w . P rz y ja c ió ł N a u k , a z p o ­

w o d u u d z ia łu sę d z ie g o  w  z je źd z ie h is to ry ­

k ó w  P o lsk i k u  u c z c z e n iu  D łu g o sz a 1 8 8 0 r . 

w  K ra k o w ie w y to c z o n o m u p ro c e s d y sc y ­

p lin a rn y i p rz e n ie s io n o g o d o B ra n d en ­

b u rg ii (Z ie le n z ig ) , a le ju ż 1 8 8 2 Ja ro c h o w -  

sk i p rz e sz e d ł n a e m e ry tu rę i p o w ró c ił d o  

P o z n a n ia .
Je d n o d z ie ło  Ja ro c h o w sk ie g o  sz c z e g ó l­

n ie  je s t a k tu a ln e , m ia n o w ic ie  L ite ra tu ra  P o  

z n a ń sk a . k tó ra  p o w sta ła  ja k o  re a k c ja  p rz e  

c iw  p o z n a ń sk im  w y k ła d o m  p ro f . T a rn o w ­

sk ie g o  w  1 8 7 9 r . Ja ro ch o w sk i, p ra w n ik z  

z a w o d u , a h is to ry k p o lity c z n y  z a m a to r-  

s tw a , p o p ra w ić k a z a ł z a w o d o w e g o p ro fe ­

so ra h is to rii lite ra tu ry , w y k a z a ł p ły tk o ść  

je g o  w y k ła d ó w  i p rz e d  z a p o m n ie n ie m  u ra ­

to w a ł p isa rz y i p u b lic y s tó w p o z n a ń sk ic h  

I . p o ło w y 1 9 -g o  w . C a ły sz e re g  m o n o g ra fii 

c p isa rz a ch  p o z n a ń sk ic h , ja k ie u k a z u ją s ię  

o b e c n ie w  se m in a riac h U n iw . P o z n a ń sk ie ­

g o , p o w o łu je s ię n a lite ra tu rę Ja ro c h o w ­

sk ie g o .

Ja ro c h o w sk i p isy w a ł d u ż o d o  je d y n eg o  

d z ie n n ik a p o lsk ie g o , ja k i p rz e z d z ie s ią tk i 

la t w y c h o d z ił w  P o z n a n iu , n im p o w sta ł 

„ K u rie r P o z n a ń sk i" (k le ry k a ln y ) . P o z a ty m  

s ta le in fo rm o w a ł in n e d z ie ln ic e P o lsk i o  

ru c h u  n a ro d o w y m , p o lity c z n y m  i k u ltu ra l­

n y m  z a b o ru p ru sk ie g o , p isu ją c k o re sp o n ­

d e n c ję d o  p ra sy  k ra k o w sk ie j, w a rsz a w sk ie j  

o ra z d o  „ k ra ju 1 p e te rsb u rsk ie g o .

Głośna była polemika Jarochowskiego

Str. ft

Komunikat.
—  E a p C T rfa cy H ! D n ia 2 6 b m . o 1 8  

w  św ie tlic y  K P W . n a D w o rc u Z a c h o d n im  w  
P o z n an iu o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie c z ło n  
k ó w K P W . O g n isk a P o z n a n -D w o rz e c . Z e  
w z g lę d u n a w y b ó r z a rz ą d u o b e c u o ść w sz y ­
s tk ich c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a .

Kalendarzyk zebrań

Czwartek:
G o d z . 1 7 ,0 0 K a to l. T o w . O c h ro n y K o b ie t, 

w a ln e  z e b ra n ie w  sa li K się g a rn i św . W o j 
c ie c h a , A l. M a rc in k o w sk ie g o 2 2 .

G o d z . 2 0 ,0 0 K o lo N a u k o w e G ra fik ó w n a d ­
z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie  w  św ie tlic y r .
S . D . Z . n r. 1 . _

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI.
N a z a sa d z ie a rt. 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g ła ­

sz a m , ż e w  d n iu  2 9  k w ie tn ia 1 9 3 8  r . o g o d z . 
9 ,3 0 p rz e d p o łu d n ie m , o d b ę d z ie s ię w są ­
d z ie G ro d z k im  w R o g o ź n ie , p o k ó j n r. 1 6 , 
lic y ta c ja n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n e j w  K a z io -  
p o lu p o w . o b o rn ic k i, z a p isa n e j w  k s ię d z e  h i­
p o te cz n e j S ą d u G ro d z k ie g o  w  R o g o ź n ie to m  
I . k a rta  6 . n a  n a z w isk o  d łu ż n ik a Z o fii P io ­
tro w sk ie j z K a z io p o la .

N ie ru c h o m o ść K a z io p o le sk ła d a  s ię z d o ­
m u m ie sz k a ln e g o z p o d w ó rze m  i o g ro d e m  
d o m o w y m , s ta jn i, o b o ry , o w o c a m i, c h  e w u  
z  k u c h n ią  d o  p a szy , i sz o p y , s to d o ły  i sz o p y  
o ra z 2 7 h a  7 1 a r 1 0 m 3 z ie m i o rn e j.

N ie ru c h o m o ść K a z io p o le k a rta  6 , o sz a c o ­
w a n o n a su m ę 5 .4 0 0 z ł. C e n a w y w o ła n ia  
4 .0 5 0 z ł. W y m ia r, k tó ry c ią ż y n a te j n ie ru ­
c h o m o śc i u trz y m u je s ię p rz y sp rz e d a ż y  te j­
ż e w  m o c y b e z p o trą c e n ia z c e n y .

W y so k o ść rę k o jm i, ja k ą lic y ta n t p rz y s tę ­
p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć , w y ­
n o s i 5 4 0 z ł. L ic y ta n t w in ien p rz e d ło ż y ć ró ­
w n ie ż w y m a g a n e z e z w o le n ie w ła d z y n a n a ­
b y c ie te j n ie ru c h o m o śc i. (A rt. 7 0 2  i 7 1 6 k . p . 
c . o ra z IX . p rz e p . w p ro w . k o d . p o s t, c y w .)

R ę k o jm ia p o w in n a b y ć z ło ż o n a w  g o to -  
w iź n ie a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io ­
w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in -  
s ty tu c y j, w  k tó ry c h w o ln o u m ie sz c z a ć fu n ­
d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie ry w a rto śc io w e  
p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i 3 /4 c z ę śc i c e n y  
g ie łd o w e j. W a rto ść k u p o n ó w  n ie b ie rze s ię  
w  ra c h u b ę .

P rz y lic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta ­
w o w e w a ru n k i lic y ta c y jn e , o ile d o d a t­
k o w y m  p u b lic z n y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę ­
d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ien ­
n e ; ż e p ra w a o só b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz ­
k o d ą d o F c y ta c ji i p rz e sąd z e n ia w ła sn n a  
rz e c z n a b y w cy b e z z a strz e ż eń , je że li o so b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
io w o d u . ż e w n io s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  
n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji 
i ż e  u z y sk a ły p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  S ą ­
d u . n a k a zu ją c e z a w iesz e n ie e g z ek u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d lic y ta ­
c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o w  
sz e d n ie  o d g o d z in y 8 m e i d o  1 8 -te j. a k ta z a ś  
D o stęp o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć w  S ą d z ie .

R o g o ź n o , d n ia  2 1 m a rc a 1 9 3 8  r
Polewczyński,

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o .

OGŁOSZENIE
W  sp ra w ie  p o s tę p o w a n ia  u k ła d o w e g o  d o ­

ty c z ą c e g o  m a ją tk u  W a c ław a  R z e w u sk ieg o  w  
A rc u g o w ie , P rz e w o d n ic z ą c y W o je w ó d z k ie g o  
U rz ę d u R o z je m c ze g o w  P o z n a n iu z w o ln ił z  
d n ie m  2 1 m a rca 1 9 3 8 r . W ło d z im ie rz a S u le -  
rz y sk ie g o , z a m . w  N ie c h a n o w ie , p o w . g n ie ź ­
n ie ń sk i, z o b o w ią z k ó w  n a d z o rc y  i n a d z o rc ą  
m ia n o w a ł W o jc ie ch a D o b rz y ń sk ie g o , z a m -  
w  P o z n a n iu , u l. K rę ta 6 /7 .P o z n a n iu , u l. K rę ta 6 /7 .

P o z n a ń , d n ia  2 1 m a rc a 1 9 3 8  r .
Przewodniczący &

(— ) K le b b a .

z f ilo z o fe m  n ie m iec k im E d . v . H a rtm a n n ,  

k tó ry rz u c ił h a s ło w y tę p ie n ia P o la k ó w  

(A u sro tte n ) . Ja ro c h o w sk i m ia ł te m p e ra ­

m e n t b o jo w y , to  te ż o k re s n a s tę p n y  p o  je ­

g o śm ie rc i, w  k tó ry m  ja k o n a jw y ż sz ą m ą ­

d ro ść g ło sz o n o o p o rtu n iz m , p rz y c z y n ił s ię  

d o z a p o m n ie n ia te g o z a s łu ż o n e g o p isa rz a .

Ja ro c h o w sk i d o p ie ro  w  m ło d y m  p o k o le  

n iu  c ie sz y  s ię z a słu ż o n y m  k u lte m . Z a w o d o ­

w i h is to ry c y , p o c h o d z ą c y  z b . z a b o ru  p ru ­

sk ie g o ja k M a łe c k i, K sa w e ry L isk e . D e m ­

b iń sk i, p o z y sk a li k a te d ry  w e  L w o w ie , P le ­

b a ń sk i w  W a rsz a w ie . W  P o z n a n iu  z a ś z e  

św ie c k ic h Ja ro c h o w sk i i je g o  sz w ag ie r L e ­

o n W e g n e r, ró w n ie ż p ra w n ik z z a w o d u , 

p o d ję li s ię o b ro n y p rz e sz ło śc i n a ro d o w e j,  

d z ia ła ją c  w  s to su n k a c h  n ie p rz y ja z n y c h . Ja ­

ro c h o w sk i, a b y  n ie s tra c ić s ta n o w isk a i u -  

trz y m a n ia , d ru k o w a ł sw o je p ra c e a n o n i­

m o w o .
W  1 8 8 7 r . o b ra n o  g o  p o s łe m  d o se jm u  

p ru sk ie g o . B y ł je d n a k  u sc h y łk u  sw y c h  s ił. 

Z m a rł 2 4 m a rc a 1 8 8 8 r . P o c h o w a n o g o n a  

c m e n ta rz u w ie jsk im  p a ra fii, d o k tó re j n a ­

le ż a ł fo lw a rk ro d z in n y M a łe S o k o ln ik i w 

p o w . sz a m o tu lsk im . W  P o z n an iu ż e g n a ło  

g o c a łe sp o łe c z e ń s tw o p o lsk ie . A k a d e m ię  

U m ie ję tn o śc i, k tó re j z m a rły  b y ł c z ło n k ie m  

k o re sp o n d e n te m , re p re ze n to w a ł d o c e n i  

U n iw e rsy te tu lw o w sk ie g o , p ro f . D e m b iń ­

sk i, p o c h o d z ą c y  z P ru s K ró le w sk ic h , o b e ­

c n ie w  P o z n a n iu  ż y ją c y  h o n o ro w y  p ro fe so r  

U n iw . P o z n a ń sk ie g o , a w  1 9 2 0  ro k u  k ie ro  

wnik Min. W. R. i O. P.
Apoloniutz BasińskL

>
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Przekazanie oHu szkolnych W a ż n e d la e m e ry tó w i in w a lid ó w  Z „ S o k o la ”

C

7. dnie<l-szym kwietnia równo nowopowstałe jak TUmiOj Plllfl - PORgOWV

. ... "3 r., wszelkie sprawy'również już wszczęte i będą-J W  ubieg łą sobotę i in iedzielę.

D egen Slósarska i p. kier. Saar. | emerytalne i inwalidzkie osób ce w rozpatrzeniu czy to rOzegrany zosta ł turn ie j ping-pon- 

D alsze uroczystości odbyły się zamieszLałyCh na terenie po- odnośnej władzy 1. instancji,' gow y o m istrzostw o W łocław ka, 

szkole now szechnei N r 7. odzie w |o c |a w s |ł  je g O j |j. Czy też Ministerstwa Skarbu 1 organizowany przez Zarząd Tow

W  im ien iu nauczycie lstwa że- ,

• - « &  
*

g o  0

I tt
O m

W czoraj w gm achu gim nazjum

M . Konopnickie j w e W łocław ku gnali i w itali p.p Kuratorów p dyr. ' 1938  

odbyło się uroczyste przekazanie  

prze* panów kuratorów obwodów  

szkolnych w zw iązku ze zm ianą w szkole powszechnej N r 7, gdzie ; 

granic okręgu szkolnego  pom orskie- po nadaniu im ien ia te j szkole Janai"ł“ u“  a — , — j  TT- • t - 7 v G im nait Sokół** W turn ieiu
Jo i w arszaw skiego. Kasprow icz., gości.zJiedz.ligo lach P H O W S k le g O , m e S Z a W - lub N ajw yższego Trybunału  ^w odnikS

W  uroczystości przyjęli udział szkolny. I S k le g i ry p iń s k ie g o , za- Adm in istracyjnego, przyjm u-

przedstaw icie le duchow ieństw a, 

w ładz szkolnych, dyrektorzy szkół 

średnich ogólnokszta łcących i za ­

w odow ych, kierow nicy szkół po ­

w szechnych oraz delegacje m ło- ; 

dzieży z pocztam i sztandarow ym i.

W  piękn ie przybranej sali o g. 9, 

odbyło się uroczyste pożegnanie  

i pow itan ie obwodów szkolnych. 

C hór gim nazja lny odśpiew ał kilka  

pieśni, W ygłoszono przem ow ie  

nia. N a podkreślen ie zasługu­

je m owa uczennicy liceum polon i­

stycznego p. Stanis ław y Szm ajdó- 

w ny.

Po krótkie j przerw ie odbyła się  

druga część uroczystości, pośw ię ­

cona w yłącznie ogółow i nauczy­

cie lskiem u. W  półgodzinnym re ­

feracie p. kurator Am broziew icz  

przedstaw ił rozwój szkoln ictwa na  

terenach w ydzie lonych z w oj. w ar­

szawskiego, podkreślił dobrą pracę  

nauczycie lstw a, jego w ysoki po ­

ziom ideowy, w końcu prosił no ­

w e w ładze, aby roztoczyły serde­

czną opiekę nad tym i terenam i, bo ­

w iem kuratorium w arszaw skie w y ­

soko ceniło i szanow ało tę pracę.

W odpow iedzi p. Kurator R y- 

niew icz złożył podziękow anie oraz  

zapewnił, że prośba p. kuratora  

Am broziew icza zostan ie całkow icie  

uw zględniona. N ic bow iem tu się  

zm ieni. Ta sam a serdeczność, ta  

sam a troskliw ość w e w szystk ich  

prze jawach pracy w spólne j będzie  

nic ią przew odnią. N a zakończenie ] 

prosił p. Kurator w szystk ich obe ­

cnych, aby w nowych granicach  

dążyć do zlan ia się w jedną  tw ór- 1 

czą m asę, czuć się pełnym i gospo-| 

darzam i na Pom orzu. O siągniem y ’ 

w ów czas to , czego w ym aga oc. 
nas nakaz doby bieżącej. ’

je Iz b a S k a rb o w a w  
’ P o z n a n iu ,  osób zaś zamie­
szkałych na terenie powiatu

Puzdrakiewicz i Strzelecki ' F* fl L \X7 . wa Grodzka w W arsza-

nle przyznają sle do mordu
W  dalszym ciągu sw ych zeznań  

Puzdrakiew icz broni się w szelk im i 

sposobam i, stara jąc sie dow ieść  

Sądowi, że na ław ie oskarżonych  

znalazł się przez zem stę. Jest prze ­

konany o tym , bo m iał „z łe sny". 

Bał się iść na każdą „robotę".

N a pytan ie Sądu, skąd w zięła

się krew na ubraniu, pew ny siebie ^uuu>»a. ^uU U >a <.uv„u  

odpowiada, że w nocy z 22 na dza sw e pierwotne zeznania.
23 czerw ca ub. r. pobił się unie- ’ Sąd przystąpił do przesłuchania  

jakich O sińskich. A ponieważ św iadków.

O sińska była bardzo pokrw aw iona, ' 

w ięc to je j krew. ■

Zapytany D udnik potw ierdza]

sw e zeznanie i tym sam em pogrą- N a m o ś c ie  
ża Puzdrakiew icza.

W yprow adzony z rów nowagi I I"  Z  ©  D  3 U  IT 1 I ©  C  
Puzdrakiew icz zarzuca D udnikow i] 

kłam stw  o. Przy tym  m ówi: —  Znam  

w szystk ich złodzie i w e W łocław ­

ku, to będę bra ł takiego chłopaka  

na w spóln ika!?

N astępny z kole i zeznaje Strze ­

lecki: Liczy la t 24 Blada cera. Kil­

ka razy karany. D o w iny nie przy- 

znaje się. Kobiot zam ordow anych  

nie zna. N igdy tam nie był. Kryty ­

cznego dn. był razem  z Puzdrakiew i- 

czem . Zeznania tych dw óch po ­

kryw ają się. O bydw aj uderza ją w  

D udnika. A  D udnik znow u potw ier-

wie.
! Wobec powyższego, zain­
teresowani zamieszkali na 
terenie powiatów włocławskie­
go, lipnowskiego, nieszawskie- 
go i rypińskiego, we wszel­
kich sprawach związanych z ! 
emerytami lub rentami inwa-, 
lidzkimi, winni się zwracać 
wprost do W y d z ia łu V I 1 
Iz b y  S k a rb o w e j w  P o ­

z n a n iu , u l. W a ły B a to ­

re g o 5 .

' W yniki techniczne przedstaw ia ­

ją się następująco:

I) Bogdański (O drodzenie) 2) 

Sobieski (O ), 3) Krzem iński  

(G im n. D ługosza), 4) Pawlikowski 

(G .Z.K .), 5) Kacprzyk (G .Z.K .), 

6) Sułocki (G .D .).

G ra podw ójna panów :

1) Bogdański — Sobiecki (O ), 

2) Buja lski — M irew icz (G .D .).

G ra pocieszenia : 1— 2 Paw liko ­

w ski (G .Z .K .) i Sułocki (G .D  ). 

I G ra pojedyncza pań: 1) C hała- 

1 czkaw iczów na (Sokół), 2) Bieńko- 

' w ska (S ).

G ra m ieszana: 1) Bieńkow ska —  

C zepel (S ), 2) C hałaczkiew iczów - 

na —  Sporny (S ).

G ra jun iorów : 1) U bysz, 2) 

(M oraw ski.

P o d w ó jn e  ż y c ie p a n n y Ire n y

c h o d z ić

z zodolicjl HoriadsMej
P a ń M ie js k ic h w e W ło c ła w k u

Zarząd Sodalic ji M ariańskie j Pań  

zaw iadam ia pp. członkin ie , że re ­

kolekcje zaczynają się dziś w  czwar­

tek 24 b. m . o godz. 7 w ieczorem  

. w kaplicy przy ul. O rle j. D okła ­

dny plan takow ych będzie ogło- 

^Iszony w czw artek po nauce, 

j ; Prosim y o punktua lne  przybycie .

Przed kilkom a dniam i 

na m oście fakt pobicia  

z m ieszkańców Szpeta la ____ o _

ty lko za to , że m iał odwagę zw ró ­

cić uwagę tym , dla których nie  

is tnie ją przepisy ruchu pieszego.

N a m arginesie tego w ypadku  

podkreślić należy, że na sta lowym  

m oście ludziska chodzą jak kto  

chce i jak kom u w ygodnie. Spo ­

tyka się ludzi inte ligentnych, zaj­

m ujących pow ażne stanow iska, ro- w ystaw a hig ieniczna. M ieścić się  

botn ików , dzieci, zażyw ających  spa- będzie w sali Towarzystw a Krajo- 

ceru po m oście w kierunku odw ro ­

tnym niżby iść należa ło .

j N a zw rócone w  form ie grzecznej 

uwagi reagują słownie, a ostatn io  

już dochodzi do rękoczynów . Trze ­

ba będzie  tem u położyć kres. Kilka  

spacerów pp. polic jantów uzbro jo-

zaistn ia ł 

jednego  

D olnego

Ire n a  P . c ó rk a  tu te js z e g o p rz e m y s ło w c a  

b ie rz e  u d z ia ł w  z ło d z ie js k ic h  w y p ra w a c h

W ielk ie poruszenie w tu te jszych dom ość, że panna Irena P. prow a- 

sferach tow arzyskich w ywoła ła  w ia- dzi podejrzany tryb życia w  sto licy.

■■■■■■■■■  Ktoś w yśledził, że panna Iren*

o dw iedza często w ięzien ie ,'że prze ' 

byw a w m elinach, w środow isku  

m ocno niew yraźnych indyw iduów , 

najczęściej z dw om a opryszkam i 

zw anym i w  sto licy „Robert i Ber­

trand".

Po zbadaniu spraw y okazało się , 

że panna Irena przyjaźn i sięzEug. 

Bodo i Adolfem D ym szą, którzy  

w najnowszym sw ym film ie „Ko­

Otwarcie
wystawy higienicznej
W  niedzie lę dnia 27 b.ra . zo ­

stan ie otw arta w e W łocławku.

I działalności Włocławskiego Koła 
uycn napew no u k t o c i sw aw oię je - w oezpieczen opoiecznycn w w ar- 

P o ls k ie g o B ia łe g o K rz y ż a  dnych, a drugich nauczy popraw ne- szaw ie i U bezpiecza lnia  Społeczna  
go chodzenia po m oście. w e W łocław ku.

; nych w m ndaty karne dla opor-| W ystaw ę urządza Zakład  

; nych napew no ukróci sw aw olę je - U bezpieczeń Społecznych w W ar-

znaw czego. W ystaw a będzie obej­

m ow ała dzia ły: gruźlicę, choroby  

w eneryczne, alkoholizm , bezpieczeń- bert i Bertrand" gra ją dw óch zło- 

stw o pracy, ubezpieczenia społe ­

czne. Liczne eksponaty i tab lice  

zilustracją zagadnien ia zdrowotno ­

ści.
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go chodzenia po m oście.

W  m iesiącu lu tym i m arcu od- W  dniu 26 lu tego odbyło się  ’ 

byw ały się w dalszym ciągu poga- , zakończenie konkursu dekoracji' 

danki niedzie lne. św ietlic w m iejscowym pułku pie-

W  dniu 28 lu tego uruchom iono  i choty. D w ie pierw sze nagrody  

kurs ośw iatawy dla żołn ierzy bar- ; przyznano św ietlicy Polskiego Bia- 

dzie j zaawansow anych w Szw adro-i łego Krzyża i św ietlicy plutonu  

nach Zapasow ych, stacjonujących  > łączności, 

w naszym m ieście . ?
W  dniu 5 m arca odbył się egza- ' Sekcja Polskiego Bia łego Krzyża  

m in i zakończenie dw óch kursów  iw Aleksandrow ie Kujawskim zor- 

ośw iatow ych. Św iadectw a z ukoń- i gan iz°wała w dniu 18 lu tego  

czenia kursów otrzym ało około i „W ieczór karnawałowy", który  

40 żołn ierzy. J przyn iósł przeszło 600 zł czyste-

C złonkow ie Zarządu w izytow ali 8° dochodu. W ielka to zasługa  

kursy ośw iatowe, oraz św ietlicę P rz®w °dn iczącej Sekcji p. starości* 

i bib lio tekę, prow adzone przez n7 Piątkow skie j i ofiarnych człon- 

Polski Biały Krzyż na terenie m iej-i 

scowego pułku, oraz odbyły się| 

trzy konferencje z pp. nauczycie la-j

i z pracow nikam i ośw iatow ym i j ksandrow ie Kujawskim  

w św ietlicy. I „W esoły w ieczór", I

W  dniu 28 lu tego odbyło się dochodu, 

zakończenie kursu kow alsko-ślusar- 

sko-e lektro technicznego. 

ukończyło 20 żołnierzy.

C złonkow ie Zarządu naw iązali 

kontakt z pp. kierow nikam i i dy ­

rekcjam i szkół w spraw ie zorgani* 

zow ania w tych szkołach Kółekl 

M łodzieży Polskiego Białego Krzy-• ’ 

ża. W  dniu 5 m arca zosta ło zor-j 

ganizow ane Kółko M łodzieży  

P.B .K w gim nazjum im . Ks Jana  

D ługosza.

W dniu 24 lu tego odbyła się ! 

w ycieczka Kółka M łodzieży Pol-, 

skiego Bia łego Krzyża N r. 3 do  

św ietlicy żołnierskiej przy ul. Ży ­

tn ie j. D zieci przyn iosły żołn ie-i 

rzom książki, deklam ow ali w iersze  ;i 

i śpiew ali piosenki żołn ierskie . ■ ■

przyn iósł przeszło 600 zł czyste- 

’ ' * . W ielka to zasługa

ków Zarządu Sekcji. Sum a ta za ­

siliła kasę naszego Koła. W  poło ­

w ie m arca Kółko M łodzieży przy

dzie i, a że chcieli dobrze przestu ­

diow ać sw e role przebywali w raz  

z panną w św iecie podziem nym .

Film  ten nadzw yczajnie się udał. 

Jest to orygina lny koncert kom izm u. 

Prócz św ietnych kom ików Bodo  

i D ym szy w ystępują cw ikliska, 

Fertner, Znicz, O rw id, G rossówna.

D ziś rozlegają się huragany śm ie ­

chu na tym św ietnym film ie  

w „S łońcu*.
N um er akt: 111. Km . 963/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. _ _ _
Kom orn ik Sądu G rodzkiego w e W łocławku rew iru III Kazim ierz  ■■■■■■■■»

Podczaski, m ający kancelarię w e W łocław ku przy ul. R eym onta 35, ■ .

na podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w iado- 7 nfltfltn lkff H nllffU tliff 
m ości, że dnia 5 m aja 1938 r. o godz. 11 w Sądzie G rodzkim  

w C hodczu odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu t • •• i- i tir- •
należącej do dłużn ika sukcesorów ’ W acław a G rabow skiego nierucko- l  ° Zl oc,ns Ie *?u ’. .u * ,e i" 

m ości: położonej w kol. Lipiny , gm . Przed.cz , pow . w łocławskiego, 1 przed sklepu przy

składające j się z dzia łk i ziem i, oznaczonej N a 13 o pow ierzchni 23 ° U^ ie> rower m ęs

ha 293 m tr. kw adr, z budynkam i, szczegółowo w ym . w epis ie nie- Z pociągu tow arow ego skradzio- 

ruchom ości z dnia 29. X. 1934 r. N ieruchom ość pow yższa posiada no 15 m w ęgla. Spraw cam i kra- 

urządzoną książkę hipoteczną, przy czym książka hipoteczna znajdu je dzieży byli: Kazim ierz Staniszew - 

się w W ydzia le H ipotecznym  przy Sądzie O kręgow ym  w e W łocławku. 1 ski i jego w spóln icy.

N ieznani sprawcy rozebra li i skra- 

dli część parkanu cm entarnego.

N a stad ion ie m iejskim ścięto  

dw ie akacje .

Z kiosku przy ul. 3-go M aja  

nieznany sprawca skrad ł szufladkę  

z zaw artością 16 zł.

H enryk C ichocki z G rzywna n a - 
jechł rowerem na Stanis ławę Pło- 

niecką. Poszkodow ana doznała  

lek ich obrażeń cia ła .

R obotnik Józef M archlew ski, ul. 

C łodna, uległ podczas pracy w y ­

padkow i złam ania lew ej nogi. 

U dzie lono m u pom ocy lekarskie j.

Za opilstwo i aw antury uliczne  

spisano doniesien ie karne na Ta ­

deusza N ow akow skiego, ul. Szkol- 

j na, Andrze ja Kam ińskiego, Pa- 

: pieżka i Stefana C zarneckiego, ul. 

’ Królew iecka.

N ieruchom ość oszacowana została na sum ę zł. 20  000 cena

m i, prow adzącym i kursy ośw iatow e  | szkole powszechnej N r. 2 w Ale- zaś w yw ołan ia w ynosi zł. 15.000.

i urządziło Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć ręko jm ię  

który dał 80  j w w ysokości zł 2.000.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo w takich papierach  

i v uia ica z ok z” w arl0*c i°wych bądź książeczkach w kładow ych instytucyj, w któ- ’ 
Kurs ten ; Im ien in M wszałka  ^ydza-Sm ig łego Tych . w ol Ino  , fundusze m ało le tn ich. Papiery w artościow e

*■ przyję te będą w w artości trzech czwartych części ceny gie łdow ej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe w arunki licytacyjne, 

o ile dodatkow ym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do  

w iadom ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą ­

dzenia w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  

przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że w niosły powódz ­

tw o o zw oln ien ie nieruchom ości lub je j części od egzekucji i że uzy  

skały postanow ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ieszenie egze ­

kucji.

W  ciągu ostatn ich dwóch tygodni przed licytacją w olno oglądać  

nieruchom ość w dni pow szednie od godz. 8-ej do 18-e j, akta zaś  

postępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie G rodzkim  

i w C hodczu.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć ręko jm ię

W dniu 18 m arca

4i«nvutu H iuntainu i vy uŁO -uJU lIgl  C gO  
| odbyła się akadem ia żołn ierska  

w w ykonaniu dzieci z Kółek M ło ­
dzieży P  olskiego Białego Krzyża  

i żołnierzy m iejscowego pułku.

I KO M O R NIK : (-) K. Podczaski.

i D nia 21 m arca 1938 r.

R .d.kto ,: W a le r ia n  G lin ie c k i. Z.H , G ..f, p. f. .B -C IA PIO TRO W SCY-, W W i^k Poedm i.j.k. ib T.lp fap ll-O O W ,d .w . S te fa n  P lo tro w .k l  
i  Książnica 'Kopermkanaka |

Przed.cz

